
•  Nalot na Teheran •  Walki w Libanie

Gorqca wiosna 
na Bliskim Wschodzie

T E H E R A N , B A G D A D , B E JR U T PAP. Jak donoszą agencje 
zachodnie z Teheranu, stolica irańska była w czoraj wieczorem  
celem nowego ataku lotn ic tw a irackiego. W  mieście słychać 
było syreny alarm ow e, wygaszono wszystkie św iatła, a przez 
kilkanaście m inut trw a ła  kanonada a rty le rii przeciw lotniczej. 
IR A C K I rze czn ik  w o js k o w y  w ia d a ją c  pod jęc ie  w  c zw a rte k  

o s trza łu  ra k ie tow e g o  w szys tk ich  
m ias t ira ń s k ic h . Z a ap e low a ł 'd o  
lu dn o śc i a g lo m e ra c ji m ie js k ie j 
Ira n u  o n a tych m ia s tow e  ew a­
k u ow a n ie  się. Z d an ie m  obser- 

m .  w a to ró w  w  Bagdadzie  i Tehe-
¿ ¡ t i j  ran ie , ira c k o - ira ń s k i k o n f l ik t
- r v r  I  V S V >£ .I z b ro jn y  n ab ie ra  coraz w yraź-

wyzwolenia Węgier

rze czn ik  w o jsko w y  
p o tw ie rd z ił in fo rm a c je  o środo­
w y m  na loc ie  na Tehe ran , zapo-

Depesza z Polski

D Z IŚ  p rzypada  40 roczn ica 
w y z w o le n ia  W ęg ie r przez żo ł­
n ie rz y  A rm i i R adz ieck ie j. Z  te j 
o k a z ji W o jc iech  Ja ru ze lsk i i 
H e n ry k  Ja b ło ń s k i w ys to sow a li 
do p rzyw ó dcó w  w ę g ie rsk ich  de­
peszę g ra tu la c y jn ą . W  p rzed­
dzień ro czn icy  — w  Teatrze  
D ia m a ty c z n y m  w  W arszaw ie  od 
b y ł się u ro czys ty  ko nce rt.

Tajne rozmowy
OSA -  W. Brytania

L O N D Y N  PAP. W a tm osfe ­
rze  p e łn e j d y s k re c ji o db y ły  s:ę 
w  L o n d y n ie  ro zm o w y de legacji 
rządu  U S A  z p rze d s ta w ic ie la m i 
M in is te rs tw a  O b ro n y  i S p raw  
Z a g ran iczn ych  W. B ry ta n ii.  Jak  
podaje  ty g o d n ik  „N e w  S ta tes­
m a n ” , om a w ia no  p ro b le m y  ko­
o rd y n a c ji d z ia łań  W aszyngtonu 
i  L o n d y n u  w  dz iedz in ie  p ro du k  
c j i  b ro n i chem icznych .

n ie j c h a ra k te ru  w o jn y  to ta ln e j.

S Y T U A C J A  w  L ib a n ie  n ad a l 
pogarsza się. W o k ó ł S a jdy , po­
łożone j w  p o łu d n io w e j części 
k ra ju ,  toczą się zacięte w a lk i.
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N e dm wszystkich dzieci starczy miejsc

Wyż puka do przedszkoli
W A R S Z A W A  PAP. Rozpoczęły się zapisy dzieci do przed­

szkoli. Fędą one trw a ły  do końca kw ietn ia . W  m aju  roz­
poczną działanie społeczne kom isje kw a lifikacyjne . Listy 
przyjętych dzieci m ają być ogłoszone 16 maja.

Z A S A D Y  p rz y ję ć  n ie  u le g ły  
zm ian ie . Ja k  z w y k le  p ie rw szeń ­
stw o m a ją  dz iec i sam otnych  ro ­
dz iców , z ro d z in  zastępczych, ^  
dom ów  zn a jd u ją cych  się w  tru d  
nych  w a ru n ka ch  m a te r ia ln y c h  
o ia z  ro d z icó w  n ie p e łn o sp ra w ­
nych.

Siekierki droga na Berlin

Gdy godzina trwała wieki
—  M IN Ę Ł O  40 la t  od te j b it ­

w y  n ad  O drą . Coraz m n ie j nas 
w śród  ż y w ych , coraz w ię ce j po­
śród u m a rły c h  —  m ó w i z za­
d um ą  p. M arian  Flisiński, k u ­
stosz M uzeum  P am ią tek  I 
A rm i i W o jska  Polskiego , op ie ­
ku n  C m en ta rza  W ojskow ego w  
S ie k ie rka ch . B y ł on u czestn i­
k ie m  fo rso w a n ia  O dry  w  k w ie t­
n iu  1945 ro ku . —  W tedy  go­
d z ina  w y d a w a ła  się w iek iem ...

R o zm a w ia m y w  salce m u ­
zeum . P rzy  pom ocy p. F iis iń -  
śkiego • p ró bu ję  o d tw o rzyć  w y ­
g ląd  tego m ie jsca  w  ta m ty c h  
dn iach  k w ie tn io w y c h . W y w o łu ­
je m y  zatem  w  w yo b ra źn i vb ite w  
n y  zg ie łk , szeroko, n ie m a l na 
k ilo m e tr ,  ro z la ną  O drę, o g rom ­
n y  p ła s k i p o ld e r po d ru g ie j

Po- roku samodzielności

Międzyzdrojom 1 
należy pomóc

PO R O K U  fu n k c jo n o w a n ia  
M ię d z y z d ro jó w  ja k o  sam odzie l­
n e j a d m in is tra c ji (po odłącze­
n iu  ze Ś w in o u jśc ia ) p rze p ro w a ­
dzono k o n tro lę  dz ia ła ln o śc i u - 
rzę d ów  użyteczności pub liczn e j 
i o rg a n iz a c ji samego U rzędu 
M ias ta  i  G m in y . Ocena w y ­
p ad ła  n ie z b y t pom yś ln ie . W o je ­
w ódzka  Insp e kc ja  T e renow a  po 
p ro s tu  m u s i p o w tó rzyć  k o n tro ­
lę  w  n a jb liż s z y m  czasie. P rzy ­
czyną  ta k  k ie p s k ic h  re z u lta tó w  
in s p e k c ji b y ł w  p rze w aża ją ce j 
m ie rze  b ra k  d o k u m e n ta c ji p ra ­
w ie  we w sz y s tk ic h  k o n tro lo w a -

(Doikończenie na  s tr. 2)

s t io n ie  pop rzec inany  d z ies ią tka ­
m i p rze c iw p an ce rnych  ro w ó w  i 
p o lo w ych  um ocnień . W wale  

p rz e c iw p o w o d z io w y m  —  m n ó ­
s tw o  s tan o w isk  o gn io w ych  cięż 
k ich  , k a ra b in ó w  m aszynow ycn . 
K ażda  ch a łu p a  to  p lu ją c y  o- 
gń iem  p u n k t oporu...

Znane są tru dn o śc i przedszko 
l i :  p rze pe łn ien ie , n iedos ta tek  
m ie jsc. W  ro k u  ub. ponad 60 
tys. dz iec i ub ie g a jących  się o 
p iz y ję c ie , pozostało  poza zasię­
g iem  ty c h  p laców ek. W ty m  ro 
ku  n ie  będzie le p ie j. N a jw ię k “  
szych trudności można się spo­
dziewać z przyjęciem  dzieci naj 
młodszych —  3-Ietnich. Do 
przedszkoli zaczyna docierać wy  
suka fala urodzeń dzieci —  a 
właśnie przed trzem a łaty przy­
szło ich na św iat ponad 700 
tys. Obecnie dorosły one ju ż  do 
w ieku przedszkolnego i zaczy­
n a ją  pukać do w rót przedszkoli.

P rz e w id u je  się, iż  w  ty m  ro ­
ku  p rzybędzie  nam  ponad 200 
o b ie k tó w  p rze dszko ln ych  z .po­
nad 25,5 tys. m ie jsc. S po ra  to 
liczba , zb y t m a ła  je d n a k  wobec 
d użych  potrzeb. Jest jeszcze py 
tan ie  —  czy is to tn ie  w szys tk ie  
te p la c ó w k i będą gotowe? P lan 
u b ie g ło roczn y , o p ie w a ją cy  na 
23,5 tys. m ie jsc , n ie  zosta ł n ie ­
s te ty  w yko n a n y . Z a b ra k ło  20 
p rze dszko li, co oznacza ok. ł 
tys . m ie jsc.

Pew na liczba  dz iec i w w ie ku  
p rze dszko ln ym  ko rz y s ta ła  dotąd 
ze ż ło bkó w , k tó re  n ie  b y ły  w y ­
pe łn ione. O becnie, wobec dość 
tru d n e j s y tu a c ji m a te r ia ln e j, co­
raz m n ie j ko b ie t ko rzys ta  z 
u r lo p ó w  w ych ow aw czych , odda 
ją c  m a łe  dz iec i do ż ło bkó w , ta k  
w>ęc d ia  p rze dszko la ków  n ie 
ma ju ż  w. n ic h  m iejsca.

N ie p oko i też fa k t  d użych  o-

poźn ień w  rozpoczynan iu  budo­
w y  now ych  p laców ek. I  ta k  w  
ro k u  ub. na zap lanow aną  bu­
dow ę 153 p rzedszko li, pod ję to  
p race w  86 ob iek tach . M ożna 
m ieć nadzie ję , iż  w  la tach  na­

s tępnych, d z ię k i N a ro do w e m u  
C zyn ow i Pom ocy Szkole, p la ­
ców ek ty c h  będzie p rzyb yw ać  
znacznie w ięce j. W ie le  k o m ite ­
tó w  społecznych p rzys tęp u je  o - 
becnie do b ud ow y  p rzedszko li.

1945 ■ 85
le w e  ,iesv d o m o s tw e m  u . L l is iń s k ie -  
go? O n  d o s k o n a le  p a m ię ta  te n  d o m  
i  ta m te n  b i te w n y  z g ie łk .  O p o w ia ­
d a :

— B u d y n e k  n ie  ie s t- s ta ry .  Z o s ta ł 
z b u d o w a n y  p rz e z  P o la k ó w  — je ń ­
c ó w  w o je n n y c h  z 1939 r o k u .  N ie ­
d a le k o .  w  Ł y s o g ó r k a c h .  z n a jd o w a ł 
s ie  o b ó z  je n ie c k i ,  f i l i a  w ię k s z e g o  
la g r u  h i t le ro w s k ie g o  — b y ło  ta m  
o k o ło  300 je ń c ó w .- P ę d z o n o  ic h  do  
p r a c y  p r z y m u s o w e j,  d o m  b u d o w a ­
l i  d la  w ła ś c ic ie la  d w ó c h  ta r t a k ó w .

(D okończen ie  ha  s tr. 2)

Strajki wygasają

Sytuacja w  Danii 
powoli wraca

do normy
K O P E N H A G A  P AP . M im o  

p od jęc ia  przez rząd  sp ec ja lnych  
k ro k ó w  p ra w n y c h , k tó ry c h  ce­
lem  je s t położenie  kresu  s tra j­
k o w i, s y tu a c ja  w  D a n ii n ie  w ró  
cha  jeszcze do n o rm y . O czeku­
je  się, że d op ie ro  po św ię tach  
w ie lka n o cn ych  us ta n ą  akc je  
s tra jk o w e , n ie leg a lne  z p un k tu  
w id ze n ia  p ra w a .

A k c je  p ro te s ta c y jn e  n ada l • po 
w o d u ją  n ie p rz y je m n e  d la  tniesz

(D okończenie- na s tr. 3)

Glos rozsądku

Moratorium na próby 
z bronią kosmiczną?

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  Iz b ie  
W y ż s z e j K o n g re s u  a m e ry k a ń s k ie g o  
w n ie s io n o  p r o je k t  u s ta w y  d o m a g a ­
ją c e j  s ię  o d  a d m in is t r a c j i  R eagana 
o g ło s z e n ia  m o r a to r iu m  n.a p r ó b y  w  
p r z e s t r z e n i ' k o s m ic z n e j z b r o n ią  
a n ty s a te l i ta rn ą .  A u to re m  p r o je k tu  
je s t  s e n a to r  J o h n  K e r r y .  d e m p k r a - ' 
ta  ze s ta n u  M a ssa ch u se tts .

W  m y ś l je g o  s u g e s t ii ,  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  p o w in n y  p rz e s trz e g a ć  
ta k ie g o  m o r a to r iu m  d o p ó k i je g o  
p o s ta n o w ie n ia  w y p e łn ia n e  są te ż  
p rze z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i i d o p ó k i 
p ro w a d z o n e  są ra d z ie c k o - a m e ry k a ń  
stk ie ro k o w a n ia  na  te m a t  b ro n i 
k o s m ic z n e j i  n u k le a rn e j.

K e r r y  w s k a z a ł na  z a in te re s o w a n ie  
Z S R R  o s ią g n ię c ie m  z  U S A  p o ro z u ­
m ie n ia  n a  o d c in k u  p ró b  z b ronrią  
a n ty s a te l i ta rn ą .  J e d n a k ż e  a d m in i­
s t r a c ja ' R ea ga na  bez w z g lę d u  na 
o k o l ic z n o ś c i z a m ie rz a  ju ż  w  p o ­
c z ą tk a c h  c z e rw c a  p r z y s tą p ić  d o  te ­
s tó w  z  tą  b ro n ią .

Pogoda na święta
W N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  n ie  

p r z e w id u je  s ię w ię k s z y c h  z m a n  
p o g o d y . W  cza s ie  ś w ią t  m o że  b y ć  
do ść  c ie p ło ,  a le  p o c h m u rn ie  — 
IM G W  w  o k r e s ie  o d  5 d o  9 b ra . 
p r z e w id u je  u t r z y m a n ie  s ię  p o d o ­
b n e g o  t y p u  p o g o d y  ja ik  o b e c n ie . 
S p o d z ie w a n e  je s t  z a c h m u rz e n ie  u -  
m ia r k o w a n e ,  o k re s a m i d u że , z o p a ­
d a m i de szczu , g łó w n ie  w  zactu»- 
d n ń e j cżęścri k r a ju .  T e m p e r a tu ry  
m a k s y m a ln e  b ę d ą  o d  10 d o  17 
s to p n i,  a m in im a ln e  o d  2 d o  7 s t . ,  
z m o ż liw o ś c ią  lo k a ln y c h  p r z y ­
m ro z k ó w .

Co się zdarzyło w Montebello?

Klinika śmierci
W L U G A N O  zakończy ł się 

os ta tn io  po s iedm iu  tygodn iach  
proces, o k tó ry m  m ó w i cała 
S zw a jca r ia . W łaśc ic ie l i  szef k l in i 
k i  M o n te b c llo  d la  ch ro n iczn ie  
ch orych  s ta rców  w  Castagno la  
ko lo  L ugano  (w  ka n to n ie  T ic in o ) 
ja k  i trzech  w s p ó łw in n y c h  jego 
p ra c o w n ik ó w , oskarżen i zosta li 
o dopuszczenie do śm ie rc i 18 
p ac je n tó w  k l in ik i ,  liczą cych  
p rzec ię tn ie  ponad 80 la t. W łaś­
c ic ie l i  szef k l in ik i  6 7 - le tn i d r 
A n to n io  de M a rc h i o raz trzech 
jego  p ra c o w n ik ó w , zosta li u n ie ­
w in n ie n i.  W y ro k  w y w o ła ł za­
skoczenie i oburzenie. S pow odo­
w a ł też dyskus je  nad losem  lu ­
d z i s ta rych  w  ta k  b og a tym  spo 
leczeństw ie  ja k  szw a jca rsk ie .

S K A N D A L  w y s z e d ł n a  ja w  w io ­
s n a  1983 r . .  k ie d y  d r  d e  M a r c h i 
z n a la z ł s ie  w  a re s z c ie  ś le d c z y m . 
N ie  s ie d z ia ł je d n a k  w  n im  d łu g o . 
K ie d y  w  p o ło w ie  s ty c z n ia  ro z p o c z ą ł

s ie  je g o  p ro ce s , o d p o w ia d a ł z w o l­
n e j s to p y . J u ż  24 k w ie tn ia  1983 r. 
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  S to w a rz y s z e n ia  
L e k a r z y  w e  w ło s k o ję z y c z n y m  k a n ­
to n ie  T ic in o  s ta n ę ło  s o l id a r n ie  po

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Mistrz krzyżówek
W  L O S  A N G E L E S  zo rg an i­

zowano tu r n ie j w  ro z w ią z y w a ­
n iu  k rzyżó w e k . W zię ło  w  n im  
u d z ia ł p ięćdz ies ięc iu  u czestn i­
kó w . A b y  dostać się do f in a ­
łu  trzeba  b y ło  bezb łędn ie  ro z ­
w iązać 7 k rzyżó w e k . Zwycięzcą  
został m ieszkaniec Nowego J o r­
k u  S tan ley  N ew m an . W alcząc 
z dw om a ry w a la m i o dn ió s ł z w y ­
c ięs tw o: w  c iągu  siedem  i p ó ł 
m in u ty  ro zw ią za ł k rz y ż ó w k ę  
złożoną t  64 s łó w  i  o trz y m a ł 
nagrodę  w  w ysokośc i 500 do- 

I la ró w .
-_____________ i
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(D okończen ie  ze str. 1)

c h w i l i  d o ta rc ia  w  r e jo n  S ie k ie -  /  , i, '  ■
p ie rw s z y c h  je d n o s te k  I A r m i i .  < '

z n a c z y , g d y  ró w n ie ż  i  ja  s ię  ; ' .
la z łe m  — w  'd o m u  ty m  n ie  b y ło  i  ¡ u f  \  ) \  if |  r > . ' '

w ła ś c ic ie la .  U c ie k ł .  N a  p ię tr z e

W  c h w i l i  d o ta rc ia  w  r e jo n  S ie k ie ­
r e k
t o  z n a c z y , 
z n a la z łe m  
Już
m ie s z k a ło  k i lk a  r o d z in  e w a k u o w a ­
n y c h  t u  na  czas n a lo tó w  b o m b o ­
w y c h  n a  B e r l in .  S k ą d  o  ty m  w ie m ?
— C m e n ta rz  i m u z e iy n  o d w ie d z ił  
n ie d a w n o  n c w ie n  c z ło w ie k .  P o la k  
k t ó r y  w  ty m  o b o z ie  p r z e b y w a ł i i 
d o m  te n  b u d o w a ł. . .

D w a  la ta  te m u  p . F l is iń s k i  m ia ł  i 
te ż  in n y c h  g o śc i.

— O d w ie d z i ła  m n ie  p e w n a  D an i. 
o b y w a te lk a  N R D . S ta rs z a , p r z y je ­
c h a ła  z d o r o s ły m i d z ie ć m i.  C zv  coś 
w ie m  o  lo s a c h  s z a fy ,  k tó r a  s ta ła  w  
p o k o ju  n a  p ię tr z e ?  — p y ia 'a .  O  ile  
p a m ię ta m , g d y  tu  n a s ta łe m . n ie  
b y ło  Już ż a d n e j s z a fy  — o d p a r łe m .

C zeg o  s z u k a ła  w  ty m  m e b lu ?  
O k a z a ło  s ię . iż  n ie  c h o d z i ło  le j  
o  ja k ie ś  s k a r b y .  J a k  m i w y ­
ja ś n i ła .  w  n o d ze  t e j  s z a fy  o n a . 
j e j  o jc ie c  i  b r a t  u k r y l i  d o k u m e n ­
ty .  B y ły  to  z a ś w ia d c z e n ia  i  le g i­
ty m a c je  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  N ie  
m ie ć . d o  k t ó r e j  n a le ż e li.  P o  1933

i #  .

Gdy godzina trwała wieki
r o k u  s k r z ę tn ie  u k r y l i  p a p ie ry ,  za sję o pom oc do w o jska . N ie b y -  s z y c h  ż o łn ie r z y .  T o  b y ło  n a  k i lk a -
k tó r e  g r o z iła  ś m ie rć .  P o  p r z y je ż -  H - P i-q r» rv n a tń w  P r z p t r z n -  n a ś c ie  g o d z in  p rz e d  fo rs o w a n ie m
d z ie  d o  S ie k ie r e k ,  w y d r ą ż y l i  w ła ś -  r U Z0 e K S p o n a tO W . t i z e u z ą  r z e k i .  N a sz  s ie rż a n t p o s ły s z a ł d z iw ­
n ie  n o g ę  o w e j s z a fy  i  ta m  je  sch o  sa lism y  dom ow e s zu ila d y , ja k ie ś  n e  s z m e ry . P o s z ła  je d n a  s e r ia  z 
w a l i .  T a  p a n i  z N R D  je s t  p o s ta c ią  z a k a m a rk i. K to  przypuszcza ł, Że p e p e s z k i, p o te m  d ru g a . H i t le r o w -  
d o b r z e  z n a n ą . T a r d - jp u r in ln  ż n łn ip r s k a  l v ż k n  CV o d p o w ie d z ie l i  o g n ie m  m a s z y n o -

D z ie jo w y  p a ra d o k s : w  te n  d o m  ^ a r a - e y u d i a  z o t n ie iS K a  Z K a , w v m  w te d y  s ie rż a n t r z u c i ł  g ra -  
w y c e lo w a n e  b y ły  l u f y  a r m a t  ty c h .  g rze byk , ja k iś  s t a r y  b u t ,  po- n a t.. .
k t ó r z y  z fa s z y z m e m  w a lc z y l i .  J a -  o b i j a n y  h e łm  —  m o g ą  p rzyd ać  — B y łe m  w  V I  D y w iz j i  P ie c h o -  
k im ś  c u d e m  p r z y b y s z e  z B e r l in a  r ó  r»p la t p p h  Wp .  t y .  c z y l i  w  d r u g im  rz u c ie  n a c ie ra -
z a jm u ją c y  p ię te r k o  d o m u , o c a lę -  . u  ‘- z e g u s , ze  p o  ia ic u . i i  u ę  jg c y c h .  W  m o m e n c ie  a ta k u  z n a j-
U ... t o  p r z e d m i o t y  ś w ia d c z ą c e  O d o w a le m  s ię  w ię c  n ie c o  d a le j  n iż

O c a la ł i  b u d y n e k .  W  1960 r o k u .  h i s t o r y c z n y m  b o ju . m ie js c e , w  k tó r y m  te ra z  je s te ś m y ,
g d y  tw o r z o n o  m u z e u m  i  k ie d y  t a  W ip ip  n r z p d m i n i ń w  n n p h n r łz a -  d o p ie ro  d r u g ie g o  d n ia  b y łe m  a k u -  
o .  F l is iń s k i  p rz e n ió s ł s ię  tu  z P G R . „ , r !T  '  ,  r a t  tu .  g d z ie  d z iś  je s t  m ó j  d o m .
g d z ie  p r a c o w a ł — d o m  b y ł  z d e w a -  c y c ł l  z  k w i e t n i a  194i>, a u m ie s z -  m u z e u m , a o p o d a l — c m e n ta rz e . . .  
s to w a n y .  n ie  o s ta ły  s ię  ża d n e  s p rz ę  czonych  w  g a b lo t a c h  m u z e u m ,  —  W a lo n o  z . .k a t iu s z ”  — ż o łn ie -
t y t _____ . o d n a la z ł  n ie ż y j ą c y  j u ż  o d  rz e  ra d z ie c c y  d a w a l i  w s p a rc ie  a r t y -

r iv v r .p h  l n ł  « „ n d n ik  T p n n  T a -  le r y js k ie .  D o  d z iś  m e  w ie m  ja k im  aw ocn  la t  o sadn ik  Leon  J a  c u d e m  d o m  p o z o s ta ł p r a w ie  n ie  
nuszk ie w icz  Z S ie k ie rek . t k n ię t y .  Z n a la z łe m  s ie  p ó ź n ie j w

.  a  • • i ». . W  liczn ych  o p raco w a n ia ch  h i-  d r u g im  rz ę d z ie  h i t le r o w s k ic h  t r a n -
o sad n ików , zam ieszka łych  w  o . s to ry k 6 w  w o je ko w y c h  na te m a t ?“ * ~  * «  walka ” a
lm n r*7 .n v r*h  w s ia r h  —  w s n n m i-  ,, . „  , . . .  - ty .. .

fo rs o w a n ia  O d ry  spo tkać  m ożna _• Nbce byly wtedy chtoane bar. 
op isy naocznych św ia d k ó w , k to -  d z ie j  n iż  w t y m  r o k u  -  m ó w i 
rz y  o po w ia d a ją  O c ia łach  ż a b i-  O. F l is iń s k i.  g d y  id z ie m y  n a  m o - 
t v r h  n łvna cvch  O dra  T a k im  n u m e n ta ln y  C m e n ta rz  W o js k o w y .  
,y c .n ’ P iy n ą .c y ^ n . y a r ą - i , “  . . — C z te rd z ie ś c i la t  d la  h is to r y k ó w ,
ś w ia d k ie m  je s t także p. F lis in -  b a rd z o  k r ó t k o .  M n ie  n ie k ie d y  
s k l, b y ł n im  w sp o m n ia n y  Li. w y d a je  s ię . że ta  b i tw a  i  ta m te  

Ja nu szk ie w icz  i k i lk u  in n y c h  « l y ^ w ’S S E ?  * Tak 
osad n ików  w o jsko w ych . W o jc ie c h  J u r c z a k

D o p ie ro  po w ie lu  la tach , jesz F o t .  J e rz y  U n d ro
cze w  ro k u  1972, w oda odda-* 
w a ła  szczą tk i lu d z k ie . Z b ie ra ł 
je  p. Ja nu szk ie w icz . C h c ia ł — 
ja k  m a w ia ł —  b y  kości lu d z i 
zag in io n ych  zna laz ły  się w  zie­
m i. b y  zazna ły  spoko ju ...

Z p iachu , spośród tra w , w y ­
grzebano też re s z tk i w o js k o w e ­
go e k w ip u n k u . To  w szys tko  g ro  
m adzono, b y  — u zup e łn iw szy  
egzem p la rzam i b ro n i u żyw an e j 
podczas fo rs o w a n ia  O d ry  — 
u s ta w ić  w  m uzeum .

ID E Ą  u tw o rz e n ia  m uzeum , 
począ tkow o  ty lk o  izb y  pam ięc i, 
z ro d z iła  się w śród  w o js k o w y c h

ko lic z n y c h  w s iach  —  w s p o m i­
na p. F lis iń s k i.  —  Z w ró c il iś m y

Projekt ustawy  
o ustanowieniu 
„Medalu Rodła”

W A R S Z A W A  P A P . D o  la s k i 
m a rs z a łk o w s k ie j  w p ły n ą ł  p o s e ls k i 
p r o je k t  u s ta w y  o „ M e d a lu  R o d ła ” .

P o s ło w ie  w n o s z ą c y  te n  p r o je k t  
p r o p o n u ją  u s ta n o w ie n ie  m e d a lu  p a ­
m ią tk o w e g o  p n . „ M e d a l  R o d ła ”  r  
o k a z j i  40 r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  
h i t le r o w s k im  fa s z y z m e m  i  p o w ro tu  
d o  M a c ie r z y  p r a s ta r y c h  p ia s to w ­
s k ic h  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h  o ra z  w  c e lu  u h o n o ro w a n ia  
osó b , k tó r y c h  d z ia ła ln o ś ć  i  n ie u g ię ­
ta  p o s ta w a  p r z y c z y n i ły  s ię  do  
p r z e t r w a n ia  n a r o d o w e j ś w ia d o m o ­
ś c i j  k u l t u r y  w ś ró d  P o la k ó w  za ­
m ie s z k a ły c h  n a  te re n ie  b y łe g o  p a ń ­
s tw a  n ie m ie c k ie g o .

Piqiy sezon 
wiertniczy

J E Ś L I  u m o ż liw ia  to  w a r u n k i  p o ­
g o d o w e  n a  d z iś  z a p la n o w a n o  w y -  
h o lo w a n ie  ze s ta łe j b a z y  ja k ą  je s t 
P o s t P ó łn o c n y  w  G d a ń s k u  w ie ż y  
w ie r tn ic z e j  n a le ż ą c e j d o  w s p ó ln e j 
o r g a n iz a c j i  p o s z u k iw a ń  n a f to w y c h  
n a  M o rz u  B a ł ty c k im  „ P e t r o b a l t ic ” . 
O g ro m n a  w ie ż a  z o s ta n ie  p r z e t ra n  
a p o r to w a n a  w  r e jo n  S z e lfu  B a ł t y ­
c k ie g o  i  t y m  s a m y m  ro z p o c z n ie  
s w ó j  k o le jn y  — p ią t y  sezo n  w ie t r -  
n ic z y .

P om orska  D y re k c ja  O K P  
w  Szczecin ie  in fo rm u je  
w s z y s tk ic h  e m e ry tó w  i  ren  
c is tó w  k o le jo w y c h  zam ie ­
szka łych  na  te ren ie  d y re k ­
c ji,  że p o d w y ż k i ś w ia d ­
czeń —  p rze w id z ian e  p rze ­
p isam i u c h w a ły  R ady M i­
n is tró w  nr, 27 z d n ia  4 
m arca  1985 r .  w  sp ra w ie  
podw yższenia  n ie k tó ry c h  
e m e ry tu r i  re n t (M . P ol. 
N r  4 poz. 29) —  dokonane 
zostaną z u rzę du  przez 
B iu ro  W y p ła ty  R ent K o le ­
jo w y c h  w  O lsz tyn ie  z w y ­
ró w n a n ie m  o d  dn. 01.03 
1985 r .  P ie rw sze  podwyższo 
ne św iadczen ia  d o trą  do 
części re n c is tó w  i  e m e ry ­
tó w  ju ż  w  m ies iącu  k w ie t ­
n iu , pozostałe  zaś w  m a ju  
i  cze rw cu . E w e n tu a ln e  in ­
te rw e n c je  będą p rz y jm o ­
w ane  w  tu t .  d y re k c ji po­
cząw szy od m ies iąca  lip c a  
b r.

' 1602-K

Międzyzdrojom należy pomóc
(D okończen ie  ze s tr. 1) c y jn y .  S k o ro  je s t  g o rz e j,  m y ś lą , to  

p o  c o  te n  c a ły  rw e te s  w o k ó ł  i  ta k  
. . ,  . . .  „  . . p rz e z  w ie le  l a t  z a n ie d b a n e g o  m ia -

n ych  je dn o s tka ch . F o rm a ln ie  s te c z k a .
j e s t  t o  p o w a ż n e  u c h y b ie n ie  W  W ła d z e  M ię d z y z d r o jó w  p o tw ie r -  
o c 7 a o h  W I T  a lf*  h v ć  m o ż p  n o -  d z a -f9 tę  s y tu a c ję .  D o  d z iś  n ie  n a -  o c z a c n  w u ,  a ie  o y c  m o ż e  „ n o  s tą p i ł  p r a k ty c z n ie  p o d z ia ł m a ją t k u ,  
w i  u r z ę d n ic y  w  M ię d z y z d r o -  u r z ą d  n ie  p o s ia d a  p r a w  w ła s n o -  
j a c h  n i e  n a u c z y l i  s ię  te g o  j e s z -  ś c i.
c z e  r o b ić  J e s t  t o  n i e w a t o l iw i e  P o b y t  d z ie n n ik a r z a  ,,K u r ie r a ”  w  l z c  r o o ic .  J e s i  io  n i e w ą t p l iw i e  M ię d z y z d r o j a c h  p o tw ie r d z i ł  o p in ię
W ie lka  sztuka  W  m a ch in ie  a d m i m ie s z k a ń c ó w  i  w ła d z  m ia s ta . J u ż  
n is tra c ji p a ń s tw o w e j i  trzeba  sa m  W ja z d  do te g o  m o rs k ie g o  k u -  
się je j  nauczyć. W  n o w e j je d -  r ?rtu  b u d ?> nl,eam,a k ,- M im o  u W e -

. .  , . , . . .  g ło ro c z n y c h  u s ta le ń  i  za le c e ń  W o -
nostce p a ń s tw o w e j a d m im s tra - Jewódzkiej R a d y  T u r y s t y k i  w  dai- 
c j i  w a żn ie jsze  je s t chyba  je d -  s z y m  c ią g u  u ż y tk o w a n e  je s t  „ u  
n a k  to , CO now a  „w ła d z a ”  z ro - w r ó t ”  p o tę ż n e  w y s y p is k o  ś m ie c i,  z 

j , ;  l i o o . o  i k tó re g o  k o r z y s ta  p rz e d e  w s z y s tk imb iła  d la  samego m ias ta  1 spo- Ś w in o u jś c ie .  U l ic e  m ia s ta  są b r u d -  
łe czenstw a „p e r ły  B a łty k u 'r. s ta  ne , z a n ie d b a n e , a p ro m e n a d a  p r z y

A L E  w r ó ć m y  jeszcze  d o  b u d y n ­
k u .  k t ó r y  m u z e u m  m ie ś c i.

—  O p o d a l z n a jd o w a ła  s ię  r u r a  k a ­
n a łu  o d p ły w o w e g o . T a  r u r ą  p rz e ­
d a r ło  s ię  k i l k u  h it le r o w c ó w  — 
w s p o m in a  o . F l is iń s k i.  — N asze po  
s te r u n k i  b y ły  o k i l k a  k r o k ó w  d a ­
le j .  N ie m c o m  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
c h o d z i ło  o . .p o jm a n ie  ję z y k a ” , c z y ­
l i  p o r w a n ie  je d n e g o  lu b  k i l k u  n a -

Z sali Filharmonii

l i  m ieszkańcy m ó w ią , ze zdz ia - plaży ro i się od obskórnych bud 
łann  n inw ie lP  n n a w p t i Pq‘  r h v -  tzw- gastronomu” . Zniszczoiano  n ie w ie le , a n a w e t je s „ cn> ne przez sztormy molo wydaje się
b a  g o r z e j  n i z  b y ło .  b y ć  s y m b o le m  w a lą c y c h  s ię  b u d y n ­

k ó w .  p o d le g ły c h  g o s p o d a rc e  k o m u -  
— P Ł A C IM Y  d r o ż e j za m ie js k ie  n a ln e J- D o  n a ty c h m ia s to w e g o  r e -  

a u to b u s v  te le fo n v  w o d ę  i  n  a d  m o n tu  p o n o ć  p rz e z n a c z o n y c h  je s t  
K t o o w n lM w o  S i u  s lu ib y  ? £ £  o r i w M w S S
w ia , g o s p o d a rk a  k o m u n a ln a ,  z ie le ń  m ia s te c z k a  j e j _ y  ? 
i  in n e  n a jp o tr z e b n ie js z e  p rz e d s ig -
b lo rs tw a ,  k tó r e  d e c y d t j ,  o  c o d z ie »  =p “ ,ki , ? ? ri' ° S y ?  i "  b u d o w la n y S  
n y m  ż y c iu  z n a jd u ją  s lę  w  Ś w in o -  ' ¡ ° edg  ‘  ”  ZS
u jś c iu .  Z a w s z e  to  k o s z u la  b liż s z a  \  /¿ a L ,v m io .
c ia łu . . .  P la ż ę  a d m in is t r u je  „ P o m e -  n c ^ s t r o m e  . I T n n
r a n ia ” , s ta d io n e m  i  k o r ta m i te n i -  n io n y c h  p rze d sn ^ 1 ° ^ )  b r u d n y  p o  

s o w y m i W O S iR  w  Ś w in o u jś c iu .  J e -  Jc,t1° r y m  w ip ż d ż a ^ s ie  na
ż e li d o d a m y  d o  te g o , że na  te re n ie  w la n e .  T a k  w ię c  w je  . . .  *  ^  . 
M ię d z y z d r o jó w  f u n k c jo n u je  p rz e s z ło  w y s y p is k o  ś m ie c i i  w y je ż d ż a  r o w -  
50 d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h ,  o ś ro d -  n le z  ze  ś m ie c ia m i,  
k ó w  k o lo n i jn y c h  i  w c z a s o w y c h  n a j  . ■ . . .  . •
p rz e ró ż n ie js z y c h  p rz e d s ię b io r s tw  z S E ZO N  tu ry s ty c z n y  tu z  tuz. 
c a łe g o  k r a ju ,  to  p r a k ty c z n ie  u r z ą d  Z a po w ia d a  s ię  ró w n ie  dobrze  
M ia s ta  i O m in y  n ie  je s t  g o s p o d a - ,  k  b  r o k u .  C z y ż b y  i  w
rz e m  sw e g o  te re n u . P o d o b n o  je s t  , __
wiele głosów mieszkańców b y  po- ta k ic h  p rzyp ad kach  U izą d  I  ia -  
w róc ił dawny podział adm inistra- s ta  i  G m in y  n ie  pos ia d a ł W ła ­

dzy w  s tosunku  do w ła ś c ic ie li 
w szys tk ich  o b ie k tó w  p rzy  p ro ­
m enadzie? Czy je s t do tego po­
trze bn a  a k c ja  „P osesja ” ? A  m o ­
że w ys ta rczą  ty lk o  k w ita r iu s z e  
m anda tow e?  •

M iędzyzdrojom  trzeba pomóc. 
R io  powinien to zrobić w ie naj 
lep ie j szczecińska adm inistra­
cja. Należy zdecydować czy 
M iędzyzdroje to uzdrowisko, 
gm ina turystyczna, czy też za- 
pleśńiała „perła  B a łtyku”. Obec­
ny stan gospodarczy i wygląd  
M iędzyzdrojów  to nie rezultat 
rocznej kadencji „urzędnicze­
nia” , ale skutek w ieloletnich za 
niedbań we wszystkich sterach 
życia, nadmorskiego miasteczka, 
któ rym  tak  przecież szczyciliś­
m y się w  innych regionach k ra ­
ju. T a k  nie może d łużej pozo­
stać.

E. Paw.

O K A Z U J E  S IĘ , że t r a d y c y j ­
ne  z g r u p o w a n ia  m a ja  n ie  t y l ­
k o  s p o r to w c y .  D o K a rp a c z a  
z je c h a ły  o s ta tn io  k a n d y d a tk i  
d o  t y t u łu  M iss  P o ls k i,  k tó re  
p o d  fa c h o w y m  o k ie n  B a rb a r y  
B i t t n e r ó w n y  ł  M ie c z y s ła w a  
G a jd y  p r z y g o to w y w a ły  s ię  do  
d e c y d u ją c e g o  w y s tę p u  w  S a li  
K o n g re s o w e j.  P r o g r a m  z a ję ć  
o b e jm o w a ł m . in .  c h o re o g ra f ię ,  
n a u k ę  s w o b o d n e g o  w y s ła w ia ­
n ia  s ię , le k k ie g o  i  p e łn e g o  
w d z ię k u  p o ru s z a n ia  n a  sce-

N A  Z D J Ę C IU : k a n d y d a tk i
d o  t y t u łu  M is s  P o lo n ia  p o d ­
czas z a ję ć  z M ie c z y s ła w e m  
G a jd ą .

C A F  —  A .  H a w a łe j

Pasja wg Jana
M a r la  W il im o w s k a - K ę p k a  ( k la w e ­
s y n ) .  Z b ig n iüe w  M a rs z a łe k  ( w io lo n ­
c z e la )  i  W a ld e m a r  O g o n o w s k i ( fa ­
g o t) .  Z  a.-riii n a jb a r d z ie j  p o d o b a ła  
m i s ię  a lto w a  „E s  is t  v o l lb r a c h t ” , 
s o p ra n o w a  „Z e rfM e s s e , m e in  H e r ­
ze ”  i  te n o ro w a  „ A c h  m e in  S in n ”  
(m ia no  z b y t  s z y b k ie g o  te m p a  i  m a ­
łe  1 p r e c y z j i  r y tm ic z n e j) .

O s o b n y  r o z d z ia ł w y k o n a w s tw a  
P a is jj s ta n o w i ły  c h ó r y .  P o ls k o -d o iń -  
s k i  z e s p ó ł c h ó r a ln y  z o s ta ł p r z y g o ­
to w a n y  z n a k o m ic ie  d o  ta k ie g o  

, . s to p n ia ,  że  t a k ie  f r a g m e n ty  j a k
p rz e d  l a ł y  i  to  w  w y k o n a n iu  , .s a i g e g rü s s e t”  ć z y  „ H e r r ,  u n s e r  

H e r r ”  a  ta ik że  o s ta tn i  c h ó r  „ R u h t
„ . . .J E Z U S  w y s z e d ł z  u c z n ta m i 

s w y m i z a  rz e c z k ę  C e d ro p , k ę d y  h o le n d e rs k im .
b y ł  o g ró d , d o  k tó re g o  o n  w s z e d ł y  R o la  d y r y g e n ta  P a s j i  je s t  n ie  d o  w o h l ”  n a d a w a ły  s ię  w p r o s t  d o  na- 
u c z n io w ie  je g o  — t y m i  s ło w y  (w  p o z a z d ro s z c z e n ia . P o p ie rw s z e , m u -  g r a n ia  p ły to w e g o .  Z u p e łn ie  d o b rz e  
t łu m a c z e n iu  J a k u b a  W u jk a )  ro z ip o - s i p o z n a ć  ją  n a  w y lo t ,  p o  d r u g ie  w y p a d ła  a r ia  b a s o w a  z c h ó re m  
c z y n a  s ię  B a c h o w s k a  P a s ja  w g  J a -  — p r z y g o to w a ć  d u ż y  a p a r a t  w y k o -  o ra z  w y ją t k o w o  t r u d n y  in to n a c y j ­
n a . R zecz  ja s n a , ze te k s t  P a s j i  je s t  n a w c z y . P o  t r z e c ie  — p o p r o w a d z ić  tó e  „ W i r  d ü r fe n  n ie m a n d  tö te n ” , 
n ie m ie c k i,  le c z  d w a  r o z d z ia ły  w y k o n a n ie ,  a w ię c  s p e łn ić  w  s to -  B a rd z o  - p ię k n ie  (w  ś ro d ę  jeszcze  
E w a n g e lia  w g  J a n a  —  x v m  i  s u n k u  d o  s łu c h a c z y  r o lę  p o d o b n a  p ię k n ie j)  ś p ie w a ł c h ó r  c h o r a ły .  S ty  
X I X ,  o p is  m ę k i  F a n s w ie j,  »3 p o w -  d,0 p r z e w o d n ik a  w y s o k o g ó rs k ie g o  i  Io w a  a  z a ra z e m  w y ją t k o w o  n o w o -. 
szechiniŁe z n a n e  n a  t y le  rż  s łu c h a c z e  t o  p ro w a d z ą c e g o  s w y c h  p o d o p ie c z -  czesn a  i c h  in te r p r e ta c ja  je s t  bez 
w c z o ra js z e g o  11 p rz e d w c z o ra js z e g o  p rz e z  H im a la je ,  g d z ie  k a ż d y  w ą tp ie n ia  d u ż ą  za s łu g ą  J a n a  S z y ro -
k o n e e r tu  w  s a l i  Faanarimonad m e  n ie o p a t r z n y  k r o k  g ro z i k a ta s t r o fa ,  c k ie g o . P e łn i  szczęśc ia  p r z y  s łu c h a -  
n n e l i  c h y b a  k ło p o tu  z  w ła ś c iw y m  xjo k a t a s t r o f y  J a n  S z y r o c k i n ie  do ’-  n iu  c h o r a łó w  n ie  sp o só b  b y ło  je d -  
odbinotrem  m u z y k i .  p u ś a i ł ,  p r z e c iw n ie ,  k a ż d y  ze  s łu -  n a k  o s ią g n ą ć  ze w z g lę d u  n a  L iczne

P a s ję  w g  J a n a  w y k o n y w a l i :  f i l -  c h a c z y  m ó g ł s ię  czuć  b e z p ie c z n ie  . .o g o n y ”  to w a rz y s z ą c e j o r k ie s t r y ,  
h a rm o n ic z n a  o r k ie s t r a .  C h ó r  A k a -  z a w i ły c h  i  k r ę ty c h  ś c ie ż k a c h  M a n k a m e n t  te n  z re s z tą  w c ią ż  d a -  
d e m id k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j . la c h o w s k ie g o  a rc y d z ie ła .  O d c h ó -  w ^ ł  ^  z n a k i-  P a r t ie  s o k s ty c z -  
.C o ile g iiu m  M a lk x ru m ”  o ra z  s o l iś c i T y ln e g o  w s tę p u  do  o s ta tn ie g o  c h o -  ne  o r k ie s t r y  (o b o je , f l e t y  w io lo n -  

— G a b r ie la  K ś c d u c z y k  (s o p ra n ) . P o -  r a lu  s łu c h a ło ,  s ię  P a s j i  z n a p ię -  c ze la ) p rz y g o to w a n e  b y ły  d o b rz e  a 
la  L ip iń s k a  ( a l t )  J e r z y  K n e t ig  ö e m  i  c ie k a w o ś c ią . S ą dzę , że n i k t  z a g ra n e  s to s u n k o w o  n ie ź le .  M a n k a -  
( te n o r ) ,  J e r z y  M e c h liń s k i  (ba s ), T a -  z m n ó s tw a  lu d z i  s łu c h a ją c y c h  P a -  m e n ty  in to n a c y jn e  n ie  p s u ły  c a ło -  
de u sz  Leśn iicza ik  (ba s). C h ó rz y s to m  SJ!1 . m e  m n a ł n a jm n ie js z y c h  w ą tp ia -  o b ra z u  P a s j i;  w  t y m  m ie js c u  
n a s z y m  p o m a g a ł S i lk e b o r g  m o te t -  w o s c i,  i ż  s łu c h a  a rc y d z ie ła  i  to  w  c h c ia łb y m  d o d a ć , ze  id e a ln ie  c z y -  
k o r ”  z  D an iiL . P r o w a d z i ł  P a s ie  J a n  b a rd z o  d o b r y m  w y k o n a n iu ,  ^ e j  g r y  w  P a s j i  w g  Jam a n ie  m o -

„  . ż n a  s p o tk a ć  n a w e t  w  n a g ra n ia c h
D ru g ą  p o d  w z g lę d e m  o d p o w ie -  p ły to w y c h .

T e k s tu  le p s z e g o  d r a m a tu r g ic z n ie  d z ia ln o ś c i o so b ą  w  in te r p r e ta c j i  P a s ja  w g  J a n a  s ta ła  s ię  a t ra k c ją  
od  P a s j i  n ie  sp o só b  s o b ie  w y o b r a -  P a s j i  b y ł  J e r z y  K n e t ig  ja k o  E w a n -  se zo n u , o zd o b ą  c y k lu  b a c h o w s k ic h  
z ic  — k r ó t k i ,  p o d z ie lo n y  n a  o s t ro  g e l is ta .  R o lę  sw ą , w ią ż ą c ą  P a s ję  k o n c e r tó w  o ra z  m u z y c z n ą  o zd o b ą  
z a ry s o w a n e  w e r s e t y  o  n ie z w y k łe j  w  je d n ą  ca ło ś ć , s p e łn ia ł ś w ie tn ie .  W ie lk ie g o  T y g o d n ia . T o  s o o tk a n le  
k o n d e n s a c j i  w y r a z u .  N ie m a l k a ż d y  N ie p o d o b n a  n ic  z a rz u c ić  je g o  d y k -  z w ie lk a  m u z y k ą  z a w d z ię c z a m y  
z w e r s e tó w  m a  w ła s n y ,  o d r ę b n y  c j i ,  a  p r o s ty  te k s t  e w a n g e li i  n a s y -  e n e r g ii ,  'p r a c o w ito ś c i i  ta le n to w i 
ła d u n e k  e m o c jo n a ln y .  C h a ra k te r  c i ł  ta k ą  e k s p re s ją  że n ie p o tr z e b n a  J a n a  S z y ro c k ie g o . W  te n  sam  sp o - 
te k s tu  P a s j i  s p ra w ia , że d z ie ło  m u -  s ta ła  s ię  s łu c h a c z o m  z n a jo m o ś ć  só b  c h c ia łb y m  w y ra z ić  u z n a n ie  J a -  
zy c z n e  n a  n ie j  o p a r te  je s t  w y ją t -  n ie m ie c k ie g o  d la  z ro z u m ie n ia  m u -  n o w i S z y r o c k ie m u  za r o k  lu b  d w a  
k ó w o  t r u d n e  w  in te r p r e ta c j i ,  W  z y c z n e g o  r o z w o ju  d z ie ła . W  r e o it a -  — le c z  za P a s ję  w g  M a te u s z a . 
S z c z e c in ie  s łu c h a l iś m y  P a s j i  w g  J a -  t iv a e h  d z ie ln ie  s e k u n d o w a li  m u  J a n  G O R Z E L A N Y

Rośnie gmadi 
opery w Bydgoszczy

B Y D G O S Z C Z  P A P . Po p rze ­
szło 10 la ta c h  b u d o w y  gm achu  
d la  te a tru  m uzycznego w  B y d ­
goszczy w id a ć  nareszcie, ja k  e- 
fe k to w n ie  będzie się on p re ­
zentow ać. G otow e  —  w  s tan ie  
s u ro w y m  —  są ju ż  d w a  z 
trze ch  w ie lk ic h  k rę g ó w  s k ła d a ­
ją c y c h  się na  m o n u m e n ta ln y  
gm ach. Rozpoczęto też m o n to ­
w a n ie  poszyc ia  dachów . O d k i l  
k u  m ies ięcy budow a  o pe ry  p rze 
b iega  w  m ia rę  ry tm ic z n ie , p o ­
zw a la  to  p rzypuszczać, że do­
trz y m a n y  zostan ie, u zna w a ny  
za osta teczny, te rm in  zakończe­
n ia  b u d o w y  w  1990 r.

Duży ruch 
na przejściu

w  Kołbaskowie
O K R E S O W E  z a m k n ię c ie  p rz e jś c ia  

g ra n ic z n e g o  w  Ś w ie c k u  s p o w o d o ­
w a ło  n a g ły  w z ro s t  r u c h u  s a m o c h o ­
d o w e g o  w  K o łb a s k o w ie .  D o ty c z y  to  
z w ła s z c z a  — ja k  in fo r m u ie  d z ie n ­
n ik a rz a  P A P  d y s p o z y to r  U rz ę d u  
C e ln e g o  w  S z c z e c in ie  J a n  R y c h te r  
— s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h , g łó w ­
n ie  tz w .  c ię ż k ic h  p o c ią g ó w  d ro g o ­
w y c h ,  k tó r y c h  o d  1 k w ie tn ia  o d ­
p r a w ia  s ię  o k o ło  59 p ro c . w ię c e j  
n iż  w  p o p r z e d n im  o k re s ie .  Z n a c z ­
n ie  w ię c e j  je s t  ró w n ie ż  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h . W  s u m ie  je d n a k  
r u c h  je s t  t u  n ie c o  m n ie js z y  n iż  
p ie r w o tn ie  są d z o n o . W s z y s tk o  w ię c  
w s k a z u je  n a  to .  i ż  in fo r m a c ja  o 
o k re s o w y m  z a m k n ię c iu  p rz e jś c ia  
g ra n ic z n e g o  w  Ś w ie c k u  n ie  d o ta r ła  
jeszcze  d o  w s z y s tk ic h  k ie r o w c ó w .

W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  d n i  n a tę ż e ­
n ie  r u c h u  g ra n ic z n e g o  w z ro ś n ie , 
b o w ie m  t r a d y c y jn ie  n a  ś w ię ta  p r z y  
je ż d ż ą  d o  na szeg o k r a ju  w ie lu  m ie  
s z k a ń c ó w  z  E u ro p y  Z a c h o d n ie j,  
g łó w n ie  z  R F N  i  B e r l in a  Z a c h o d ­
n ie g o .
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M iliard d o la ró w  d la  A n k a ry ?

Nierówny „trójkąt“
U S A - T u r c j a

Z B R O J E N IA  i  w sp ó łp raca  w o jsko w a  —  to  g łó w n y  tem a t 
rozm ów , ja k ie  tu re c k i p re m ie r, T u rg u t O zal, p ro w a d z ił w  W a­
szyngtonie . W  B ia ły m  D om u szef tu reck ieg o  rządu  sp o tk a ł się 
z k o rd ia ln y m  p rzy ję c ie m , a w szys tk ie  jego dezydera ty  zosta ły 
p rz y c h y ln ie  p o tra k to w a n e  przez p rezyden ta  Reagana.
A M E R Y K A Ń S K I p re zyde n t 

m ó w ił o n iebezpieczeństwach, 
ja k ie  grożą S tanom  Z jednoczo­
n y m  i T u rc j i  na  B lis k im  
W schodzie  i... w  A fg a n is ta n ie . 
„Z g o d z il iś m y  się —  pow ied z ia ł 
Reagan — że nasze w spólne  bez 
p ieczeństw o i w spó łp raca  m i l i ­
ta rna  n ig d y  nie b y ły  ta k  ważne 
ja k  obecnie” . P od z ie la jący  ten 
pog ląd p re m ie r O zal ośw iad ­
czy ł: „N asze spo jrzen ie  na  sy ­
tua c ję  je s t następu jące: g roz i 
nam  niebezpieczeństwo i  b ra k  
s ta b iliz a c ji” .

Za ty m i ocenam i k r y ją  się 
bardzo  proste  fa k ty :  chodzi o 
pozyskanie  a m e rykań sk ie g o  K o n  
gresu d la  zw iększone j pom ocy 
m i lita rn e j d la  T u rc ji.  Państwo 
to  zaczyna b o w ie m  o dg ryw a ć  
coraz w iększą  ro lę  w  p o lity c e  
a m e ry k a ń s k ie j za rów no  z p un k  
tu  w id ze n ia  in te resó w  N A T O  
(jes t to  p o łu d n io w a  f la n k a  tego 
p a k tu ), ja k  ró w n ie ż  a m e ry k a ń -

Wojny gwiezdne

Francja działa
bez pośpiechu

P A R Y Ż  P A P . F r a n c ja  n ie  b ę d z ie  
d z ia ła ć  p o s p ie s z n ie  w  s p r a w ie  p o d ­
ję c ia  d e c y z j i  o  e w e n tu a ln y m  w s p ó ł­
u d z ia le  w  p ra c a c h  n a u k o w o - b a d a w ­
c z y c h  n a d  a m e ry k a ń s k im  p r o g r a ­
m e m  tz w .  in i c ja t y w y  o b r o n y  s t r a ­
te g ic z n e j ( „ w o jn y  g w ie z d n e ” ). P o ­
w y ż s z e  s ta n o w is k o  w y r a z i ł  p o dcza s  
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  S t ra s b u rg u , 
f r a n c u s k i  m in is te r  ds . b a d a ń  n a u k o  
w y c h  i  te c h n o lo g i i .  H u b e r t  C u r ie n .

M in is te r  o ś w ia d c z y ł,  iż  „ F r a n c ja  
.p o c z e k a  i  z o b a c z y ” . P r z y p o m n i jm y ,  
iż  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i sze f P e n ­
ta g o n u , C a sp a r W e in b e rg e r  „ z a ­
p r o s i ł ”  s o ju s z n ik ó w  U S A  z N A T O , 
a ta k ż e  J a p o n ię . A u s t r a l ię  i 
I z r a e l,  d o  u d z ia łu  w e  w s p o m n ia ­
n y c h  b a d a n ia c h , d a ją c  im  60 d n i  
„ d o  n a m y s łu ” .

Z a p y ta n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y ,  c zy  
w c z e ś n ie js z ą  r e a k c ję  r z ą d u  f r a n c u ­
s k ie g o  na  a m e ry k a ń s k ą  p r o p o z y c ję , 
u w a ż a ć  n a le ż y  za o d p o w ie d ź  p o z y ­
ty w n ą .  m in is te r  C u r ie n  o d r z e k ł  
„ n ie ” . F r a n c ja  —  .p o w ie d z ia ł — 
p o s ia d a  w ła s n e  in te r e s y  w  k o s m o ­
s ie . W  ty m  m ie js c u  C u r ie n  p r z y ­
p o m n ia ł.  iż  P a ry ż  ju ż  ra z  o d r z u c i ł  
p r o p o z y c ję  W a s z y n g to n u  w  s p ra ­
w ie  w s p ó łp r a c y  p r z y  b u d o w ie  p r o ­
m u  k o s m ic z n e g o :

s k ie j p o l i ty k i na B lis k im  i  Srod 
k o w y m  W schodzie.

Pow ody, d la  k tó ry c h  K ongres 
m e k w a p i się z za tw ie rdze n iem  
w y d a tk u  p ra w ie  m ilia rd a  d o la ­
ró w  d la  tu reck ieg o  so juszn ika , 
są d w o ja k ie g o  ro d za ju . W K o n - 
g ies ie  is tn ie je  s iln y  g re cko-a - 
m e ry k a ń s k i b lok . To g reck ie  
lo bb y  n ie  s tra c iło  na znaczeniu, 
m im o  że s tosunki m iędzy U S A  
a G rec ją  o s ta tn io  się pogorszy­
ły . D ruga  p rzyczyna  to  oszczęd 
ności, ja k ie  K ong res  chce w p ro  
w a dz ić  ce lem  l ik w id a c j i  rosną­
cego sta le  d e fic y tu  budżetow e­
go U S A . Jedną z p ozyc ji, k tó rą  
K ong res  zam ierza  poważnie  
zm n ie jszyć, są w ła śn ie  w y d a tk i 
na w o js k o w ą  pom oc d la  in nych  
k ra jó w .

W P R A W D Z lfe  p rz e d s ta w ic ie le
a m e ry k a ń s k ie j  a d m in is t r a c j i  za ­
p e w n ia ją .  że s p o tk a n ie  R e a g a n a  z 
O z a le m  n ie  o z n a c z a  p o g o rs z e n ia  s to  
s u n k ó w  z  G re c ją ,  n ie m n ie j  c h ło ­
d n e  s to s u n k i m ię d z y  W a s z y n g to ­
n e m  a  A te n a m i o d g r y w a ją  n ie w ą t ­
p l iw ie  s w o ją  r o lę  w  p o l i t y c e  U S A  
w o b e c  T u r c j i ,  N ie z a le ż n a  p o l i t y k a  
g re c k ie g o  p re m ie ra ,  A n d re a s a  P a ­
p a n d re u  i  je g o  k r y ty c z n e  uw ag.: 
p o d  a d re s e m  a m e ry k a ń s k ie j  s t r a ­
t e g i i  w y w ie r a ją  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  
na  ta k t y k ę  W a s z y n g to n u . O b a w ia  
s ię  o n  o  p o łu d n io w ą  f la n k ę  N A T O , 
a w  G r e c j i  w id z i  s ła b e  o g n iw o  s y ­
s te m u  w o js k o w e g o  N A T O . T a k  
w ię c  p r e z y d e n t  R e a g a n  z a m ie rz a  
u c z y n ić  w s z y s tk o ,  a b y  p rz e fo rs o w a ć  
c e ln ą  k w o tę  964 m il io n ó w  d o la r ó w

n a  p o m o c  d la  T u r c j i  w  p r z y s z ły m  
r o k u  b u d ż e to w y m .

P o l i t y k a  w o b e c  T u r c j i  m a  d la  
W a s z y n g to n u  d u ż e  .z n a c z e n ie  r ó w ­
n ie ż  z u w a g i n a  s to s u n k i U S A  ze 
ś w ia te m  m u z u łm a ń s k im .  T u r c ja  
m o że  b y ć  p o m o s te m  d la  u m o c n ie ­
n ia  a m e ry k a ń s k ic h  w p ły w ó w  w  
ś w ię c ie  is la m u .  W s z y s tk ie  o k o l ic z ­
n o ś c i to w a rz y s z ą c e  w iz y c ie  t u r e ­
c k ie g o  p r e m ie ra  w  U S A  św ia d czą , 
że a m e ry k a ń s k a  p o l i t y k a  d e m o n ­
s t r a c y jn ie  ch ce  p o d k r e ś lić  zn a cze ­
n ie  T u r c j i  j a k o  w ie r n e g o  s o ju s z n i­
k a , n ie z a w o d n e g o  w  p o p a r c iu  d la  
a m e ry k a ń s k ie j  p o l i t y k i  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie  i  w e  w s c h o d n ie j c zęśc i 
M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . Z  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  w o js k o w e g o  tu r e c k ie  z b r o ­
je n ia  za a m e ry k a ń s k ie  p ie n ią d z e  
o z n a c z a ją  w ię k s z e  p o d p o rz ą d k o w a ­
n ie  T u r c j i  s t r a t e g i i  a m e ry k a ń s k ie j.  
N ie w ie le  w ię c  m a ją  w s p ó ln e g o  z 
u s u w a n ie m  n a p ię ć  i  p r z y w r a c a n ie m  
s ta b i l iz a c j i  w  n e w ra lg ic z n y m  r e jo ­
n ie  ś w ia ta ,  ja k im  je s t  w s c h o d n ia  
część M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o , co  d e ­
k la r o w a li  j  p r e z y d e n t  R e a g a n  i  
p r e m ie r  O za ł.

A n d r z e j  Z Y C H O W IC Z

W ęgry— rok ważnych wydarzeń

Co przynosi nowa ordynacja?
N A  ro k  1985 p rzyp ad a  

n a  W ęgrzech w ie le  w aż­
n ych  w yd a rzeń  p o lity c z ­
n ych , W ęg ie rska  R e p u b li­
k a  L ud ow a  obchodzi dziś 
40 roczn icę  w y z w o le n ia  
k ra ju .  N ie d aw n o  zakończy ł 
o b ra d y  X I I I  Z ja z d  W ę g ie r­
s k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i 
R obo tn icze j. N a  jes ień  zaś 
p lan o w a ne  są w y b o ry  do 
w ę g ie rsk ieg o  Zg rom adze ­
n ia  Narodow ego i  ra d  na­
ro d ow ych .

PO ty c h  o s ta tn ich  W ęgrzy 
o b ie cu ją  sobie  w ie le , je ś li cho­
d z i o p og łęb ien ie  procesu de­
m o k ra c ji życ ia  pub licznego. 
G w a ra n c ję  d a je  zm o d y fik o w a ­
na  w  1983 r .  o rd y n a c ja  w y ­
borcza, w p ro w a dza ją ca  sporo 
in n o w a c ji.

N a jis to tn ie js z ą  chyba zm ianą 
jes t p rz y ję ta  zasada w y s ta w ia ­
n ia  o bo w ią zko w o  co n a jm n ie j 
dw óch  k a n d y d a tó w  u b ie g a ją ­
cych się o jeden  m a n d a t pose l­
sk i. R ów n ież i  dotychczas b y ły  
o k rę g i w yborcze, w  k tó ry c h  
o jeden  m a n da t u b iega ło  się

Wygasają
(D okończen ie  ze s tr. 1)

kańców  s k u tk i w  ró żn ych  dzie­
dzinach . N a obszarze w ie lk ie j 
K op e nh ag i i w  in n y c h  re jo ­
nach  g łó w n e j w ysp y  d u ń sk ie j 
—  Z e la n d ii n ie  m a ju ż  benzy-

w oanii

Papież odwiedzi Togo
A L G IE R  P A P . W  L om e  p o in ­

fo rm o w a n o , iż  podczas s ie rp n io ­
w e j pod róży po k ra ja c h  A f r y k i  
pap ież Jan  P aw e ł I I  odw iedzi 
ró w n ie ż  Togo.

ny. O rg an izu ją c  b loka d y , u n ie ­
m o ż liw ion o  w y ja z d  sam ocho­
dów  —  cys te rn . N ie m a l ca łko ­
w ic ie  s tanę ła  p ub liczn a  k o m u ­
n ik a c ja  podm ie jska .

O po rn ie  w ra c a ł w  c iągu  ś ro ­
dy do n o rm y  ru c h  p ro m o w y  
m iędzy w ysp am i d u ń s k im i. N a ­
d a l n ie  p ra cow a ła  poczta (p rze­
s y łk i b y ły  roznoszone n ie reg u ­
la rn ie ); n ie  u k a z y w a ła  się w ię k  
szość d z ien n ikó w .

Radio  d uńsk ie  ró w n ie ż  nada ­
w a ło  o gran iczony  t  p ro g ra m , 
p rz e ry w a n y  p o d a w a n ym i co go­
dzinę w iadom ośc iam i, od c h w i­
l i ,  k ie d y  p o d ję li p racę d z ie n n i­
karze.

Z godn ie  z in fo rm a c ja m i d u ń -i 
skiego zw ią zku  p racodaw ców , 
jeszcze m n ie j w ię ce j 10 do 15 
p rocen t zak ładów , z a tru d n ia ją ­
cych  oko ło  30 tys ięcy  osób, o- 
b ję ty c h  b y ło  s tra jk a m i u znaw a­
n y m i za „d z ik ie ” , a w ięc n ie ­
lega lne . W  in n y c h  zakładach 
p ra co w n icy  u m y s ło w i i  ro b o t­
n icy  p o w ró c ili do p racy.

N O W O Ś C I X V I  sa lonu  
samochodowego w  P aryżu  
—  sam ochody wyśc igow e. 
„T h u rs t  2”  —  1019 km /h , 
34 tys . K M , s i ln ik  R o lls  
Royce'a. D ługość  —  8,3 m, 
szerokość —  2,53.

C A F  —  A F P

(D okończen ie  ze s tr. 1)

s t r o n ie  w ła ś c ic ie la  i  s ze fa  k l i n i k i  
M o n te b e llo .  W y k a z a ło  t a k  d a le c e  
p o s u n ię tą  s o l id a rn o ś ć  z a w o d o w ą  z 
k o le g a  p o d e jrz a n y m  o u p r a w ia n ie  
n ie z g o d n y c h  z e t y k ą  le k a rs k a  p ra k  
t y k  że z a n im  jeszcze  z a k o ń c z o n o  
p o s tę o o w a n ie  d o w o d o w e  i  s fo rm u ło  
w a n o  a k t  o s k a rż e n ia  — s tw ie r d z i­
ł o  ( p r z y  2 g ło s a c h  p r z e c iw  i  2 
w s tr z y m u ją c y c h  s ię ), że je s t  m u  
„ p r z y k r o  i  je s t  z a t ro s k a n e  fo r m ą  i 
s p o so b e m , w  j a k i  t r a k t o w a n y  je s t  
i c h  k o le g a ” . T a k .  j a k b y  w  t e j  c a ­
łe j  t r a g ic z n e j  h is to r i i  c h o d z i ło  t y l ­
k o  o  h o n o r  k o le g i,  a  n ie  n o . ta k ż e  
o z m a r ły c h  p a c je n tó w .  M ó w io n o , że 
s z k o d y  p o n io s ło  „p a ń s tw o  p r a w a ” . 
W s p o m in a n o  o p o trz e b ie  o g ra n ic z e ­
n ia  w ła d z y  p r o k u r a tu r y .  O  s ta r ­
c a c h , k tó r z y  b y l i  p a c je n ta m i k l i n i ­
k i .  m e d y c z n y c h  i  e ty c z n o -z a w o d o -  
w y c h  p ro b le m a c h ,  z w ią z a n y c h  z 
ty m  w y p a d k ie m  ja k  i  k r y t y c z n e j  
s y tu a c j i  w  g e r ia t r y c z n y c h  z a k ła ­
d a c h  w  k a n to n ie  T ic in o .  n ie  b y ło  
n a  w a ln y m  z g ro m a d z e n iu  k o le g ó w  
d r a  d e  M a r c h i  a n i s ło w a .. .

S a m  o s k a rż o n y  u z n a ł t y l k o  w  je d  
n y m  z  w y w ia d ó w .  u d z ie lo n y c h  
p rz e d  p ro c e s e m , że za c a ła  tą  s p ra ­
w a  k r y je  s ie  „ s o c ja l is ty c z n y  s p i­
s e k ” . U w a ż a ł te ż . że n ie  p o n o s i 
ż a d n e j w in y  a c a łą  k a m p a n ię  p rz e  
c iw k o  n ie m u  r o z p ę ta l i  lu d z ie ,  k t ó ­
r z y  są z w o le n n ik a m i p a ń s tw o w e j,  a 
n ie  p r y w a t n e j  o o ie k i  le k a r s k ie j  i  
c h c ą  o g ra n ic z y ć  a u to n o m ię  ś w ia ta  
le k a rs k ie g o .  I n n y m i  s ło w y  d la  s w o ­
j e j  o b r o n y  s ię g n ą ł te ż  d o  a rg u m e n  
tó w  id e o lo g ic z n y c h . O  lo s ie  s w o ic h  
p a c je n tó w  n ie  m ó w i ł.

T Y M C Z A S E M  fa k ty ,  u ja w ­
n ion e  w  to k u  procesu s k ło n iły  
n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a rz y  p rasy 
sz w a jc a rs k ie j do p isan ia  o k l i ­
n ice  M o n te b e llo  ja k o  o k lin ic e  
p rz y p o m in a ją c e j obóz ko nce n tra  
c y jn y  ( „ K L - k l in ik ” ), o g n iją ­
cych  w  n ie j s tarcach , o tw a r ty c h  
ranach . K o led zy  d ra  de M a rc h i, 
w ys tę p u ją c y  w  procesie  w  ro li 
ś w ia d k ó w  o b ron y , posunę li się 

- n a w e t do cyn icznego le kce w a -

B e rn a s c o n i u z n a ł,  że w ła ś c ic ie l i  
s z e f k l i n i k i  A n to n io  de  M a r c h i  w i  
n ie n  b y ć  u k a r a n y  z g o d n ie  z a r t .  
127 u s ta w y , m ó w ią c y m  o z a g ro ż e ­
n iu  ż y c ia  ł  z d r o w ia ,  p o w o d u ją c y m  
w  r e z u lt a c ie  ś m ie rć .  D e M a r c h i  na  
to m ia s t u w a ż a ł,  że w in n a  je s t s z w a j 
c a rs k a  p o l ic ja  ds . c u d z o z ie m c ó w , 
b o  w y d a je  z b y t  m a ło  z e z w o le ń  na  
p o d ję c ie  p r a c y  w  S z w a jc a r i i  t a n ie j  
c u d z o z ie m s k ie j s i ły  ro b o c z e j ( k l i ­
n ik a  m ia ła  b r a k i  p e rs o n e lu ) .

P r o k u r a to r  n a z w a ł p ro c e s  p rz e ­
c iw k o  w ła ś c ic ie lo w i  k l i n i k i  ró w n ie ż  
„p ro c e s e m  z a s t ra s z e n ia ” . C h o d z iło  o

Klinika śmierci
żenią  tego, z czym  s p o tk a li się 
w  k o n ta k ta c h  z p a c je n ta m i k l i ­
n ik i  M o n te b e llo . Jeden z le k a ­
rz y , k tó re m u  dosta rczono  w  ża­
ło s n y m  s tan ie  je d n ą  z p ac je n ­
te k  k l in ik i  M o n te b e llo  —  m ia ­
ła  g łęb o k ie  ra n y , b y ła  n ie p ra w ­
dopodobn ie  b ru d n a  i m ia ła  n a ­
w e t o w s ik i w  ra n a c h  —  o - 
ś w ia d czy ł na  procesie  na  p y ­
ta n ie  o g łębokość ra n : „m y  n ie  
tro szczym y się o to, aby m ie ­
rz y ć  je  c e n ty m e tre m ” .

T Y G O D N IK  „ D ie  W e itw o c h e ”  p i ­
s a ł ze z n a k ie m  z a n v ta n ia :  „ K l i n i ­
k a  ś m ie rc i? ”  a p r o k u r a to r  P a o lo

to , że p o w o ła n o  d w ó c h  b ie g ły c h , 
p r o fe s o ró w  g e r ia t r i i  z  G e n e w y , 
p r o f .  J e a n  P ie r r e  J u n o d  i  d ra  I t a -  
ło  S im e o n e , k tó r z y  u d o w o d n i l i ,  że 
w  k l in ic e  M o n te b e llo  p o p e łn io n o  
b łę d y  z a r ó w n o  w  p o s ta w ie n iu  d ia ­
g n o z y  s to s o w a n iu  te r a p i i  j a k  i  w  
o g ó ln y m  le c z ę n iu  i  p ie lę g n o w a n iu  
c h o r y c h  s ta rc ó w . K ie d y  je s ie n ią  
u b .  r o k u  ty c h  d w ó c h  s p e c ja l is tó w  
z G e n e w y  z ja w i ło  s ie  w  L u g a n o  na  
k o n g re s ie  le k a r z y ,  z a jm u ją c y c h  s ió  
p r o b le m a m i m e d y c z n y m i p o d e sz łe g o  
w ie k u ,  g ro ż o n o  im  te le fo n ic z n ie ,  że 
„ p ó jd ą  w  o d s ta w k ę ” . K ie d y  je d e n  
z  in n y c h  le k a r z y  p o w ie d z ia ł p rz e d  
s ą d e m , że n ie  s o l id a r y z u je  s ie  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  S to w a rz y s z e n ia  L e  
k a r z y  w  T ic in o  i  z d y s ta n s o w a ł s ie  
w o b e c  o ś w ia d c z e n ia  S to w a rz y s z e n ia  
z 1983 r o k u .  o t r z y m a ł a n o n im o w e

l is t y  z p o g ró ż k a m i.  Z a s t ra s z e n i b y l i  
r ó w n ie ż  — ja k  tw ie r d z i  d z ie n n ik  
..T a ge s  A n z e ig e r ”  p o s z c z e g ó ln i 
ś w ia d k o w ie  p rz e z  d r a  de  M a r c h i.  
J a k  w  te j  s y tu a c j i  m ó g ł zapaść 
s p r a w ie d l iw y  w y ro k ?

S Ą D  po trz y d n io w y c h  o b ra ­
dach s tw ie rd z ił w p ra w d z ie  n ie ­
d o s ta tk i w  opiece i leczen iu  n ie 
k tó ry c h  s tarszych  w ie k ie m  pa­
c je n tó w  k l in ik i  M o n te b e llo , l i ­
zną ł je d n a k , że n ie  podpadają  
one pod p ra w o  ka rn e . Jedno z 
p y ta ń , ja k ie  prasa szw a jca rska  
p o s ta w iła  po ogłoszeniu  w y ro ­
ku  b rz m ia ło : dlaczego sąd w  
Lugano, s tw ie rd za ją c  ew id en tne  
zan iedban ia  w  k lin ic e  M o n tebe l 
lo  —  u zna ł je d n a k , że je s t to 
n ieka ra ln e?

Proces ten  —  ja k  tw ie rd z i 
ty g o d n ik  „D ie  W e itw o che ”  —  
rz u c ił ja s k ra w e  ś w ia tło  na  to, 
co znaczy być  s ta ry m  w  naszym  
d yna m iczn ym , n a s ta w io n y m  na 
fu n k c jo n o w a n ie  „ s i ł  p ro d u k c y j­
n ych ”  k ra ju .  W yd a je  się, że 
n ik t  n a p ra w d ę  n ie  w ie , co n a ­
leży z ro b ić  z lu d ź m i sę dz iw ym i. 
K w e s tia  ta  roz trząsana  je s t w  
społeczeństw ie, k tó re  je s t je d ­
n y m  z n a jboga tszych  na św ię ­
cie...

E d w a rd  D Y L A W E R S K I

dw óch  czy n a w e t trze ch  ka n ­
d y d a tó w . A le  b y ła  to  ty lk o  
m ożliw ość, z k tó re j zb y t czę­
s to  n ie  ko rzys tan o . O becnie 
o bow iązek  w y s ta w ie n ia  co n a j 
m n ie j dw óch  k a n d y d a tu r w y - . 
n ik a  i  stąd, że now a  o rd y n a ­
c ja  w p ro w a d z iła  po jęc ie  zastęp 
cy  posła  i  zastępcy radnego. W  
ten  sposób m ożna będzie  u n ik ­
nąć p o trze b y  ro z p is y w a n ia  w y ­
b o ró w  u z u p e łn ia ją c y c h  w  p rzy  
p ad ku  w a k a tu  spowodow anego 
śm ie rc ią  czy o d w o ła n ie m  posła 
lu b  radnego.

In n o w a c ją  je s t też m ożliw ość 
o d w o ła n ia  posła przez w y b o r­
ców , je ś li ta k i w n io sek  zg łosi 
10 p roc. w yb o rcó w . D o tyczy  to  
je d n a k  ty lk o  pos łów  i  l is ty  po­
szczególnych o k rę g ó w  w y b o r­
czych, gdyż w  p rz y p a d k u  tzw . 
l is ty  k ra jo w e j o  o d w o ła n ie  w y ­
s tęp u je  K ra jo w a  Rada P a tr io ­
tycznego F ro n tu  Ludow ego , a 
decyzje  p o d e jm u je  Zgrom adze ­
n ie  Narodow e.

L is ta  o g ó ln o k ra jo w a  to  też 
n o v u m  z m o d y fik o w a n e j o rd y ­
n a c ji w yb o rcze j. N a lis tę  tę, 
k tó rą  us ta la  Rada P re z y d ia ln a  

-»a w n iosek  K ra jo w e j R ady Pa­
tr io ty c z n e g o  F ro n tu  Ludow ego, 
p a r t i i  i  o rg a n iz a c ji społecz­
n ych , t ra f ią  c z o ło w i p rzedsta ­
w ic ie le ' życ ia  pub licznego  k ra ­
ju . P rz y  w p ro w a dze n iu  te j 
zm ia n y  k ie ro w a n o  się przede 
w s z y s tk im  in te re s a m i w y b o r­
ców . W e d ług  s tarego  system u 
p os ło w ie  c i k a n d y d o w a li w  ró ż  
n ych  okręgach  w yb o rczych  i  
z d a w a li sp ra w o zd a n ia  ze sw e j 
dz ia ła ln o śc i p ose lsk ie j p rzed  
w y b o rc a m i w  o kręgach. W  
p ra k ty c e  je d n a k  o b o w ią z k i s łu ż  
bo we ty c h  p os łó w  n ie  poz w a ­
la ły  a n i na z b y t częste sp o t­
k a n ia  z w y b o rc a m i, a n i też na 
w n ik l iw e  zapoznanie  s ię  z p ro ­
b le m a m i w łasnego o k rę g u .J a k  
się p rz e w id u je , lis ta  o gó ln ok ra ­
jo w a  w  tego rocznych  w yb o rach  
lic z y ć  będzie  35— 37 osób. O 
ty le  zw iększy  się też s k ła d  oso­
b o w y  w ę g ie rsk ieg o  Zgrom adze ­
n ia  N arodow ego  w  n o w e j k a ­
d en c ji. D o tychczas Zgrom adze­
n ie  N a ro do w e  lic z y ło  352 po­
s łów . Jeden poseł rep rezen to ­
w a ł p rze c ię tn ie  30 tys . w y b o r­
ców.

Je rzy  K R Ó L IK O W S K I

Jumbo-jet zjechał 
z pasa aa trawnik

L O N D Y N  P A P . J a k  p o in fo r m o ­
w a ł  r z e c z n ik  lo tn is k a  H e a th r o w  w  
L o n d y n ie ,  p o d c z a s  k o ło w a n ia  n a  
s ta r t  J u m b o - je t ,  n a le ż ą c y  d o  a m e ­
r y k a ń s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  T W A . z 
n ie z n a n y c h  p r z y c z y n  z je c h a ł z p a ­
sa n a  t r a w n ik .  P r ó b y  ś c ią g n ię c ia  
g o  n a  p a s  z p a s a ż e ra m i n a  p o k ła ­
d z ie  n ie  p o w io d ły  s ię , w ię c  pa saże ­
r ó w  p rz e w ie z io n o  a u to b u s a m i z p o ­
w r o te m  d o  b u d y n k u  lo tn is k a ,  p o  
c z y m  s a m o lo t o d h o lo w a n o  — d o  
w a r s z ta tó w  w  c e lu  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  p rz e g lą d u  te c h n ic z n e g o . N ik t  
n ie  o d n ió s ł o b ra ż e ń .

Zuchwały rabunek 
w centrum Londynu
L O N D Y N  P A P . W c z o ra j w  g o d z i­

n a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h ,  jeszcze  
p rz e d  o tw a r c ie m  s k le p ó w  ju b i le r ­
s k ic h .  m ę ż c z y z n a  , w  g r a n a to w y m  
g a r n i tu r z e  p r z y  p o m o c y  p is to le tu  
d o  w b i ja n ia  h a k ó w  i  k i lo f a  w y b i ł  
s z y b ę  w  s k le p ie  „ G r a f f ”  i  z ra b o ­
w a ł  b r a n s o le tk ę , d w a  n a s z y jn ik i  i  
k i l k a  p ie rś c io n k ó w  o  łą c z n e j w a r ­
to ś c i 1,5 m in  f u n tó w  sz te rL iin gó w . 
H a ła s  u s ły s z a ł s p rz e d a w c a  z sąs ie ­
d n ie g o  s k le p u  i  w y b ie g ł  z o b a c z y ć  
c o  s ię  d z ie je .  W y b ie g ł  ró w n ie ż  
s t r a ż n ik  z „ G r a f f a ” . P rz e s tę p c a  zd o  
ła ł  je d n a k  z b ie c  d o  c z e k a ją c e g o  
n a ń  sa m o c h o d u . S t ra ż n ik  z a t r z y m a ł 
ta k s ó w k ę  i  k o n ty n u o w a ł  p o g o ń , 
le c z  w  k o r k u  u l ic z n y m  p rz e s tę p c y  
p r z y  p o m o c y  p is to le tu  d o  w b i ja n ia  
h a k ó w  w  b e to n  z b i l i  p r z e d n ią  szy ­
b ę  w  ta k s ó w c e  i  z d o ła l i  u c ie c .

R a b u n e k  te n  p r z y p o m in a  in n y ,  
s p rz e d  s z e ś c iu  m ie s ię c y , w  czas ie  
k tó re g o  łu p e m  r z e z im ie s z k ó w  p a d ło  
m i l io n  f u n tó w .  J e d e n  z  n a p a s tn i­
k ó w  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o , g d y  p o ­
l i c ja  o b le g a ła  g o  w  je g o  d o m u ; 
o d z y s k a n o  w te d y  c a ło ś ć  z ra b o w a ­
n e j  b iż u te r i i .
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O  s ip iia lu  p rzy  A rkońskie j m ów i s ię  dobrze

JE D N O P IĘ T R O W Y , n ie ­
e fe k to w n y  b ud yne k m ieś ' 
c i to, • co s tan o w i rdzeń 

szp ita la  p rzy  u l. A rk o ń s k ie j, ' a 
zarazem  ce n tru m  d iagnostyczne  
d la  le czn ic tw a  trzech  w o je - ' 
wództW . W  ro k u  1979 d y re k to r 
Antoni Korniak p o d ją ł męską* 
decyz ję : p rzenos im y się do ba­
ra k u  z a d m in is tra c ją , d iag n o ­
s tyka  je s t w ażn ie jsza !

N a jw ię ksze , najbogatsze przed 
s ię b io rs tw a  szczecińskie  ze s to ­
czn ią , P Ż M  i  „P o lic a m i”  na 
czele z a k u p iły  ze sw ych  d e w i­
zow ych  fun d uszó w  najnow szą  
a p a ra tu rę , m . in . n ieoceniony 
„T e c h n ik o m ”  —  k o m b a jn  d iag ­
n ostyczny, w y k o n u ją c y  n ieza­
w o dn ie  i szybko w szys tk ie  pod 
s taw ow e badan ia  k rw i.

W ro k  p óźn ie j sz p ita l o trz y ­
m a ł cu do w n y  w ręcz a p a ra t do 
badan ia  n arząd ów  w e w n ę trz ­
n ych  — u ltra s o n o g ra f. W tedy  
też p o ja w ił się w  Szczecinie —  
ja k o  trze c i egzem p la rz  w  P o l­
sce —  n a jn o w szy  wówczas 
k rz y k  te c h n ik i m edyczne j — 
nag rodzony ro k  w cześn ie j N o­
b lem  —  to m o g ra f ko m p u te ro ­
w y  —  c z y li ren tgen , k torego  
uw adze  n ic  n ie  u jdz ie . W łaśn ie  
w  Szczecinie i w ła śn ie  w  W o­
je w ó d z k im  S zp ita lu  Zespo lonym  
pon iew aż tu  i ty lk o  tu  czekało 
nań  zawczasu p rzygo tow ane  
m ie jsce  o raz zespół ludz i.

W  ten  sposób szp ita l p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j s ta ł się na parę la t 
d iag n os tyczn ym  ce n tru m  dla 
ca łe j p ó łn o cne j P o lsk i, obs ługu ­
ją c y m  p ac je n tó w  z 13 ’ w o je ­
wództw '. Z  n ie  u k ry w a n ą  zaw is 
c ią  spog ląda ły  na Szczecin m ia ­
sta w o je w ód zk ie  —  s iedz iby u - 
znanych  ucze ln i m edycznych. 
T o m o g ra f tam , i  to  na dodatek 
n ie  w  A k a d e m ii M edyczne j, 
a le w  szp ita lu  w o je w ód zk im ...

O kaza ło  się, że p rzy  d ob re j 
o rg a n iz a c ji obs ług i d rogocenny 
a p a ra t s łużyć może w s z y s tk im  
p o trze b u ją cym . To co nifesie ze 
sobą doraźna  p ra k ty k a  le czn i­
cza s tan o w i rów nocześn ie  w a r­
tośc iow y m a te r ia ł naukow y. 
W szak m edycyna  to n ie  teo ria , 
lecz dyscyp lina  na w skroś  p ra k  
tyczna.

C e n tru m  D ia g n o s ty k i k ie ru je  
od począ tku  d r  Bogdan Daniel. 
To  w  w ie lk ie j m ierze  jego za­
sługa, że O środek T o m o g ra fii 
p ra c u je  na trz y  zm ian y  i każ­
dy s k ie ro w a n y  tu  p ac je n t jest 
s p ra w n ie  i dok ła d n ie  p rzebada­
ny. O czyw iśc ie  n iezbędna jes t 
se lekcja. T o m o g ra f to  su pe rp re - 
c y z y jn y  d e te k ty w  choroby, ale 

• p rzecież to  je d n a k  ren tgen  e m i­
tu ją c y  n ieobo ję tne  d la  zd row ia  
p ro m ie n ie . T a m , gdzie t ra d y c y j­
ne m e tody d a ją  oczyw istą  d iag 
nozę n ie  ma po trzeby  sięgania 
po na jnow szą  techn ikę . W arto  
u z m ys ło w ić  sobib, że jedno  ba­
danie  tom og ra fem  ko m p u te ro ­
w y m  ko sz tu ie  średn io  od 6 do 9

tys . zł. W  Szczecinie w yko na n o  
dd te j p ó ry  ponad 14 tys. tego 
ro d za ju  badań.

Resort zdrowia i opieki spo­
łecznej ocenił szczeciński tomo 
graf jako na jlep ie j w ykorzysty­
w any w  kraju . Trudno o lep­
sze świadectwo.

Obecnie po 6 la tach  tru d n e j 
s łużby ośrodek o k rze p ł na ty le , 
by pod jąć masowe badan ia  p ro ­
f ila k ty c z n e . Od pewnego czasu 
w sp ó łp racu ją c  z fu n d a to ra m i 
na jce n n ie jszych  u rządzeń d ia g ­
nostycznych, ce n tru m  p rzebada­
ło  całe g ru p y  zaw odow e p ra ­
c o w n ik ó w  S toczn i „W a rs k ie g o ” , 
Z a k ła d ó w  C hem icznych  „P o li­
ce” , m a ry n a rz y .

C e n tru m  D ia g n o s ty k i ściśle

Pod jęc ie  tego ro d za ju  zabiegów 
s ta ło  się m o ż liw e  d z ię k i sko m ­
p le to w a n iu  pełnego zestawu no 
woczesnej a p a ra tu ry  do badań 
n aczyn io w ych .

W o kó ł tego diagnostycznego 
rd ze n ia  fu n k c jo n u je  szp ita l, 
s top n iow o  się rozras ta  i m o d e rn i 
żu je. Od k ilk u n a s tu  la t k o nse k ­
w e n tn ie . po ko le i przechodzą 
k u ra c ję  odm ładza jącą  stare  m u - 
ry  daw nego dom u s tarców  
(ta k !) , w  k tó ry m  to  przed 40 
la ty  założono p ie rw szy  szczeciń 
sfei szp ita l c y w iln y .

W  la tach  siedem dziesią tych , 
k ie dy  in n i,  u w iedzen i m irażem  
„d ru g ie j P o ls k i”  oczek iw a li na 
in w e s tyc je , na now e  b ud ynk i, 
d y re k to r  K o rn ia k  p rzezorn ie  po 
s ta w ił na m odern izac ję  sta-

Dziś Szczecin jes t je d y n y m  
m ias tem  w o je w ó d z k im  w  k ra ­
ju , gdzie każdy  p ac je n t z c ięż­
k im  schorzen iem  n erek , w y m a ­
ga jący d ia liz o w a n ia  p r z y . porno 
cy sztuczne j n e rk i n ie  m usi 
czekać w  ko le jce ! Jeszcze ro k  
tem u  sy tua c ja  b y ła  in na  — na 
p rzy ję c ie  w  poczet d ia liz o w a ­
nych  trzeba  b y ło  czekać.

S kąd  ta  szybka popraw a? 
W łaśn ie  d z ię k i tra n s p la n ta c jo m  
k ilk u n a s tu  lu d z i po przeszczepie 
n iu  n a tu ra lnych , n e rek  n ie  w y ­
maga ju ż  pom ocy sztucznych.

Do te j p o ry  przeszczepiono 
ju ż  w  Szczecinie 43 n e rk i — 
oto łączne osiągn ięcie  zespołów 
doc. Z ie liń s k ie g o  z P A M  i  d r. 
M a rk a  U m ińsk ieg o  o raz n e fro -

d em ii R o ln icze j ja k o  k lu b  s tu ­
d en ck i „K u b u ś ” . Z razu  w y g lą ­
d a ło  na to, .że w  czymś ta k im  
m ożna pom ieścić je d y n ie  coś 
bardzo  p row izorycznego... W  cią 
gu k i lk u  la t  m arzen ia  d y r. K o r -  
n ia ka  zos ta ły  u rze czyw is tn io ­
ne. Z am ias t narzekać, b ie rn ie  
oczekiw ać pom ocy w ys ta rczy  
działać...

IN T E G R A C J A  C Z Y L I ZE SP Ó L

N O W O C ZE S N Y  sz p ita l to n ie  
ty lk o  k o n ce n tra c ja  spec ja lis tycz  
nego personelu  i a p a ra tu ry  me 
dyczne j. To także , a może prze 
de w s z y s tk im  s p ra w na  o rg a n i­
zacja  p ra cy  —  n ie  izo la c ja  ka ż ­
d e j ze specja lności m edycznych, 
lecz codzienna w spó łp raca  w  
zespołach m iędzy d y s c y p lin a r­
nych.

1 ta k  p ac je n t z do leg liw ośc ią  
m i p rzew odu  poka rm ow ego  t ra ­
f ia  tu  w  ręce zespołu g a s iro lo -

Nowoczesność -  to praca w zespole
w spó łdz ia ła  z O ddzia łem  Chorób 
Za w o do w ych  oraz jedn o s tka m i 
p rze m ys ło w e j s łużby zd row ia . 
W kró tce  pow o łana  zostanie 
p rz y s z p ita ln a  P orad n ia  C horób  
Z aw odow ych , k tó re j zadaniem  
będzie k w a lif ik o w a n ie  p ac je n ­
tó w  do badań.

N A  o ddz ia ł chorób  zaw odo­
w ych  t ra f ia ją  c i pozo rn ie  zd ro ­
w i, u k tó ry c h  w stępny c y k l ba­
dań w y ka zu je  is to tne  odch y le ­
n ie od n o rm y , syg na lizu je  ro z­
w ija ją c ą  się chorobę. D r  med. 
K azim ierz Kośm ider —  o rd y ­
n a to r o ddz ia łu  n ie  w y p u ś c i z 
rą k  n ikogo , d op ók i n ie  dow ie  
się w szys tk iego  o d e fek tach  
o rgan izm u . Tu  w ła śn ie  zastoso­
w ane  w  porę leczenie pozw ala  
n ie raz  u n ik n ą ć  tru d n e j.  ryzv<- 
k o w n e j o pe ra c ji. P ac jenc i p rz y ­
chodzą tu  po to, aby p óźn ie j 
m e absorbow ać in n y c h  o ddz ia ­
łó w  szp ita la .

Już  obecnie m ożna ocenić ko ­
rzyśc i społeczne p łynące  z p ro ­
f i la k t y k i  —  s e tk i lu d z i p o d ję ły  
k u ra c ję  p rze c iw d z ia ła ją cą  roz­
w o jo w i schorzeń zaw odow ych , 
n ie k tó ry c h  na w n iosek  le k a rz y  
p rzesun ię to  na in ne , s tw a rz a ją ­
ce m n ie jsze  zagrożenie s ta n o w i­
ska p ra cy . W  ten  sposób m edy­
cyna spłaca n ie ja k o  sw ym  p ro ­
te k to ro m  d łu g  zac iągn ię ty  
w cześn ie j w  społecznym  in te re ­
sie.

W  O środku  D iagnostycznym  
W o jew ódzkiego  S zp ita la  Zespo­
lonego w y k o n u je  się ró w n ie ż  
zabieg i lecznicze, śm ia łe  i  no­
woczesne, w  w ie lu  p rzyp ad kach  
da jące  je d y n ą  szansę u ra to w a ­
n ia  życ ia , ta k ie  ja k  drenaże lecz 
n icze ro p n i b rzusznych , n ieope- 
ra c y jn e  leczenie to rb ie li nerek. 
T u  ró w n ie ż  d oko nu je  się zabie­
gów  rozszerzenia- naczyń, co 
pozw ala  zapobiegać k a le c tw u  w  
sy tuac jach , g dy  operac ja  c h i­
ru rg iczn a  b y ła b y  niebezpieczna.

rych  o b ie k tów . „T o  się n ie  o- 
p laca — m ów iono. —  L e p ie j 
poczekać aż zbudują  n ow y  szpi 
t a l” . To, że obecnie W o jew ódz­
k i S zp ita l Zespolony ma sto ­
sunkow a  dobre w  p o rów n a n iu  
t  k l in ik a m i P A M  w a ru n k i lo ­
ka low e, je s t owocem  c ie rp iiw é -

lo gó w  z W o jew ódzk iego  S zp i­
ta la  Zespolonego.

O czyw iśc ie  n iezbędnym  w a ­
ru n k ie m  p ro w ad ze n ia  przeszcze 
pów  je s t obecność dobrze p rz y ­
gotowanego zespołu im m u n o lo ­
gów. Ten je s t na P A M  pod k ie  
ro w u ic tw e m  doc. d ra  J. Hałasy.

go u po ru  d r. K o rn ia k a , jego' 
znajom ości życia...

DO  D IA L IZ Y  —
B EZ K O L E JK I

W  S Z C Z E C IN IE  — ja k  ju ż  in 
fo rm o w a liś m y  k ilk a k ro tn ie  — 
o dbyw a  się ru ty n o w e  przeszcze 
p ien ie  n erek. D o kon u ją  tych  
t ra n s p la n ta c ji dwa zespoły, do­
centa d ra  St. Zielińskiego w  k i i  
n ice P A M  i dra  M a rka  U m iń ­
skiego na oddzia le  W o je w ó dz­
k iego  S zp ita la  Zespolonego. Bez 
dz ia ła jącego  od 2 la t O środka  
N e fro lo g ii p rzy  u l. A rk o ń s k ie j,  
wyposażonego w  14 sztucznych 
nerek, dysponu jącego  w ysoko  
w y k w a lif ik o w a n ą  ka d rą  i spe­
c ja ln ie  p rzys toso w a nym  b lo k ie m  
o p e ra c y jn y m  i bazą łóżkow ą, 
re g u la rn e  d oko nyw an ie  p rze ­
szczepów b y ło b y  n iem ożliw ie .

W  k lin ic e  c h iru rg ii P A M  do­
konano też p ierwązego w  .Szcze 
ćm ie  przeszczepu n e rk i t rz y  la ­
ta  tem u. W ówczas p ac je n t p rzy 
je ch a l z W arszaw y (tu  t ra f i ła  
się o dp ow iedn ia  n e rka ) i na ­
tyc h m ia s t po o p e ra c ji p rze ­
tra n sp o rto w a n o  go sam olotem  
s a n ita rn y m  do sto łecznej k l in i ­
k i. D opiero  naw iąza n ie  śc is łe j 
w sp ó łp racy  ze S zp ita le m  W o je ­
w ó dzk im , z jego O śro dk iem  Ne 
f ro lo g ii i C e n tru m  D ia g no s tyk i 
M edyczne j s tw o rzy ło  na le ży ty  
fu n d am en t do sam odzie lnego 
p rzeprow adzan ia  przeszczepów.

Nowoczesny sz p ita l n e fro lo - 
g iczny  w yposażony na pozio­
m ie  e u ro p e jsk im , k tó reg o  za­
zdrości Szczecinow i w ie le  m ias t 
ze s to licą  na czele, p ow s ta ł w  
s ta rych  m u ra ch  b u d y n k u  —  r u ­
de ry  s łużące j n iegdyś p o b lisk ie ­
m u osied lu  a kad em ick ie m u  A k a

gicznego —  gdzie  w raz  z ga- 
s tro ło g a m i są c h iru rd z y  i le ka ­
rze in nych  specja lnośc i. Ze 
schorzen iam i d róg  m oczowych 
s ta je  się p ac jen tem  zespołu ne- 
f i  o logieznego. F u n k c jo n u je  ju ż  
10 tego ro d za ju  zespołów te ra ­
peu ty  czno-d iagnostycznych  obej 
m u ją cych  o dd z ia ły  szp ita lu  o- 
ruz odp ow ie dn ie  p o radn ie  spe­
c ja lis ty c z n e  w  p rzychodni- p rzy  
al. Fiuczka.

N ic  ma o dsy łan ia  od A n n a ­
sza do K a jfa sza , n ie  ma d u b lo ­
w an ia  tych  sam ych badań, pa­
c je n ta  otacza zespół. O taxą  
w ła śn ie  in teg ra c ję  chodziło  za­
pew ne in ic ja to ro m  pow o ła n ia  
w  p o ło w ie  la t 70 Z O Z -ó w . In ­
ten c je  b y ły  dobre, gorze j po­
szło z re a liza c ją . W szp ita lu  
p rzy  A rk o ń s k ie j uda je  się.

W  ram ach W ojew ódzkiego  
S zp ita la  Zespolonego d z ia ła ją  
tez zespoły d iagnostyczne, w 
sk ład  k tó ry c h  wchodzą k ie ro w ­
n icy  k l in ik  P om orsk ie j A kad e ­
m ii M edyczne j. Z d ro w ie  lu dzk ie  
je s t rzeczą zb y t cenną, a szcze­
c iń sk ie  leczn ic tw o  jes t zb y t u - 
bogie, by m og ło  sobie p ozw o lić  
na rozpraszan ie  s ił i ś rodków .

Jest swoistym paradoksem, 
że w łaśnie na początku Jat 80, 
gdy cała nasza gospodar­
ka weszła w  stadium krytycz­
ne, gdy wszystko w  koło poczę­
ło się w alić  i rozłazić, w  szcze­
cińskiej shrżbie zdrowia doko­
nał się postęp. Dostrzegają go 
zwłaszcza pacjenci Wojewódzkie  
go Szpitala Zespolonego.

Podobno n ie  m a lu dz i n ieza­
stąp ionych . T ru d n o  by je dn a k  
w yo b raz ić  sobie po ty lu  la tach  
szp ita l p rzy  u l. A rk o ń s k ie j bez 
d y r. K o rn ia k a , k tó ry  ja koś  u - 
m ie . rea lizow ać w łasne  m arze ­
n ia. Z  p oży tk ie m  d la  naszego 
zd row ia .

J. Ł A W R Y N O W IC Z

Pomóc szkole, Nr 13 w zielonym sweterku
„N R  12 do tablicy, dyżurny —  num er 25, dlacze­

go numer 12 gada” — oto ję zyk , w  ja k im  n auczy­
c ie l zw raca się do ucznia. S praw a  może n ie  b y ła ­
by godna odno tow an ia , gdyby podobne te ks ty  w y ­
głaszano sporad.ycznie. Rzecz je d n a k  w  ty m , że po 
piervysze, uczn ia  się w  te j c h w ili n ie  ty lk o  tak  
określa^ a le i — co, gorsza — tra k tu je . Po d ru g ie  
sta je  się to  coraz b a rdz ie j powszechne, może na­
w e t modne.

Z  czego to w y n ik a ?  P rzyczyn  je s t w ie le . Jedną 
z n a jp o w a żn ie jszych  — obok b ra ku  n a u czyc ie li —  
je s t d e f ic y t m ie jsc  w  szkołach. W ciąż w z ras ta jący  
w yż  d em og ra ficzny  pow odu je , że szko ły , k tó re  n ie g ­
dyś m ieśc iły  400— 500 u czn ió w , p rze ksz ta łc iły  się 
w  k ilk u z m ia n o w e  ko m b in a ty , sku p ia ją ce  ic h  obec­
n ie  co n a jm n ie j dw a  ra zy  ty le . W  s y tu a c ji k ie d y  
w  klSsie jes t ponad cz terdz iestu  uczn iów , k o n ta k t 
z dz ieck iem  je s t u tru d n io n y . K tó ry  jp d n a k  rodz ic  
pozostan ie  (o bo ję tn y  na to , że jego syn n ie  je s t ju ż  
K o w a ls k im  o ta k ic h  a ta k ic h  cechach, lecz s ta ł się 
n um erem  13 w  z ie lo nym  sw e'terku? K tó ry  uczeń 
p rz y jm ie  do w iadom ości, że szko ła  je s t ty lk o  po to, 
by n ap e łn iać  g łow ę  w z o ra m i m a te m a ty c z n y m i i  da­
ta m i h is to ry c z n y m i?

„Żadna szkoła nic może się. zajm ować wyłącznie  
„um ysłam i”, gdyż młodzież zawsze wnosi ze sobą 
do szkoły swoje ciało, swoje troski i radości, swoje 
przyjaźnie i frustracje , jak  również swoje metody 
szczerego albo w ykrętnego traktow ania  ludzi i. rze­
czy. To wszystko stanowi nieodłączne aspekty ich 
życia i osobowości”. T a k  m ó w i W ill ia m  F. B ruce  
w  „P s y c h o lo g ii w ych o w a n ia ” . A  w ię c  je d n y m  
z g łó w n y c h  zadań szko ły  jes t s tw o rze n ie  w a ru n k ó w  
do p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  osobowości uczn ia . O bo­
w ią z k ie m  nauczyc ie la  je s t odpow iedn ie  s ty m u lo w a ­
n ie  i k ie ro w a n ie  ty m  rozw o jem .

A  na ile  szko ła  je s t w  s tan ie  zapew n ić  w a ru n k i 
do pełnego ro z w o ju  osobowości w  s y tu a c ji, gdy 
dz iecko  je s t uczn iem  g igantycznego k o m b in a tu , w  
k tó ry m  n au czyc ie l n ie  p o tra f i s ko ja rzyć  n azw iska  
z osobą?

W iadom o, że szkoła zawsze b y ła  ź ró d łem  stresów  
d la  dz iecka . W  s y tu a c ji u czn iów  „n u m e ro w a n y c h ”  
rodzą  się n ap ię c ia  doda tkow e . Dziecko  m a  ś w ia ­
domość, że jego  „ j a ”  zosta ło zepchnięte  gdzieś ta m  
w  ką t. W  ty m  m om encie  praca p rzedszko la , ro d z i­
n y  b ie rze  w  łeb. T e n  n ie zd ro w y  k l im a t  e m o c jon a l­
n y  p ow o d u je  za chw ian ie  poczucia bezp ieczeństwa.

D z ie c ia k  zam yka  się w  sobie. P oszuk iw ana  poza 
szko łą  rekom pensata  m a często a k u ra t n ie  taką  
fo rm ę , ja k ie j by sobie życ z y li rodzice. Zdarza  się, 
że za n im  się z o r ie n tu ją  ich  pociecha je s t ju ż  nar^  
kom anem  czy szefem p o d w ó rk o w e j ban dy . Tu  
u czn io w ie  w y z w a la ją , sw o je  em ocje  i  a m b ic je , tu  
sa m o rea lizu ją  się.

J a k  zatem  w y jś ć  z tego la b iry n tu ,  w  k tó ry m  
n ie  bez. w in y  są sam i nauczycie le? B udow a  n ow ych  
szkół, sal le k c y jn y c h  to  d op ie ro  począ tek d ro g i. 
B o  może się okazać, że k lasa, w  k tó re j n u m e rk ó w  
będzie n ie  45 a 20 też n ie  będzie m ie jscem  p ra w ­
d z iw e j p ra cy  w ych ow aw cze j. Co zrob ić , b y  dziecko 
m og ło  w  n au czyc ie lu , częściej n iż  w  te j c h w ili,  
znaleźć p rz y ja c ie la ?

J a k  d ługo  n a  k ie ru n k u  n a u czyc ie lsk im  ka żde j 
ucze ln i będzie d o m in o w a ła  se lekc ja  n e g a ty w n a  i  ja k  
d ług o  g łó w n y m  m o ty w e m  p od ję c ia  p ra c y  w  szko le  
będą d łu g ie  w a k a c je  —  n ik łe  będą szanse n a  
zm ian ę^s ta tu su  uczn ia . N o w e  o b ie k ty  szko lne, p rz y  
b ra k u  sp ó jn e j i  d o jrz a łe j p o l i ty k i o ś w ia to w e j, n ie  
ro zw ią żą  p ro b le m u .

. . . .  I re n a  J A Ń S K A
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ZA W S ZE  W C Z W A R T E K  — magazyo „R ock, pop, disco, jazz” czy li in fo rm ac je  
ze św iata m u zyk i n iepoważnej. S ta ły  fe lie ton, ko nku rsy , qu izy , fo tog ram y... Ula 
C iebie, d la Niego, dla Was!

, Z mojego palefonu

P O M Y S Ł  n ie  je s t zb y t o ry ­
g in a ln y , gdyż p rzyzn aw a n ie  
„A n ty o s c a ró w ”  czy im  podob­
n ych  „w y ró ż n ie ń ”  stosowane 
je s t w  św iec ie  f i lm u  (a śc iś le j 
—  k r y t y k i  f i lm o w e j, lu b  śro ­
d ow isk  a k ty w n y c h  k in om an ó w ), 
a je d n a k  w a rto  chyba  zapre­
zentow ać t l i  podobną k la s y f i­
kac ję , ty le  że odnoszącą się do 
m u z y k i ro z ry w k o w e j. O to „Spra  
w y m łodych” — dodatek u k a ­
zu jący  się co dw a  tygo d n ie  na 
łam ach „G łosu  W ie lk o p o ls k ie ­
go ”  (po ranna  gazeta poznańska) 
ju ż  od pół ro k u  zamieszcza — 
o p ie ra ją c  się na lis ta ch  c zy te l­
n ik ó w  — Listę Najgorszych 
Przebojów. N o tow a n ia  sporzą­
dzane są raz na m iesiąc i pu ­
b lik o w a n e  w raz  z fra g m e n ta m i

Erie Burdon 
i Animalsi 

w Szczecinie
W IA D O M O Ś Ć  je s t in te r e s u ­

ją c a , z w ła szcza  d la  m e lo m a ­
n ó w  n ie c o  s ta rs z y c h . N a p rz e ­
ło m ie  m a ja . i c z e rw c a  do  P o l 
s k i  p r z y je d z ie  E r ie  B u rd o n  i 
je s o  A n im a ls i.  N ie  b ę d z ie ' to  
je d n a k  te n  ze sp ó ł, k t ó r y  o -  
g lą d a ł iś m y  d w a d z ie ś c ia  la t  te ­
m u  w  W a rs z a w ie . B u rd o n  za 
ło ż y ł  n o w a  g ru p ę , ś p ie w a  je d  
n a h  n ie  t y lk o  n o w e  p io s e n k i,  
a le  i  s ta re  p rz e b o je  z „ D o ­
m e m  W s c h o d zą ce g o  S ło ń c a "  
n a  cze le . J a k  z a p e w n ia ją  o r ­
g a n iz a to r z y .  E r ie  B u rd o n  i 
A n im a ls i o d w ie d z ą  ta k ż e  
S z c z e c in  —  2 c z e rw c a .

„A Chorus Line''
na ekranie

Z N A N Y  re ż y s e r  f i lm o w y  R ic h a rd  
A t te n b o ro u g h  ( , .G a n d h i’ ’)  p rz e n o s i 
na  e k r a n  k in o w y  m u s ic a l „ A  C h o ­
ru s  L in e ” , d o  k tó re g o  — ia k  tw ie r  
d z i — z a a n g a ż o w a ł .n a j le p s z e  na  
ś w ie c ie  ta n c e r k i " .  M oże  to  b y ć  
p ra w d a , g d y ż  k i lk a n a ś c ie  w y k o n a w  
c z y ń  w y b r a n y c h  z o s ta ło  z p o n a d  
3 ty s ,  k a n d y d a te k .  A t te n b o ro u g h ,  
c z ło w ie k  d z iś  6 2 - le tn i. w  1969 r o k u  
z r e a liz o w a ł m u s ic a l ..O h . W h a t a 
L o v e ly  W a r ”  w  k tó r y m  .w y s tą p iła  
je g o  ż o n a . a k t o r k a  o fa s c y n u  ją ce  i 
u ro d z ie , J a n e  S e y m o u r  ( ..N a  w sch ó d  
od  E d e n u ”  — s e r ia l) .

Wynton Marsalis 
gra „S tard u st"
Z  C IE K A W S Z Y C H  p ro g ra ­

m ó w  ra d io w ych  polecam y na­
grania trębacza jazzowego
(b y l na Jazz Jam boree) W y n - 
tona Marsalisa (p ią tek , p r. I I ,  
godz. 22). Będą to  p opu la rne  
s tan d a rdy , m .in . s ły n n y  „S ta r ­
d u s t” , z p ły ty  z a ty tu ło w a n e j 
„H o t F lo w e r House” .

Notowania marcowe
O T O  p ię ć  p ie rw s z y c h  p io s e n e k -  

la u re a te k  m a rc o w e j T e le w iz y jn e j  
L i s t y  P r z e b o jó w :

1. ..C zas n a  m a ły  b lu e s ”  — L a d y  
P a n k .

2. „ T o k io ”  —  E w a  B e m .
3 . „ S z a ł  s e z o n o w e j m o d y ”  — 

U rs z u la .
4. „ D o m  w  a le i R ó ż ”  —  K r y s ty n a  

P r o ń k o .
5. „ K r z y s ie k  i  R y s ie k ”  — P r o -  

te s t-s o n g .
P r o p o z y c je  do  l i s t y  k w ie tn io w e j  — 

W  s o b o ty  6 i  13 b m .

Lista antyprzebojów
l is tó w  — uzasadnień osób k tó ­
re  o trz y m u ją  u fu ijd o w a n e  przez 
re d akc ję  nag rody . P on iże j za­
m ieszczam y n o to w an ie  szóste 
(m arzec 85):

1. „Psy Paw łow a” —  Republi­
ka

2. „Lucciola” —  Maanam
3. „Poranna wiadomość” —  

Republika
4. „W  kuźni wyobraźni” —  

Jan Kow alski
5. „O hyda” — Lady Pank
Czy są to  rzeczyw iśc ie  pozy­

c je  najsłabsze, szm irow ate , a n ty  
p rzebo jow e?  O czyw iśc ie  zdania  
m ogą być podzie lone, tak ja k  
bardzo  su b ie k ty w n ą  sp raw ą  jest 
w sze lk i o db ió r tre śc i n ies ionych  
przez m uzykę  i tekst. P o m ija ­
jąc  w sze lk ie  „u c z u le n ia ”  (ktoś 
może np. b yć  uczu lony na tzw . 
m uzykę  m łodz ieżow ą i au to m a -

teks ty ). Jest też w ie le  g ru p  (ze­
spo łów , so listów ...) w y k o rz y s tu ­
ją cych  m odę i bez żenady — 
ja k  to  często sam i w  zawodo­
w y m  s langu o k re ś la ją  — „w c i­
ska jących  k i t ” . Na szczęście po 
p ew n ym  czasie są rozpoznaw an i 
i z n ik a ją  ró w n ie  szybko ja k  się 
p o ja w il i,  a p ierw sze  (i osta tn ie ) 
n a g ra n ia  za lega ją  p ó łk i sk lepo ­
we. N ie  znaczy to  oczyw iście , 
że ta „n a tu ra ln a  ' se lekc ja ” w y ­
starczy. P otrzebna jes t rzete lna, 
fach o w a  k ry ty k a ,  d ob ra  in fo r ­
m ac ja . potrzebna  m ądra  dz ia ­
ła lność  p ro m ocy jna . G łó w n y  
c iężar o dpow iedz ia lnośc i spada, 
na n a jb a rd z ie j dziś w z o ro tw ó r- 
cze m ass-m ed ia  ja k im i są w  
te j d z iedz in ie  ra d io  i te lew iz ja . 
B e zk ry tyczn e  lansow an ie  tande­
ty , u k ła d y  i u k la d z ik i m ene- 
d że rsko -re d a k to rsk ię , w ąsk ie  i
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tyczn ie  d y s k w a lif ik u je  w szystko  k o n iu n k tu ra ln e  spo jrzen ie  na 
co ten  n u r t  p rezen tu je , k toś in -  pewne z ja w iska  — to  grzechy 
ny w  ogóle n ie uzna je  f re e - me do wybaczen ia . Czy nie 
jazzu , itp ., itd .), czyj?, z a jm u ją c  is tn ie ją  w  ogóle (jak. chcą ję d - 
się w  m ja rę  bezs tronn ie  tw ó r -  n i)?  Czy d o m in u ją  ( ja k  tw ie r -  
czością w y k o n y w a n ą  i  adreso- dzą d ru dzy)?  W  ka żdym  razie  
w aną do m łod ych  m u s im y  rze - — w y s t ę p u j ą .  I d la tego  
czyw iśc ie  s tw ie rd z ić  obecność L is ta  N a jg orszych  P rzebo jów  
w ie lu  p ozyc ji c a łk o w ic ie  c h y - m a przed sobą jeszcze d łu g i ży- 
b ion ych . n ie z w y k le  p ry m ity w -  wot...
n ych  (m uzyka , często także  i . M elom an D.

Po krajowych estradach -  dopiero zimą

Pracowity ro(c)k Kombi
W IE L E  osób u w aża , że n ow y  

ro zd z ia ł w  ka rie rze  zespołu 
K o m b i zapoczątkow a ło  w yd an ie  
p ły ty  d łu g o g ra ją c e j pod ta k im  
w ła śn ie  ty tu łe m  oraz w ys tępy  
na. fe s tiw a lu  w  O po lu  i  Sopo­
cie. In n i tw ie rd z ą , Jż n ow y  ro z­
d z ia ł rozpoczą ł się d op ie ro  te ­
raz — od u dz ia łu  w  Ta rg ach  
M uzycznych  M ID E M  35 i na ­
g rań  w  L o n d y n ie . P isa liśm y o 
ty m  szczegółowo d w a  tygo d n ie  
tem u.

K o m b i s ta ł się dziś zespołem 
bardzo  zapracow anym . K a le n ­
darz  zajęć został w y p e łn io n y  
aż do p rzysz ło roczne j w iosny. 
O becnie k w a rte t n a g ryw a  czw ar 
tą  p ły tę  d ług o g ra ją cą  d la  „P o l­
skich N a grań ” , w  m a ju  i czerw  
cu zap lanow ane są k o n ce rty  w 
CSRS, N R D  i B e r lin ie  Z achod­
n im , w  lip c u  — u rlo p , w  s ie rp ­
n iu  — w y ja z d  do W ie lk ie j B ry ­
ta n ii (nagran ie  trzeciego  sing la  
lu b  LP ). w rzes ień  — k o nce rty  
w N R D i B e r lin ie  Zachodn.o-. j

W  UB. P O N IE D Z IA Ł E K  
w  sa li k in a  „P ro m ie ń ”  w y ­
s tęp o w a li la u re a c i p le b is c y ­
tu  p ism a „Jazz F o ru m ” . 
Szczecińscy m e lo m a n i m ie ­
l i  w ię c  okaz ję  zobaczyć i  
usłyszeć ca łą  czo łów kę  p o l­
skiego  jazzu. K o n c e rt b y ł 
bardzo  u da ny , w ie lo k ro tn e  
b isy  p rz e d łu ż y ły  go do p ię ­
c iu  godzin . N a jg o rę c e j o- 
k la s k iw a n o  Ewę Bem  i 
S tr in g  C onnection . N a n a ­
szym  z d ję c iu  —  w  k o n c e r­
c ie '„J a z z  T o p  84”  w y s tą p ił 
także  Ja n  P taszyn  W ró b ­
le w s k i.

F o to : Z. J o d k o w s k i

p a ź d z ie rn ik  — tou rn e e  po 
Z w ią z k u  R adz ieck im , lis to pa d  i 
g rudz ień  — ko nce rty  p ro m u jące  
cz w a rty  L P  w  k ra ju  i nag ran ie  
p ro g ra m u  d la  T Y P , początek 
przyszłego ro k u  — ponow ne 
k o n c e rty  w  NRD, B e r lin ie  Za-, 
ch od n im . w y ja z d  do W ie lk ie j 
B ry ta n ii...

Zapow iada  się p ra c o w ity  rok . 
g łó w n ie  poza g ra n ica m i k ra ju  
K ia jo w i sym p a tycy  K o m b i m u ­
sza czekać na spo tkan ie  z zes­
po łem  aż do z im y.
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Przekład: Robert Ginalski
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G ra ha m  obse rw o w a ł tę  scenkę z rozbaw ien iem , w b re w  
sobie czu jąc  n ie o d p a rty  podziw . C. W. znow u p o d c łn o y c ił je ­
go w zrok . M ik e - o d w ró c ił oczy, m o cn ie j ścisną ł s z n u rk i ba­
lo n ik ó w  i podskoczy ł z  gn iew em , gdyż  ż ó łty  b a lo n ik  w y ­
rw a ł m u  się z rę k i > p oszybow ał w  górę. P og ro z ił m u p ię ­
ścią i  z a k lą ł potoczyście? choć n ieco pow śc iąg liw ie . N ie t y l ­
ko C.W . stać na p rze kon yw a jące  a k to rs tw o , p om yś la ł z za­
dow o len iem .

S tra ż n ik  u ś w ia d o m ił sobie, ja k  beznadzie jne  jes t jego  
zadanie. P raw dopodobn ie  i  ta k  n ie u da ło by  m u  się o tw o ­
rzyć  w szys tk ich  op ieczę tow anych  sk rz y ń , a w  d o d a tk u  k u ­
charz, n ie  p rze b ie ra ją c  w  s ło w a ch , p o d s k a k iw a ł dookoła  
n iego , m io ta ją c  na jego n ie w in n ą  g łow ę  na jgorsze  k u l in a r ­
ne obe lg i.

— Eh bien... a lle z ! — rz u c ił w a r to w n ik ,  zrezygnow any. 
C.W. t r iu m fa ln ie  zebra ł sw o ich  pom ocn ikó w  i  zaczęli ła d o ­
wać c a ły  m a jd an  do w in d y  to w a ro w e j.

S m ith , s to jąc p rzy  b a lu s tra dz ie  na n a jn iższym  taras ie , za­
m ie n ił apa ra t fo to g ra fic z n y  na lo rn e tkę . Przez c h w ilę  za ­
trz y m a ł w z ro k  na ż ó łty m  b a lo n iku , w z b ija ją c y m  się w  g ó ­
rę na t le  p rz e p ię k n e j p anoram y P aryża, pa  czym  o d ją ł 
szk ła  od oczu i  na jego w a rgach  p o ja w ił się póluśm ieszek.

Z n ó w  u n ió s ł lo rn e tk ę  i  sp o jrza ł d a le j, w  k ie ru n k u  rze k i. 
P rzeb ieg i w z ro k ie m  B a te au x  M ouches  — s ta tk i spacerowe, 
p ły w a ją c e  po S ekw an ie  od k w ie tn ia  do p aźd z ie rn ika  — oraz  
f lo ty l lę  m n ie jszych , za b ie ra ją cych  os iem dziesięciu  dw óch  pa­
sażerów m o torów e k o szk lanych  kab inach , w yrusza ją cych  
z P ont dTena u  podnóża w ie ży  a lbo  z Q ua i M o n te b e llo . B a ­
tea u x  M ouches m a ją  p rzys tań  na  p ra w y m  brzegu, ko ło  P on t 
de F A lm a

S m ith  odszuka ł Bateau  M ouche, k tó r y  szczególn ie go 
in te reso w a ł, i p onow n ie  u śm ie chn ą ł się z zadow o leniem .

Na ta ras ie  z a trz y m a ła  się w in d a  tow arow a . W ys iad ł z n ie j 
C.W., z dos to jną  m iną  i  p rz e k rz y w io n ą  czapą, i  sp ló tłszy  
ręce na p ie rs iach , ró ż e jrz a ł się po o toczeniu . K a za ł p rz e ­
tra n s p o rto w a ć  c a ły  s w ó j sprzęt, za ładow any na  w ózk i, do 
re s ta u ra c ji m ieszczącej się na w p ro s t w in d y . D w a j ko m a n ­
dosi n a ty c h m ia s t r z u c il i ' się do d rz w i w a ha d ło w ych , p rz y ­
trz y m u ją c  je  ko legom  !p cha ją cym  w ó zk i. C.W. za uw a ży ł, że 
w  re s ta u ra c ji zn a fd u je  się e k ipa  te le w iz ji fra n c u s k ie j,  p rz y ­
g o to w u jąca  k a m e ry  i ośw ie tlen ie  przed  tra n s m is ją  w y d a rz e ­
n ia  do d z ien n ika  te lew izy jne g o .

K ie d y  t łu m  na ta ras ie  zaczął gęstn ieć, S m ith  p rzesunął 
się p rzy  b a lu s tra dz ie  do Leah  i  sp o jrza ł przez lo rn e tk ę  na 
lu d z i k łę b iących  się u  w e jśc ia  do w ieży. C laude , k tó r y  też  
przed tem  z jecha ł na d ó ł, zn ow u  s ta ł w  ko le jce  do w in d y .
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S m ith  dostrzeg ł w  t łu m ie  pozosta łych  kom andosów , p rz e b ra ­
nych  za tw fy s tó w , ro b o tn ik ó w , k e ln e rk i (S a brina  n ie  by ła  
je d yn ą  kob ie tą  w  zespole) o raz za in n y c h  p ra c o w n ik ó w  E if ­
fla .

—  D a j m i znać, ja k  wszyscy zn a jd ą  się na górze  —  m ru k ­
n ą ł do Leah. Po ja k ic h ś  trzech  m in u ta c h  d z iew czyna  d e li­
ka tn ie  d o tkn ę ła  jego ra m ie n ia  i  szepnęła:

— G otowe. Są wszyscy.
Przez zg ie łk  p rze b iło  się n a trę tn e  w ycie  p o lic y jn e j s y re ­

ny. S m ith  o d w ró c ił się p rzy  b a lu s tra dz ie  i u n ió s ł lo rn e tk ę , 
Jedna z n a jw ię k s z y c h , n a jb a rd z ie j w y tw o rn y c h  lim u z y n  bę­
dących  w  d ys p o z y c ji rządu  fra ncu sk ie go  skręca ła  w ła śn ie  w  
a le ję  p rowadząca do w ieży. O tacza ło  ją  sześciu u zb ro jo n ych  
m o to c y k lis tó w  — dw óch  z p rzodu , dw óch  po bokach ii 
dw óch  z ty łu . D źw ię k  syreny , k tó r y  w  w y n ik u  e fe k tu  D op ­
p le ra  lu d z io m  na taras ie  w y d a w a ł się o o k ta w ę  niższy n iż  
w  rzeczyw is tośc i, u c ich ł, k ie d y  lim u z y n a  za jecha ła  przed  
wieżę. •

Z sam ochodu w ys ia d ł ja k iś  mężczyzna i  za trzasną ł za so­
bą d rz w i. N aw e t z w ysokośc i ta rasu  S m ith  w y raźn ie  w i ­
d z ia ł w yb rzuszen ie  m a ry n a rk i jego g a rn itu ru  w  o ko licach  
le w e j pachy, gdzie nos ił broń. A ge n t s łużby  bezpieczeństwa  
ro ze jrza ł się uw ażn ie , sp o jrz a ł na w ieżę i  na t łu m  przed  
w e jśc iem , badawczo p rzyg ląd a jąc  się każdem u z osobna. 
Jego d łon ie  i ra m io n a  d rg a ły  n erw ow o.

Z  lim u z y n y  w y s ia d ł d ru g i agent, za trzasną ł d rz w i wozu  
i dok ła d n ie  p o w tó rz y ł czynności, k tó re  przed c h w ilą  w y k o ­
nał jego ko lega. D w a j o chron ia rze  s p o jrz e li po sobie i  na 
znak jednego, d ru g i o tw o rz y ł d rz w i sam ochodu po s w o je j 
stron ie  i  pom óg ł w ys iąść w y s o k ie j, p rz y s to jn e j kob iec ie  pod. 
siedem dziesią tkę .

C z te re j m ężczyźn i tw o rzą cy  o fic ja ln y  k o m ite t p o w ita ln y  
szyb k im  k ro k ie m  ru s z y li spod w ie ży  w  s tronę  lim u z y n y . Na 
czele szedł m a ły , o k rą g ły  i w ie lce  p od ekscy tow any c z ło w ie ­
czek w  żak iec ie  i sz tuczkow ych  spodniach , bez c y lin d ra  
U śm iechną ł się p ro m ie nn ie  do d ys ty n g o w a n e j dam y (on n i­
gdy n ie  u śm iecha ł się in acze j) i  w y b u c h n ą ł:

— Jakże  się cieszę, droga p a n i W hee le r! C zu je m y  się za­
szczyceni, to  d la  nas w ie lk ie  w y ró ż n ie n ie ! D o p ra w d y , szczę­
ś liw y  to  dz ień  d la  w ie ży  E if f la ,  d la  Funduszu  Pom ocy D zie ­
ciom , d la  F ra n c ji,  dla...

— M iło  znów . pana spotkać, pan ie  V e r tie r  — p rz e rw a ła  
m u A de la  W heeler. —  P rze c iw n ie , to  ja  się cieszę, że tu  
jes tem , i  bardzo to  m ilo  z p a ń s k ie j s tro n y , że m n ie  pan  za­
p ros ił.

(cdn.)
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WKTS odpowiada na nasz apel

„Zagospodarujemy stadion 
przy ulicy Mickiewicza“

P IS A L IŚ M Y  n ie d a w n a  o za­
n ie d b a n y m  s tad io n ie  p rz y  ul. 
M ic k ie w ic z a , k tó r y  p ozb aw io ny  
w ła ś c ic ie la  n iszczeje  z ka żdym  
d n ie m . R eakc ja  na nasz a r ty ­
k u ł  b y ła  n a tych m ia s tow a . Za ­
d z w o n ił do nas d y re k to r  W o-

8 czerwca w Szczecinie

lii igrzyska 
młodzieży

W C Z O R A J  W K M  P Z P R  
o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o s ie d ze ­
n ie  H o n o ro w e g o  K o m ite tu  
O r g a n iz a c y jn e g o  I I I  ig r z y s k  
m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j,  u c z ą c e j 
s ię  i  w o js k o w e j .  N a  cz e le  k o ­
m it e tu  s ta n ą ł I  s e k r e ta r z  K M  
P Z P R  w  S z c z e c in ie  A n d r z e j  
S p e rc z y ń s k i.

W  c z a s ie  o b ra d  o m ó w io n o  
p r z y g o to w a n ia  d o  t e j  w ie lk ie j  
m a s o w e j im p r e z y  s p o r to w o -  
r e k r e a c y jn e j,  k t ó r a  o d b ę d z ie  
s ię  8 c z e rw c a  b r .  n a  s ta d io ­
n ie  S Z S  p r z y  u l .  K o rd e c k ie ­
go.

W  p r o g r a m ie  ig r z y s k  m . in . :  
w ie lo b ó j  r e k r e a c y jn y  s z e fó w , 
k o n k u r e n c je  le k k o a t le ty c z n e  i  
g r y  ze s p o ło w e . W  z a w o d a c h  
m a ją  p r a w o  u c z e s tn ic z y ć  m ło ­
d z i m ie s z k a ń c y  S z c z e c in a , o d  
15 d o  35 la t .

O B E C N IE  o r g a n iz a to rz y
ig r z y s k  — Z a rz ą d  M ie js k i  
Z S M P  p r z y jm u ją  z g ło s z e n ia  do  
im p r e z y .  (b t )

je w ó d z k ie j K o lu m n y  T ra n s p o r­
tu  S an ita rnego , Tadeusz W oź­
n y , k tó r y  za p ro s ił nas na ze­
b ra n ie  z u dz ia łe m  p rz e d s ta w i­
c ie li z a k ła d o w e j o rg a n iz a c ji 
Z S M P  i  Rady P ra cow n icze j 
p rze ds ię b io rs tw a . Z in ic ja ty w y  
m ło d e j za łog i g ra ją c e j w  m ię ­
d zyzak ła d ow e j lid ze  p i łk i  noż­
n e j, pad ła  p ro po zyc ja  zagospo­
d a ro w a n ia  o b ie k tu . P ierw sze 
p rz y m ia rk i zosta ły  ju ż  z ro b io ­
ne. W  p rz y p a d k u  zgody U rzę­
du M ie jsk ie g o  w  p ie rw s z e j ko ­
le jn o ś c i zosta łoby n ap ra w io ne  
ogrodzenie . P la n u je  się reno ­
w ac ję  b o is k  do s ia tk ó w k i,  ko ­
s z y k ó w k i i  budow ę  k o r tó w  te ­
n isow ych . W ie le  ty c h  p ra c  m ło  
d z i e n tu z jaśc i, chcą w y ko n a ć  w  
czyn ie  spo łecznym , a w idząc 
ic h  zapa ł w ie rz y m y , że to  im  
się  uda.

W  p rzysz łość; (po p racach  
k o n s e rw a c y jn y c h ) re n o w a c ji 
poddano b y  p ły tę  bo iska  p i łk a r ­
skiego, co b y ło b y  n a jk o s z to w ­
n ie jszą, a le  po trzebną  in w e s ty ­
c ją .

U w a ża m y, ie  w a r to  oddać 
s tad io n  w  „a je n c ję ”  e n tu z ja ­
s tom  s p o r tu  z W K T S , k tó rz y  
n ie  chcą p o p e łn ić  ty c h  b łędów  
co ic h  p op rze dn icy . P rze w i­
d z ie l i b o w ie m  w  s w o ich  p la ­
nach  e ta t d la  s tró ża-kon serw a - 
to ra , k tó r y  p e łn iłb y  także  ro lę  
gospodarza, c h ro n ią c  o b ie k t 
p rzed  dew astac ją . (M K )

X V III  tu rn ie j p iłk a rs k i — z a k o ń c z o n y

Puchar „Kuriera“ zdobyli 
p iłk a r z e  A rk o n ii

F in a ło w y  m ecz  p i łk a r s k i  o 
p u c h a r  „ K u r ie r a ” : A R K O M A  
— B Ł Ę K IT N I  S T A R G A R D  3:0 
;0:0). B r a m k i  z d o b y l i :  N ie c y -  
b u ć  —  2 (w  64 i  82 m in . )  i 
H u s a re k  w  65 m in .

A R K O N IA :  B ie le c k i  - . O p a ­
ra , S ta d n ik ,  G rz y b o w s k i,  N ić -  
iy b u ć  — P ta s z y ń s k i,  J u s z c z a k  
(od  88 m in .  L e m a ń s k i) ,  Ko 
n b w s k i,  H u s a re k  — B a jd a ls k i

H o ło w c z a k . T r e n e r :  E d m u n d  
S o s n o w s k i.

B Ł Ę K IT N I :  W ę d z in a  — C zu- 
b a ra , R . K ły s z e .ik o  (od  64 m in . 
M . K ły s z e jk o ) .  G r z y b o w s k i,  J a ­
s iń s k i — P a w la k .  Z a k rz e w s k i,  
B a sza k . S o b ie p a n  — M is z te la  
(od  64 m in . P ru s z y ń s k i)  i  Z ie ­
l iń s k i .  T r e n e r :  E u g e n iu sz
M o rg ie l.

S ę d z ia  g łó w n y :  J e rz y  G ło m -  
s k i.  S ę d z io w ie  l i n io w i :  J a n  
U rb a n o w ic z  i  J e rz y  H u k .

W C Z O R A J na s tad io n ie  w  
L a s k u  A rk o ń s k im  zosta ł roze­
g ra n y  f in a ło w y  mecz tu rn ie ju  
p iłk a rs k ie g o  sen io rów  o p uch ar

Piłkarski Puchar Polski

Widzew już w finale?
W idzew  Łódź —  G órnik  

Zabrze 3:0 (0:0). B ra m ki 
zdobyli: Jerzy W ijas  (53 
m in.), M a rek  Dziuba (57 
m in.) i  Dariusz Dziekanow - 
ski (77 min.).

T re n e r G ó rn ika , H u b e rt K o ­
s tka , obse rw u ją c  p rzed trzem a  
d n ia m i d e rb y  W idze w  —  L K S , 
p o w ie d z ia ł, że jego  d ru ż y n a  w  
o b ron ie  n ie  s p ra w i w id z e w ia - 
k o m  ta k ic h  p rezen tów , ja k  de­
fen so rzy  Ł K S . P o m y lił się je d ­
n a k : po bardzo  d ob re j grze w  
p ie rw sze j p o ło w ie , za brsk i b lok  
d e fe n s y w n y  zaczął popełn iać 
je d n a k  b łędy , k tó re  skrzę tn ie  
w y k o rz y s ta li gospodarze.

Z w y c ię s tw o  3:0 c z y n i awans 
W idze w a  do f in a łu  n ie m a l pew ­

n y m , a le w  p iłce  w szystko  je s t 
m o ż liw e . Co do tego b y l i  zgod 
n i o ba j tre ne rzy .

G K S  Katow ice —  B ałtyk  
G dyn ia 1:0 (0:0). Jedyną 
bram kę zdobył w  81 min. 
Jan Furtok.

P O W T Ó R K Ą  sp o tka n ia  lig o ­
wego z u b ie g łe j soboty m ożna 
nazw ać p ie rw szy  p ó łf in a ło w y  
mecz P uch a ru  P o lsk i pom iędzy 
G K S  K a to w ic e , a B a łty k ie m  
G dyn ia . Ten  sam w y n ik  i b a r­
dzo podobna, s łaba g ra , n ie  za­
d o w o liły  i  ty m  razem  k ib ic ó w , 
K a to w ic , a re z u lta t 1:0 d la  gos­
p od arzy  w y d a je  się być bardzo  
sk ro m n ą  za liczką  przed re w a n ­
żem w  G dyn i.

Dziś mecze rewanżowe

Zwycięstwo „7” Ogniwa 
-  porażka Pogoni

Z E  Z M IE N N Y M  szczę śc ie m  w a l  
c z y l i  I I - L ig o w i s z c z y p io rm ś c i Pogo- 
na i  O g n iw a , k tó r z y  w  h a l i  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  p o d z ie l i l i  s;< 
p u n k t a m i ze  sw od m i p r z e c iw n ik a ­
m i.  O g n iw o  p o k o n a ło  27:26 (14:11) 
O s tro v ię ,  a le  z w y c ię s tw o  m o g ło  b y ć  
jeszcze  w ię k s z e . N a s i p i łk a r z e  n ie  
w y k o r z y s ta l i  2 r z u tó w  k a r n y c h  i 
k i l k u  s z y b k ic h  a ta k ó w .  N a jw ię c e j  
b r a m e k  z d o b y l i :  M a ń k o w s k i  — 10. 
i J ó ź w ia k  — 4.

N ie  p o w io d ło  s ię  z a w o d n ik o m  
P o g o n i,  k t ó r z y  u le g l i  d r u ż y n ie  
C h ro b re g o  G ło g ó w  28:33 (14:17). N a j 
c e ln ie j  w  n a s z e j d r u ż y n ie  r z u c a li :  
H a a s  — U  b r a m e k  i  S te fa n ia k  — 8.

D z iś  o  g o d z . 16 m e cz  re w a n ż o ­
w y  P o g o ń  g r a  z C h r o b r y m , a n a ­
s tę p n ie  O g n iw o  z O s tr o v ią .  (M K )

Tu toto
Express Lo tek  

2— 26— 29— 37— 39 

M a ły  L o te k  
l o s o w a n i e  i  

1— 12— 24— 25— 33
L O S O W A N IE  I I

5_ 10— 13— 20— 29

naszej re d a k c ji, w  k tó ry m  zm ie 
rz y ły  się zespoły A rk o n ii  I I  i 
B łę k itn y c h  I I  S ta rg a rd . S po tka ­
n ie  zostało stoczone na bocznym  
b o isku , k tó rego  p iaszczysta  na ­
w ie rzch n ia  n ie  s p rz y ja ła  jednak  
szyb k ie j grze. P ie rw sza  po łow a 
meczu n ie  by ła  em ocjonu jąca , 
gdyż zabrak ło  w  n ie j sk ładnych  
a k c ji i s trza łó w  na b ra rrik i. N a­
leży je d n a k  p och w a lić  ooroń 
ców obu zespołów  za dobrą 
g ię  — co także  m ia ło  na to 
w p ły w . '

D o p ie r o  p o  z m ia n ie  s t r o n  w  43 
m in u c ie  o g lą d a l iś m y  s z y b k ą  a k c ję  
n ię k l t n v c h  z a k ó c z o n ą  s trz a łe m  
Z ie l iń s k ie g o .  P i łk a  m in im a ln ie  
c :: m  n ę ła  -b ra m k ę  g o s p o d a rz y .

W  64 m in u c ie  .m eczu  A r k o n ia  
e g z e k w o w a ła  r z u t  ro ż n y .  W y b itą  
o rz e z  o b ro ń c ó w  s ta rg a r d z k ic h  w  za 
m ie s z a n iu  p o d b r a m k o w y m  p i łk ę  
s k ie r o w a ł  d o  s ia t k i  N ie ty b u ć .  P r o ­
w a d z e n ie  o b ję l i  a rk o ń c z y c y ,  k tó r z y  
m in u tę  p ó ź n ie j u z y s k a l i  d ru g ie g o  
g o la . Z d o b y ł  go  H u s a re k  g łó w k ą  z 
tr z e c h  m e tr ó w .  O s ta te c z n y  w y n ik  
m e czu  u s t a l i ł  w  82 m :n . N ie ty b u ć ,  
k t ó r y  o t r z y m a ł  p o  d o ś ro d k o w a n iu  
z r z u tu  w o ln e g o  p i łk ę  i  z k i l k u  
m e tr ó w  s t r z e l i ł  n ie  d o  o b r o n y .

Z W Y C IĘ S T W O  A r k o n i i  b y ło  za­
s łu ż o n e , a le  d r u ż y n ie  - g o ś c i, n a le ż ą  
s ię  s ło w a  p o c h w a ły  za a m b itn ą  
w a lk ę  d o  k o ń c o w e g o  g w iz d k a  sę­
d z ie g o  G ło m s k ie g o .

P o  z a k o ń c z o n y m  m e c z u  p i łk a rz e  
A r k o n i i  o t r z y m a l i  z r ą k  k ie r o w n i­
k a  d z ia łu  s p o r to w e g o  „ K u r ie r a ”  — 
J a c k a  G ra ż e w ic z a , p a m ią tk o w y  p u ­
c h a r ,  k t ó r y  z d o b y l i  ju ż  po  ra z  t r z e  
c i.  W  c e r e m o n ii  w rę c z a n ia  p u c h a ­
r u  u c z e s tn ic z y ł w ic e p re z e s  O Z P N , 
L e c h o s ła w  M ic h a la k .

O  o c e n ę  m e c z u  p o p r o s il iś m y  t r e ­
n e ra  E . S o s n o w s k ie g o , k t ó r y  p o w ie ­
d z ia ł :  „ B y l iś m y  ze sp o łe m  le p s z y m

Gimnastyka sportowa

SP 33 mistrzem  
Polski SZS

W  W A R S Z A W IE  o d b y ły  się 
m is trz o s tw a  P o ls k i Szko lnego  
Z w ią z k u  S po rtow ego  w  g im n a ­
styce sp o r to w e j. N a jle pszym  ze 
społem  k ra ju  o kaza ła  się re­
p re zen tac ja  szczecińsk ie j Szko­
ły  P od s taw ow e j n r  33. W  k la ­
s ie  I  nasze za w o d n ic z k i zdoby­
ły  k o m p le t m e d a li: A gn ieszka  
M isko —  z ło ty , D a n u ta  Prze- 
ślakiewicz —  s re b rn y  i E w a 
B ie lik  —  b rą z o w y . W  k la s ie  I I  
szczecin ianka  M a rta  Ratajczyk  
zdobyła  s re b rn y  m eda l, a w  k ia  
sie m łod z ie żow e j —  tegoż k o lo ­
ru  tro fe u m  p rz y p a d ło  w  u dz ia ­
le  A gacie  Starzyk.

( js r)

i  m e cz  w y g r a l iś m y  za s łu ż e n ie . Z e ­
s p ó ł m ó j  g r a ł  r ó w n o  w  t r a k c ie  c a ­
łe g o  tu r n ie ju  za co  d z ię k u ję  za ­
w o d n ik o m  i  t r e n e r o m : T r y w ia ń -  
s k le m u , M o r u s io w i  i  M a t la s o w i.  O n i 
ta k ż e  m a ją  s w ó j w k ła d  w  te n  s u k ­
ces. W  d z is ie js z y m  m e c z u  w y r ó ­
ż n ia m  c a łą  d ru ż y n ę , a z w ła szcza  
N ie ty b u c ia ” .

M . K W IA T K O W S K I

Agnieszka Erustman
nadal prowadzi

P O L K A  A g n ie s z k a  B ru s tm a n  n a ­
d a l p r o w a d z i w  s t r e fo w y m  tu r n ie  
j u  s z a c h o w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
k o b ie t ,  r o z g ry w a n y m  w  W e lik o  
T y r n o w o  w  B u łg a r i i .  P o  p ię c iu  
ru n d a c h  B r u s tm a n  m a  4,5 p k t .  i  
w y p rz e d z a  d ru g ą  P o lk ę  — H a n n ę  
E re ń s k ą -R a d z e w s k ą  4 p k t .  i  je d n a  
p a r t ia  o d ło ż o n a . D a lsze  m ie js c a : 3. 
B o ja d ż ije w a  ( B u łg a r ia )  — 4. 4. N u -  
cu ' (R u m u n ia )  — 3,5 ( I) .  5. V e ro c i 
( W ę g ry )  — 3,5, 6. O ro ś  (W ę g ry )  —  
3 p k t .

W  5 r u n d z ie  B r u s tm a n  p o k o n a ła  
Iv a n k ę  ( W ę g ry ) ,  E re ń s k a -R a d z e w -  
s ka  z w y c ię ż y ła  S k a c e lik o v ą  (C S R S ), 
a J o a n n a  J a g o d z iń s k a  p rz e g ra ła  z 
B a d u le s c u  ( R u m u n ia ) .

W ieści z kortów
N IE S P O D Z IA N K Ą  p ie rw s z e j r u n ­

d y  te n is o w e g o  tu r n ie ju  G ra n d  
P r i x  w  C h ic a g o  b y ła  p o ra ż k a  E l io ­
ta  T e lts c h e ra  ( n u m e r  5) z M ik ę  
B a u e re m  7:5, 1:6, 2:6. W  in n y c h  
c ie k a w s z y c h  m e c z a c h  p ie rw s z e j 
r u n d y  J o h a n  K r ie k  w y g r a ł  z 
S a m m y  G ia m m a lv ą  6:4, 6:0. a M ik ę  
L e a c h  p o k o n a ł L a r r y ’eg o  S te fa n k ie -  
g o  7:6. 6:4.

S zw e d  A n d e rs  J a r r y d  u z n a n y  zo ­
s ta ł za „ te n is is tę  m ie s ią c a ”  w  
m a rc u  b r .  2 3 - le tn i S zw e d  w y g r a ł  w  
m a rc u  t u r n ie j  w  B r u k s e l i  p o k o n u ­
ją c  w  f in a le  M a ts a  W ila n d e ra , b y ł  
ta k ż e  f in a l is tą  t u r n ie ju  w  M e d io ­
la n ie .  W  o b u  t y c h  tu r n ie ja c h  
J a r r y d  z w y c ię ż y ł w  g rz e  p o d w ó j­
n e j — w  B r u k s e l i  je g o  p a r tn e re m  
b y ł  S te fa n  E d b e rg , a w  M e d io la ­
n ie  H e in z  G u e n th a r d t .

UEFA karze

¡ M Ä i . ;

k lu b .  J u ż  28 l ip c a  1946 r .  z o k a z j i  
u ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n e g o  Ś w ię ta  M o  
rz a  r u s z y ł  „ I  O g ó ln o p o ls k i R a jd  Sa 
m o c h o d o w y  B rz e g ie m  B a ł t y k u ”  
T ra s a  p r o w a d z i ła  d r o g a m i W y b r z e ­
ża od  G d a ń s k a  p o  S zcze c in .

W  ty m  s a m y m  cza s ie  r o z g ry w a n o  
tz w .  J J K  — je d n o d n io w e  ja z d y  k ie  
ru n k o w e .  B y ły  to  im p r e z y  m a so ­
w e  p r z y p o m in a  s o b ie  J . S e re d y ń s k i.  
K a ż d y  s z c z e c iń s k i z a k ła d  p ra c y  
c h c ia ł w y s ła ć  sw e g o  k ie r o w c ę .  C z y ­
n i ł y  to  ta k ż e  n o w o  p o w s ta łe  k lu ­
b y :  „ B u d o w la n i ” . „ S t a r t ”  „ U n ia ”

s k ie g o . D ą b ro w s k ie g o . M e lo c h a . b ra  
c i K o p r o w s k ic h .  F ig u rs k ie g o .

W y ś c ig i m o to c y k lo w e  ś c ią g a ły  na  
t ra s ę  Drży u lic a c h  A r m i i  C z e rw o ­
n e j.  W o js k a  P o ls k ie g o . Z a le s k ie g o  
i  W y s p ia ń s k ie g o  ty s ią c e  lu d z i.  Im ­
p re z a  is tn ia ła  12 la t  p o d  rz ą d . O rg a  
n iz u ją c  te  w y ś c ig i ,  w s p o m in a  pa n  
J ó z e f, z d o b y w a liś m y  w ie lu  m ło ­
d y c h  e n tu z ja s tó w  s p o r tu  m o to ro w e ­
go . B y l i  to  c i.  k t ó r z y  p ó ź n ie i o t r z y  
m y w a l i  w y s o k ie  n o ty  w  im p re z a c h  
o  m is t rz o s tw a  P o ls k i  i  ś w ia ta  w  
m o to c ro s s ie .

ze z n a n y m i w  E u ro p ie  c zy  na  św ie  
c ie  z a w o d n ik a m i,  a i  K lu b  M o to ­
r o w y  s p u ś c i ł  ia k b y  z to n u .
'  J . S e re d y ń s k i b y ł  ró w n ie ż  w ie lo ­
le tn im  k o m a n d o re m  r a jd u  „ S z la ­
k ie m  B i te w n y m ”  — d o  S ie k ie r e k  i  
C e d y n i.  D la  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i 
b y ła  i  je s t  to  p o g lą d o w a  le k c ja  h i ­
s t o r i i  i  p a t r io ty z m u .

J . S E R E D Y Ń S K I b y ł  ta k ż e  je d ­
n y m  z p ie rw s z y c h  o rg a n iz a to ró w  
w ie lk ie g o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  na  
W a ła c h  C h ro b re g o  o o d  n a z w a  „ K r y  
t e r iu m  A s ó w ” . P e łn i ł  ta k ż e  fu n k -

Z  k a r t  h istorii s z c z e c iń s k ie g o  s p o rtu

Człowiek z „dodatkowym gaźnikiem“

P R Z Y J E C H A Ł  d o  S zcze c in a  ja k o  
2 0 - le tn i m ło d z ie n ie c  w  lis to p a d z ie  
1945 r .  n a  z a p ro s z e n ie  s ta rs z e g o  b ra  
ta ,  k t ó r y  b y ł  t u  w o p is ta .  N a jp ie r w  
p r a c o w a ł  ja k o  k ie r o w c a  w  z a rz ą ­
d z ie  m ie js k im ,  je ż d ż ą c  z p ie rw s z y m i 
p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p o ls k ic h  
p o  n ie p e w n y m  jeszcze  te re n ie . R y ­
c h ło  je d n a k  w łą c z y ł  s ię  d o  d z ia ła l ­
n o ś c i s p o r to w e j.  W  1946 r .  z o rg a n i­
z o w a ły  s ię  w  S z c z e c in ie  p ie rw s z e  
k lu b y  m o to ro w e .  N a js z y b c ie j  p o w ­
i t a ł  „ S z to r m ” ,  p ó ź n ie j  A u to m o b l l -

,,G w a r d ia ”  „ S p ó jn ia ” . W  r a jd a c h  
ty c h  c h o d z i ło  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
d o b re  te c h n ic z n e  u t r z y m a n ie  s a m o ­
c h o d u  w  te re n ie .  J J K  w  r a m a c h  
m is t r z o s tw  w o je w ó d z tw a  r o z g ry w a ­
n o  aż  d o  1955 r .  N ie  c h w a lą c  s ię  — 
m ó w i p a n  J ó z e f — p a rę  r a z y  z d o b y  
łe m  m is t r z o s tw o  o k rę g u .

P ó ź n ie j z a p a n o w a ła  m o d a  n a  r a j  
d y  i  w y ś c ig i m o to c y k lo w e .  W  o w y c h  
czasa ch  „ w y ś c ig o w e ”  m o to c y k le  
p r z y g o to w y w a n o  z k i l k u  w ra k ó w ,  
n a jc z ę ś c ie j k a ż d y  b y ł  in n e j  m a r k i .

S z c z e c in  z a s y g n a liz o w a ł s w ó j 
u d z ia ł  w  r a jd o w y c h  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i,  je d n a k  n a jb a r d z ie j  r o z k o ­
c h a ł s ię  w  o r g a n iz a c j i  m o to c y k lo ­
w y c h  w y ś c ig ó w  u l ic z n y c h .  Z  im p r e ­
z a m i t y m i  — m ó w i J .  S e re d y ń s k i — 
k o ja rz ą  s ię  n a z w is k a  B .  J a n k ó w -

O  J . S e re d y ń s k im  m ó w io n o  n ie ­
g d y ś . że  je s t  t o  c z ło w ie k  z „ d o d a t ­
k o w y m  g a ź n ik ie m ”  — p o s ia d a  ty le  
e n e r g ii ,  i ż  n ie  m oże  u s ie d z ie ć  s p o ­
k o jn ie  n a  m ie js c u . M im o  że od  
1982 r .  je s t  n a  e m e ry tu r z e  d z ia ła  
s p o łe c z n ie . J e s t w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  Z O  P Z M o t .  W  c e n t r a l i  p rz e ­
w o d n ic z y  p o d k o m is j i  m o to c ro s s o -  
w e j .  je s t  w e r y f ik a t o r e m  to r ó w  
c ro s s o w y c h  w  k r a ju .

— N a jw ię c e j  s a t y s fa k c j i  p r z y n io ­
s ły  m i  i  m o im  k o le g o m  e l im in a c ja  
d o  c ro s s o w y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 
16 l a t  p o d  rz ą d  b y l iś m y  o rg a n iz a ­
to r a m i  w s p a n ia ły c h  z a w o d ó w . W y ­
b u d o w a n o  w  t y m  c e lu  p ię k n y ,  w i ­
d o w is k o w y  to r .  n a  k tó r y m  szcze c i­
n ia n ie  z d o b y w a l i  t y t u ł y  m is t r z ó w  
P o ls k i.  N ie s te ty ,  j u ż  d a w n o  n ie  w a r  
c z a ły  t u  n a jw s p a n ia ls z e  m o to c y k le

c ję  k o re s p o n d e n ta  „ K u r ie r a  S zcze­
c iń s k ie g o ”  o ra z  s p ik e ra  w ie lu  z a ­
w o d ó w .

Z a p y ta n y  co  s ą d z i o  s z c z e c iń s k im  
ż u ż lu  p o  n a m y ś le  o d p o w ie d z ia ł:  
J e s te m  za ... g d y ż  in a c z e j n ie  w y ­
p a d a  m ó w ić .  N ie  b a rd z o  je d n a k  
w ie rz ę  w  p o w s ta n ie  k lu b u  z p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia . W  d z is ie js z y c h  
czasa ch  n ie  z n a jd z ie  s ie  t a k i  d r u g i  
F o r tu ń s k i . . .  c h o ć  n ie  m o ż n a  p rz e s ą ­
d za ć  s p r a w y .  W  m o je j  d łu g ie j  d z ia ­
ła ln o ś c i  s p o łe c z n e j w id z ia łe m  n ie  
je d n o .  C zęs to  od  je d n e j  o s o b y  w ie ­
le  z a le ż y .

Z A  S W O J Ą  d łu g o le tn ią  p ra c ę  i  
d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n ą  J . S e re d y ń s k i 
o d z n a c z o n y  z o s ta ł m . i n .  K rz y ż e m  
K a w a le r s k im  O O P ,

E . P a .

Inter zapłaci najwięcej
K O L E J N E  k a ry  n a ło ży ła  K o ­

m is ja  D y s c y p lin a rn a  U E FA . 
N a jb a rd z ie j d o tk liw a  sp o tka ła  
In te r  M e d io lan , k tó r y  będzie 
m u s ia ł zap łac ić  za w y b ry k i k i ­
b iców  podczas meczu pucha­
row ego  z FC K o e ln  (6 m arca) 
—  200 tys . f ra n k ó w  szw a jca r­
sk ich . Ponadto  zosta li u k a ra n i:

K lu b y  i  fe d e ra c je :
20 000 f r a n k ó w  — G ir o n d in s  B o r ­

d e a u x  za p e ta rd y  rz u c a n e  z t r y ­
b u n .

5 000 — L a r is s a  — za p e ta rd y  i  
in n e  p r z e d m io ty  r z u c a n e  p rz e z  w i ­
d zó w .

3 000 — R a p id  W ie d e ń  — za n ie ­
o d p o w ie d n ie  z a c h o w a n ie  s ię  d r u ż y ­
n y .

2 500 — In te r  M e d io la n  (d ru g a  k a ­
ra )  — za n ie o d p o w ie d n ie  z a c h o w a ­
n ie  s ię  d r u ż y n y  p o d cza s  re w a n ż o ­
w e g o  m e c z u  z F C  K o e ln  (20 m a rc a )

2 000 —  F C  K o e ln  — za rz u c a n ie  
p e ta rd  p rz e z  w id z ó w .

1 500 — A u s t r ia  W ie d e ń  — za p o  
d o b n e  z a c h o w a n ie  s ię  k ib ic ó w .

1 000 — M a lta ń s k i  Z w ią z e k  P i ł k i  
N o ż n e j — za z e z w o le n ie  n a  w p r o ­
w a d z e n ie  d o  s k ła d u  r e p re z e n ta c j i  
ju n io r ó w  n ie  u p ra w n io n e g o  z a w ó d  
n ik a  — na  m ecz  e l im in a c y jn y  M E  
ju n io r ó w  z P o r tu g a l ią .

—0 —  V id e o fo n  S z e k e s fe h e rv a r  — 
r z u c a n ie  r o le k  p a p ie ru  na  p ły ­

tę  b o is k a .
O s trz e ż o n e  z o s ta ły  — F o r tu n a  

S i t t a r d  (za  w b ie g n ię c ie  na  b o is k o  
k ib ic a  p o d cza s  m e czu  z E v e r to n e m )  
i  D y n a m o  M o s k w a  (za o p u szcze n ie  
b o is k a  p rz e z  z a w o d n ik a , p o  s trz e ­
le n iu  b r a m k i) .

Z a w o d n ic y :

O d  4 m e c z ó w  o d s u n ię c i z o s ta l i :  
R ic a r d o  F e r r i  ( In t e r  M e d io la n )  i  
J e r r y  C a r ls s o n  ( IF K  G o e te b ó rg ) .

O d  2 m e c z ó w  — S te v e  P e r r y m a n  
( T o tte n h a m  H o ts p u r ) .  Iw a n  W is z ­
n ie w s k i ( D n ie p r  D n ie p r o p ie t r o w s k ) ,  
K o n s ta n t in o s  T a ra s s is  ( P a n a th in a i-  
k o s  A te n y ) .

O d  1 m e czu  —  G ra z ia n o  B in i,  
F u lv io  C o l lo v a t i  (o b a j I n t e r  M e d io  
la n ) .  M a t th ia s  D o e s c h n e r  (D y n a m o  
D re z n o ) .  P e te r  B r u c ic ,  H e r b e r t  W e ­
b e r  ( o b a j R a p id  W ie d e ń ) , R u b e n  
S ve n sso n  ( IF K  G o e te b o rg ) , M ig u e l  
G o n z a le s  (R e a l M a d ry t ) ,  E r n s t  B a u  
m e is te r  ( A u s t r ia  W ie d e ń ) . B r a n i -  
s la v  B e r ja n  ( Ż e l je z n ic a r  S a ra je w o ),  
S e rg ie j A le jn ik o w  (D y n a m o  M o ­
s k w a ) :  B r u n o  C o n t i ,  E m id io  O d d i 
(o b a j A S  R o m a ).



KURIER +  OGŁOSZENIA 4» POKRÓTCE f  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE o  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE 4 - STRONA 7

C Z W A R T E K , 
4 K W IE T N IA

D Z IŚ :
Izydora, W acław a  

JU TR O :
Iren y , Wincentego

pogoda"”
Z a chm urzen ie  u m ia rk o w a  

en w zra s ta ją ce  do dużego. 
W  godz inach  p o p o łu d n io ­
w y c h  m ie js c a m i s łabe o pa ­
dy deszczu. T e m p e ra tu ra  
do 14 s topn i. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e , o k re sam i dość 
s iln e  p o łu d n io w e  i  p o łu d ­
n iow o-zach od n ie . __________

D z iś  ra n o  w  S z c z e c in ie  c i ­
ś n ie n ie  w y n o s i ło  1008 h P a  
(756 m m  H g ). w  c ią g u  d n ia  
w y s tą p i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

K I N A
D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
p ią te k :  „ T o o ts ie ”  g . 9. 11.15, 13.30. 
15.45. 18 . 20. U S A . 1. 15; C O L O S -
S E U M  (458-18) ,,E . T . ”  g . 15. 17.15. 
19.30. U S A  (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  (380-03) . .S p o k o jn ie ,  to  
t y l k o  a w a r ia ”  g . 9. u .  13. 15, 17. 
19, U S A . 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
B A Ł T Y K  (733-35) c z w a r te k :  „ P o w r ó t  
J e d i”  g . 14. 16.30, - 19. U S A . 1. 12; 
P O L O N IA  (22-18-34) . .P rz y g o d y  b łę ­
k i tn e g o  r y c e r z y k a ”  —  g . 14, p o i. ;  
. .B łę k i t n y  g r o m ”  g . 18. U S A . 1. 15; 
p ią te k :  g . 18; , .W o d n e  d z ie c i”  g . 14. 
16. a n g .; P IO N IE R  (475-0-2) „ Z w y k l i  
lu d z ie ”  g . 9. 13.30; U S A . 1. 15; „W e  
s o le  m ia s te c z k o ”  g . 11,30. 12.30, p o i. ;  
„ K o z i  r ó g ”  g . 16. 18. 20 b u łg .. . 1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  Z A M E K  ( k in o  
s tu d y jn e )  „P rz y ś p ie s z e n ie ”  g. 17. 19. 
p o i. .  1. 18; M A R S  -  „ C ó r k a  k r ó la  
w s z e c h m ó rz ”  g . 16, C S R S ; „ H a i r ”  
g . 18. 23.15, U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  
g . 17.30. p o i. ,  cz . I ;  „ T o o ts ie ”  g . 19. 
U S A , 1. 15: i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W ie l  
k i  w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  g . 17. N R D ; 
„ B lu e s  B r o th e rs ”  g . 18.30. U S A . 1. 
15; B A J K A  ( P o lic e )  „ K la s z to r  S h a - 
o l i n ”  g . 16, 18. 29 c h iń s k i .  1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „ U l t im a t u m ”  p o i.. 
1. 15; „ B łę k i t n y  z a m e k ”  ra d ź . ;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ N a  c z e re ś n i"  
b u łg , ;  „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o m o ś ­
c i ”  U S A . 1. 15; W E N U ^  (G o le n ió w )  
„W s p o m n ie n ia  ze s ta re g o  P e k in u ”  
c h iń s k i .  1. 15; I N A  (S ta rg a rd )  „ P o ­
w r ó t  J e d i”  U S A . 1. 12; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  U S A , 
1. 18; „ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  p o l ­
eź. I I .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a :  „ W o ­
l i n  —  V iñ e ta ,  w y k o p a l is k a  z a to ­
p io n e g o  m ia s ta ”  — g . 10—19. 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o l­
s k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t na d  
b a ł t y c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s r e b ra :  D a w n a  p o rc e la n a  — 
g . 10 -17 .
P L . R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  
M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic ­
tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  p a ­
m ię c i  p a n i d y r e k to r  J a n in y  S zcze r- 
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c i­
n a  — g. 10—17.
Z A M E K  B W A  — M a la r s tw o  A n d rz e  
ja  S z o k a ; M a la r s tw o  S t. K l im k o w ­
s k ie  j - B ie ń k o w s k ie j ;  R y s u n k i s t .  J a ­
n u sza  J a n o w s k ie g o  — g . 10—18.

D Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR  
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y . Z d u  
n o w o ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O . G I  
N E K O L O G IA  — r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 • -  
g . 2 3 -8 ; D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 - -  g . 20—7. 
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 -  345-51; 
D U B O IS  1 — 882-41; S T O Ł C Z Y N .
N a d  O d rą  20 — 239-422; P O D J U -  
C H Y  o l .  W o ln o ś c i 5 — 612-820. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  770-60 — g 
‘ —13.

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l .  951.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te ł.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  —  te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a  C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 „ O  m n ie , o 
to b ie ,  o  na s ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 
I n te r s tu d io .  17.55 P Z U  in fo r m u je .  
18 „ P a t r o l ” . 18.25 „S o n d a ” . 18.50 W y  
s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  W R L . 19 D o ­
b ra n o c . 19.10 K o n to  . .M ” ..19 30 D z ie ń  
n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  20.1S T e a tr  
S e n s a c ji — „ T a je m n ic a  je z io r a ” . 
21.35 K o m e n ta rz e . 21.55 „Z a w s z e  po  
21” . 22.35 R z e ź b ia rz e  lu d o w i.  22.45 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I
17.05 . .Ż y c ie  od  k u c h n i ” . 17.30 T e ­
le tu r n ie j  m o r s k i.  18 . .N ie z n a n y  
f r o n t ” . 18.30 K r o n ik a .  19 „P o b o c z a  
s p o r tu ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  
19.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te ­
r ó w .  20.15 S a lo n  m u z y c z n y . 21 .,24 
k la t k i  n a  s e k u n d ę ” . 21.35 F i lm  p o i.  
„ E r o ic a ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 7.50 F i lm  -  „ M ło ­
d z ik ” . 9 K in o  T e le fe r i i  — „D e szczo -. 
w a  p a n i” . 10.50 W ia d o m o ś c i.  U  „ D o  
m o w ę  p rz e d s z k o le ” . 13.30 i  14 T T R .
15.35 „ W  s z k o le  i  w  d o m u ” . 15.55 
N U R T  — - ję z .  p o ls k i.  16.25 W ia d o ­
m o ś c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ L a ta ją c y  H o le n d e r ” . 16.55 D la  d z ie  
c i — „ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 
W ia d o m o ś c i-  17.30 M a g a z y n  l i t e r a c k i  
„ M y ś l  i  s ło w o ” . 18 F i lm  p r z y r o d ­
n ic z y  — „ B a r te k  i  J u s t y n a ” . 19 D o ­
b ra n o c . 19.10 T e le -g o l.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.30 F i lm  ra d ź . „ M ło d z ik ”  
21.50 K o m e n ta rz e . 22.10 K r z y s z ­
t o f  P e n d e re c k i d y r y g u je  „ P a s ją ” .
23.35 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i .  17.30 
P o s t s c r ip tu m  „ A u t u ” . 18 „ P r o ­
s to  z m o rz a ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  
19 S p o tk a n ie  z J a n u s z e m  Z a k r z e ń ­
s k im .  19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 O p e ra c ja  Ż a g ie l 84 
— S a in t  M a ło  — H a l i f a x .  20.30 F e s t i 
w a l  m u z y k i  — „ Ł a ń c u t  84” . 21.30 W y  
d a rz e n ia . 21.45 M a g . f i lm ó w  d o k u ­
m e n ta ln y c h .  22.20 F i jm  z E l iz a b e th  
T a y lo r  „ O lb r z y m ” . 23.55 W ia do m o % -

P R O G R A M  I I
17 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17.25 F i lm  
ra d ź . — . .P ro w o k a c ja  k s ię c ia ” . 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 D . c . f i lm u .  18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 F i lm  T V  C SR S — 
„ S ta w ia m  n a  z w y c ię s tw o ” . 20 F i lm  
d u ń s k i  — „ C ie ń ” . 21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  w ę g . — „ A lb a  R e g ia ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16. 18. 20 . 22 . 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o p la s ty c e  16.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 T e le ­
g r a m y  m u z y c z n e  ze  ś w ia ta . 18.05 
K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo r m y .  18.20 
In te r s tu d io  85. 19 Z  k r a ju  i  ze
ś w ia ta .  19.25 O d p o w ie d z i n a  l is ty .
19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.40 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  
k i l k u  s ło w a c h . 20.45 „W s p o m n ie n ie  
z M a r ip o z y ” . 21.05 K r o n ik a  s p o r to ­
w a . 21.15 S ły n n e  a d a g ia . 22.05 N a  
r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 Ja z z o ­
w e  g r a n ie .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta ,
23.25 D la  ty c h .  c o  n ie  lu b ią  ro c k a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u z y k a  na  33 i  45 o b r o tó w .  16 W ie l 
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ Z a s ło n a  d y m n a ” . 17.05 F e lie to n . 
17.15 D z ie n n ik .  17.20 S ta r t .  Y M 0  P u ­
b l ic y s ty k a .  18 Z  o łó w k ie m  w  rę ce
18.30 k l u b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k ­
s je . 21.10 B a l la d y  i  ro m a n s e . 21.30 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.40 
N a jb o g a ts z y  b ie d a c z y n a  z A s y ż u  
22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „ M a r m u ­
r o w y  fa u n ” . 23.20 N o w e  n a g ra n ia  
24 G ło s y , in s t r u m e n ty  n a s tro je .  
0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  n ie  z n a  g r a n ic .  15.45 P ro  
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t ­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
G łę b ia  o b ra z u . 19.30 T r o c h ę  s w in ­
g a ... 19.50 „ D r a m a t  n a  p o lo w a n iu ” . 
20 M in i - m a x .  20.45 W a r s z ta ty  l i t e r a c r  
k ie .  21 F e rm a ta . 21.45 E ld o r a d o  d la  
u b o g ic h . 22.15 B lu e s  w c z o r a j i  d z iś  
22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i :  23.50 „ I n n y  k r a j ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k tu r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 E n c y k lo p e d ia  o p e r e tk i.
16.30 W id n o k rą g .  17.05 T a je m n ic e  
o r k ie s t r y .  18 W  p o s z u k iw a n iu  h a r ­
m o n ii .  18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e r tó w  19.40 J ę z . r o s y j ­
s k i.  19.55 N U R T . 20.20 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś li .  22 K o m p o z y to r z y  X X  
w ie k u .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  na 
u k a  23.55 K a le n d a rz  r a d io w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.55 „ M u s ik b o x ” . 16.25 Z a w ó d  d la  
c ie b ie .  16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i .  18 F i lm  d o k . „ S k a r b y  A m a z o ­
n i i ” . '18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ O d  
s tó p  d o  g łó w ” . 19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y .  20.45 W  o b ie k ty w ie .  21.15 „ Ś w ią  
te c z n y  s p a c e r ” . 21.35 F i lm  -ang. — 
„ O s ta tn ia  n o c  „ T i t a n i k a ” . 23.20 K r o ­
n ik a .  ~

B a ł a g a n  
przy akademikach

P O N U R Y  w id o k  s p r a w ia  o s ie d le  
a k a d e m ic k ie  n a  u l .  D u n ik o w s k ie g o .  
W o k ó ł k lu b u  „ T r a n s ” , h a l i  s p o r to ­
w e j i  a k a d e m ik ó w  w a la ją  s ię  s to sy  
p a p ie ró w , g r u z u  — je d n y m  s ło w e m  
o g r o m n y  b a ła g a n . W  o to c z e n iu  ty m  
p r z e b y w a ją  n a  co  d z ie ń  s tu d e n c i — 
p r z y s z l i  le k a rz e ^  k tó r y c h  ja k o ś  to  
w c a le  n ie  r a z i.  A  m o że  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  ze c h c ą  w  k o ń c u  c h w y ­
c ić  za  ło p a ty  g r a b ie  i  m io t ły ?  
C zas p o  te m u  n a jw y ż s z y .  (M K )

M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a .  465-41. 8631-G
M A T E M A T Y K A ,  f iz y k a  
22-68-94 p o  15. 8060-G

Z A T R U D N IĘ  h y d r a u l i ­
k a  — s p a w a cza . W a r u n  
k i  k o r z y s tn e ,  te l.
-86. 36-G
D O Z O R C Ę  — p o r t ie r a  
z a t r u d n im y ,  B e z rze cze , 
Z a ś c ia n k o w a  50, P rz e d ­
s ię b io r s tw o  Z a g ra n ic z n e  
„ H e r m e s ” . 10069-G
Z A T R U D N IĘ  p r a c o w n i­
k a  w  z a k ła d z ie  k r a w ie ­
c k im .  te l.  820-761.

10025-G

M A T R Y M O N IA L N E

B U M  „P o d  S trz e c h ą ”  k o  
ja r z y  p a r y ,  o r g a n iz u je  
u ro c z y s to ś c i ś lu b n e , w e  
s e ln e . S z c z e c in , te l.  357- 
-45. 7976-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
ne  o p o w . 5 ha  w  o -
k o l i c y  S zcze c in a  s p rz e ­
d a m , te ł.  824-741.

K O M F O R T O W O  w y k o ń ­
c z o n y  d o m e k  je d n o r o ­
d z in n y  ( ta ra s o w ie c )  w  
G o rz o w ie  s p rz e d a m , te l.  
281-56 (g o d z . 10— 15) lu b  
523-744 w  S z c z e c in ie  
(19— 21). 10Ó50-G
D O M E K  s p rz e d a m  w  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w t* .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
8713.
D O M  w o ln o  s to ją c y  
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i —

s p rz e d a m  w  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie , te l.  770-293, 
(11— 18). 8053-G

R Ó Ż N E

K O L O R  —  n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  P a l-S e c a m  
in ż .  T u r l i ń s k i .  82-31-72.

9396-G
P R Z E S T R A J A N IE  T V
W o ltm a n n ,  te l.  821-267.

9863-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
(n o w ą )  p o ls k ą  z a m ie n ię  
na  z a m ra ż a rk ę , te l.  88- 
-143. 9975-G
2 H A  z ie m i,  n a m io t  f o ­
l i o w y  w y d z ie rż a w ię  lu b  
p r z y jm ę  w s p ó ln ik a .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10089. 
T E L E N A P R A W Y  M ie c z y  
s ła w  U z n a ń s k i 522-233.

4103-G
C O L O R  c z a r n o - b ia łe  — 
n a p ra w a . K a c z o re k . 75- 
-100. ’ 8010-G
T E L E N A P R A W A  —  M iś  
k ie w ic z  527-680.

1988-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r  613-658. 7247-G
T E L E P O G O T O W IE  p rz e  
s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e  — 
M a r t y n iu k  88-474.

-  8615-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j 
s k i  22-71-46. 6588-G
C O L O R  te le n a p r a w y  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i 22- 
-85-97. 6343-G
A N T E N Y , D a w id .  22-14- 
-41. 8767-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i -  
z ie w ic z , 380-57. 6673-G
T E L E F O N Y , g n ia z d k a  
W y s o c k i — 88-462.

8472-G
P R A L K I  R o ż e n  711-41 — 
(8— 10). 8897-G

N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  M o le n d a , 
te l.  23-15-81. 8573-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  K a c z o r ,  
te l.  758-50. 7535-G
U S Ł U G I h y d r a u lic z n e .  
L e ł iń s k i .  te l .  22-74-64.

9360-G
M U Z Y K A  n a  w e s e la  Só 
s z y ń s k i,  470-62. 9362-G
M E B L E , p r z e p r o w a d z k i 
S m o liń s k i,  te l .  897-78.

6988-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li  p o ­
le c a  s k le p  G a z d u ła , B ro  
d z iń s k ie g o  5. 7807-G
S K L E P  m e b lo w y  — 
Z d r o je ,  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39A — za ­
p ra s z a . 7543-G
M E B L E  n o w o c z e s n e  i 
s ty lo w e  p o le c a  s k le p , 
u l .  M a l in o w a  19 (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  7013-0
N O W O  o t w a r t y  s k le p  
„ M o d n y  s t r ó j ” . Z d r o je .  
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
39a. K o rd u le w s k i.

7118-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  g a b in e t,  te l. 
525-468. 8642-G

K U P N O

P I L N IE  k u p ię  lu b  w y ­
n a jm ę  g a ra ż  w  o k o l i ­
c y  B u d z is z y ń s k ie j,  te l. 
82-37-15. 9926-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  k u p ię ,  te l.  77-480.

9947-G
„ C O R IN Ę ”  k u p ię ,  te l.  
22-39-32 d o  15. 9983-G
S T E B N Ó W K I:  je d n o  i  
d w u ig ło w ą  k u p ię ,  te l.  
82-90-32. 10008-G
F O T O N C O L O R  k u p ię ,  
448-58. 10083-G
P R Z Y C Z E P K Ę  d o  sam o 
c h o d u  o s o b o w e g o  k u p ię .

O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  9389.
N O W Ą  lo d ó w k ę  k u p ię ,  
te l.  897-39. 9388-G
Z A M R A Ż A R K Ę  100 1 — 
k u p ię ,  te l.  22-57-23.

9375-G

S P R Z E D A Ż

T E L E W IZ O R  N e p tu n  — 
s p rz e d a m , te l.  22-78-19.

10062-G
M A G N E T O F O N  D e c k  
„ F is h e r ”  s p rz e d a m , 368- 
-76. 10004-G
S Ł U C H A W K I s te re o  
„ P h i l i p s ”  s p rz e d a m , u l.  
S z p ita ln a  16/12.

9979-G
T V C  —  E le k t r o n ik a  (n o  
w y )  s p rz e d a m . Ł u c z n i­
cza  66/56. 9942-G
V ID E O  P h i l ip s  s y s te m  
V C C  2000 s p rz e d a m , te l.  
70-180. 9858-G
T A K S O M E T R  „ A r g O ”  
s p rz e d a m , te l.  750-70.

9951-G
A K U M U L A T O R  34 A h — 
s p rz e d a m , t e l.  704-50.

9950-G
M E R C E D E S A  D ie s la  
(1973) s p rz e d a m , te l.  
619-186 . 9935-G
FSO  1500 (o d b ió r  k w ie ­
c ie ń  1985) z a m ie n ię  na 
n o w e g o  F ia ta  126p o ra z  
s p rz e d a m  F ia ta  125p 
(1975). O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  9926. 
F IA T A  12óp (1976) ta n io  
s p rz e d a m , te l.  82-44-61.

9928-G
F IA T A  126p sp rz e d a m , 
te l.  23-10-05. 9878-G
M E R C E D E S A  406 s p rze  
d a m , T r a u g u t ta  55.

9503-G
L O D Ó W K Ę , m a s z y n ę  d o  
re p a s a c ji  p o ń c z o c h , m o ­
to ry n k ę ,  m a s z y n ę  Ł u c z ­
n ik  s p rz e d a m , R ó ż y c k ie  
g o  22. 10019-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  — 
170/40 s p rz e d a m , te l.  
752-35. 9710-G
B O N Y  P e K a O  sp rz e d a m , 
te l.  82-33-15. 10061-G
Ł A Ń C U S Z E K , p ie rś c io ­
n e k , F o n o m a s te r  s p rz e ­
d a m , te l.  421-74.

9587-G
S P A W A R K Ę  s p rz e d a m . 
T o p o lo w a  19. 9861-G
K A F E L K I ,  p ie c  C.O. — 
s p rz e d a m , te l.  713-25.

9870- G
P E K IŃ C Z Y K I  s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e rw o n e j 3/1.

9883-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s p rz e d a m , te l.  232-712.

9904-G
M E B L O Ś C IA N K Ę  „ G o ­
le n ió w ” , d y w a n  2X 3  — 
s p rz e d a m , te l.  612-256» 

9896-G
U Ż Y W A N Ą  m e b lo ś c ia n -  
k ę  „ K o w a ls k ie g o ”  ta  
n io  s p rz e d a m , te l.  233- 
-541. 9943-G
S E G M E N T  G o le n ió w  
(2,47) ła w ę  ro z k ła d a n ą  
s p rz e d a m , te l.  523-224.

9871-  G
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  — 
s p rz e d a m , te l.  175-604, 
o d  g o d z  16.30

9370-G
L O D Ó W K Ę  S ile s ia  — 
220 1 na  g w a r a n c j i  -r> 
s p rz e d a m . te l.  23-23-89.

7875-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie ,  
s z c ze n ię ta  z ro d o w o d e m  
s p rz e d a m , te l.  G r y f ic e  
34—14 p o  15. 7953-G
1 5 -M IE S IĘ C Z N E G O  
o w c z a rk a  a lz a c k ie g o  — 
s p rz e d a m , te l.  523-044.

9390-g
F O R T E P IA N  B lU th n e r ,  
u ż y w a n ą  lo d ó w k ę  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  723-25 p o  
18. 8761-G
F O R T E P IA N  d o  o d n o ­
w ie n ia  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  9380.
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  — 
s p rz e d a m . 524-727.

8632-G
A T R A K C Y J N E  g r y  T V
i  b i la r d y  s p rz e d a m , te l.  
375-23. 7934-G
T U J E  n a  ż y w o p ło t  — 
s p rz e d a m . K o m o r n ik i  
k o ło  P o z n a n ia . N o w a  2.

1598- G
S R E B R N E  ś w ie r k i,  tu je .  
ja ło w c e  o ra z  in n e  o zd o b  
n e  k r z e w y  sp rz e d a m . 
K o m o r n ik i .  N o w a  2 ( k o  
ło  P o z n a n ia ).

1599- K
N O W A  m a s z y n ę  d o  lo ­
d ó w  P a c e s e tte r  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : B o le ­
s ła w ie c  Ś lą s k i.  27-72.

9369-G
F IA T A  125p (1975) s p rz e  
d a m . te l.  22-61-08 (po  
15). 9333-G
S K R Z Y N IĘ  5 -b ie g o w ą  
P o lo n e z a  (n o w a )  s p rz e ­
d a m . te l.  22-36-11.

9344-G
W O Ł G Ę  G a z  24 z s i l ­
n ik ie m  220 D  s o rz e d a m , 
te l.  W o l in  61-878.

9354-G
F IA T A  125p (1976) o ra z  
w ó z e k  d z ie c ię c y , g łę b o ­
k i  s p rz e d a m , te l.  82-25- 
-53. 9357-G
F IA T A  128 S p o r t  i  r a ­
d io  s a m o c h o d o w e  „ S a ­
n y o ”  s te re o  z o d tw a rz a  
c ze m  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd . te l.  77-21-69.

9395-G

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że I  kw ie tn ia  1985 r. 
zm arł ukochany nasz 

Ojciec, Teść i  Dziadek  
śp.

Jan
Gertych

Pogrzeb odbędzie się 5 kw ietn ia  o 
godz. 13 na Cm entarzu Centralnym .

R O D Z IN A

1 kw ie tn ia  po kró tk ich  i  ciężkich 
cierpieniach zm arł nasz najdroższy  

M ąż, Ojciec, .Teść i Dziadek
śp.

Władysław
Reinholz

Pogrzeb odbędzie się 5 kw ie tn ia  o 
godz. 12 z kaplicy Cm entarza Cen­

tralnego w  Szczecinie 
o czym zawiadam ia  

pogrążona w  głębokim  smutku
Ż O N A  I  R O D Z IN A

W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

śp.

Edmunda
Łukomskiego

zostanie odprawiona msza św. w  in 
tencji zmarłego 6.04.1985 r. o godz. 
18.30 w  kościele św. Jana w  S ta r­

gardzie Szczecińskim
Ż O N A

Pracownicy poszukiwani
W O J E W Ó D Z K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
E K S P L O A T A C J I 

U R Z Ą D Z E Ń  K O M U N A L N Y C H
w  Szczecinie

zatrudni

na okres sezonu letniego na kąpieliskach  
„A rkonka”, „G ontynka”, „G łębokie”, „D ą­

bie”, „Dzicwoklicz”:

♦  robotn ików  gospodarczych, porządko* 
w ycli (od k w ie tn ia  1985 r.)

♦  ratow ników
♦  p ielęgniarki
♦  kasjerów
♦  szatniarzy
♦  sprzętowych
♦  bosm ana (od m a ja  1985 r.).

In fo rm u je m y , że do p ra cy  n ie  będą p rz y j­
m ow ane  osoby, k tó re  w  p op rze dn im  m ie j 
scu p ra c y  p o rz u c iły  pracę  lu b  zos ta ły  

zw o ln ion e  z p ra cy  bez w yp ow ied ze n ia  z 
w ła s n e j w in y .

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się w  D z ia le  
S p ra w  P ra cow n iczych  W P E U K , u l. R obo t­
n icza  5, p o k ó j n r  1 w  godzinach  od 7 do 

10 i  od 13 do 15, tel.22-16-11.
1469-K

L O K A L E

M A R Y N A R Z  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  k a w a le r k i  d o  
w y n a ję c ia ,  te l.  740-20.

9723-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
P o m o rz a n y  s p rz e d a m , 
te l.  82-28-48. 10024-G

M - l  na  P o m o rz a n a c h , 
g ło s z e ń  S zc z e c in  9929. 
s o rz e d a m , u l .  M ie s z k a  I  
102/74. te l.  357-66. 
Z A B R Z E  — M -4  t r z y
p o k o je  z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  w  S z c z e c in ie  lu b  
o k o l ic y .  W ia d o m o ś ć : M a  
r e k  J a ru g a . Z a b rz e , u l .  
S k ło d o w s k ie j- C u r ie  n r  
14B/15. 9349-G

W Ł O C Ł A W E K  M -3 . s p ó ł 
d z ie lc z e , 2 p o k o je , k u c h  
n ia ,  b a lk o n ,  w in d a .  2 
p ię t r o ,  ga z , c e n tr a ln e  o  
g rz e w a n ie . c ie p ła  w o d a  
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d  
n e  w  S z c z e c in ie . S ta n i 
s ła w  G ro s z e w s k i.  W ło ­
c ła w e k , u l .  P o g o d n a  
1/147. 9351-G
M -2  s p ó łd z ie lc z e  Ś w i­
n o u jś c ie  z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie , te l.  
701-53 S z c z e c in .

M IE S Z K A N IE  w  s ze re ­
g o w c u  d o  w y k o ń c z e n ia  
k u p ię .  W  ro z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  M -3  k o m fo r  
to w e . te l .  821-319.

9387-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a , b a lk o n ,  I  p ię ­
t r o ,  c .o . e ta ż o w e , s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je ,  te L  
381-46 p o  g o d z . 18.

9377-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -  
w e , k w a te r u n k o w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  S ta ­
r a c h o w ic a c h  z a m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  lu b  2- 
- p o k o jo w e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć , S zcze c in , 
te l.  22-31-00. 8616-G
M -3  p i ln ie  s p rz e d a m . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  9619. 
M IE S Z K A N IE  „3 -p o k o jo -  
w e  s p rz e d a m  lu b  w y r  
n a jm ę ,  t e l.  23-15-57.

9363-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
J ó z e f T r o c k i  le k a rz  s to  
m a to lo g . s p e c ja l is ta  p r o  
t e t y k  G r y f in o ,  u l .  1 
M a ja  29/1. te l.  34-83. n r  
s ta t .  697/D. 10122-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’' — d z ie n n ik  RS W  „P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  (0-550 S zcze c in  p i  H o łd u  P ru s k ie g o  o R E D A R  
C JA  70-550 S zcze c in . pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r  p o c z t  70-925 S zcze c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T E L E F O N Y  cen- 
t r a ía  430-21 ^ e k re v s n a t re d  n a c z e ln e g c  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz. m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m  - m o rs k i 427-77 dz  s p o r to w y  379-50 dz tq czn o é c i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  t O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  o t H o łd u  P ru s k ie e c  8 «e¡ 394 34 Ze tre ś ć  * t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ia  n ie  o o n o s l od  
D ow iedzTa m o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  -T-5
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B ę d ą  m n ie j u c ią ż liw e ?

Porządkowanie „wykopków“
K O M U N A L N E  „w y k o p ­

k i” . Z m o ra  d la  m ieszkań ­
ców  m ias ta , zm o to ryzow a ­
n ych, p rze cho dn ió w . W a r­
to  tu  choćby nad m ie n ić , iż  
w  u b ie g ły m  ro k u  ro zm a ite  
f irm y  ro z k o p y w a ły  szcze­
c iń s k ie  je zdn ie  i c h o d n ik i 
w  (»90 m ie jscach .„

N IE  .sam e ro b o ty  d en e rw u ją  
je d n a k  nas w szystk ich '. Wiado­
m o przecież, że trzeba  podziem ­
ne in s ta la c je  rem ontow ać, w y ­
m ien ia ć , budo\vać now e. D ra ż n i 
je d n a k  no to ryczn a  ślam azarność 
p rac, ir y tu ją  p rze s to je  spo­
w odow ane  b ra k ie m  k o o rd y n a ­
c j i  m iędzy  poszczegó lnym i pod­
w y k o n a w c a m i- robó t. N a p ie ­
szych  czyh a ją  ro z m a ite  p u ła p ­

k i, zaś w niedostatecznie ozna- ja ln ie  przywiezioną ziemią. Je- 
kowane wykopy można ła two śli w praktyce w yjdzie na jaw-.

W  „Castorze" 
źle się dzieje
Z D A N IE M  k l ie n tó w  — m ie s z k a ń ­

c ó w  o k o l ic z n y c h  , d o m ó w  i  . o s ie d la  
G o n ty n y ,  sa m  s p o ż y w c z y  ..C a s to r ’’ 
n a le ż y  d o  n a jg o rz e j  z a o p a trz o n y c h  
p la c ó w e k  w  S z c z e c in ie . N ik t  n ie  
d o m a g a  s ię  t u  f r y k a s ó w ,  a le  m o ­
g ło b y  b y ć  w  c ią g łe j  d o s ta w ie  m a ­
s ło  , (b r a k o w a ło  g o  n p . w e  w to r e k  
19 b m . ra n o )  r y ż  i  in n e  tz w .  p o d ­
s ta w o w e  to w a r y  s p o ż y w c z e ; U b o g i 
je s t  a s o r ty m e n t  m ro ż o n e k .

C a ło ś ć  p r z y p o m in a  s m ę tn y , p u s ta ­
w y  s k le p ik  z r o k u  1980, k ie d y  to  
w s z y s tk ie g o  z a c z ę ło  b r a k o w a ć  bo 
tu  b r a k u je  c z ę s to  n a w e t  w o d y  
. .G ro d z is k ie j ’ ’ . N a  u w a g i,  c z e m u  ta k  
s ła b e  z a o p a trz e n ie  — k ie r o w n ic t w o  

. s k le p u  o d p o w ia d a  n ie z m ie n n ie : ..N ie  
m a . b o  n ie  d a ją ” ...

C o  z a te m  r o b ią  k ie r o w n ic y  i  p e r ­
s o n e l in n y c h  s a m ó w , ja k  c h o ć b y  
..S to c z n io w c a ” , g d z ie  z a o p a trz e n ie  
je s t  o n ie b o  lepsze? W ś c ie k ło ś ć  sze­
fó w  . .C a s to ra ”  w y w o łu je  p o r ó w n a ­
n ie  z „ H a lą  P ia s to w s k ą ” , w ó w cza s  
b o w ie m  u s ły s z e ć  m o ż n a . że... 
„ . . .H a la  w y r y w a  n a m  to w a r ” . 1 na  
d o d a te k  w  „ C a s to rz e ”  je s t  b ru d n o ,  
c o  n in ie js z y m  p r z e d s ta w ia m y  in s ­
p e k c j i  s a n i ta r n e j .

A  w  o g ó le  PS S „ S p o łe m ”  p o w in ­
n a  z r o b ić  z „ C a s to re m ”  p o rz ą d e k . 
Z a o p a t r u ją  s ię  l u  ty s ią c e  lu d z i,  
m ie s z k a ją c y  m . in .  na  o s ie d lu  G o n ­
t y n y .  d la  k tó r y c h  . .C a s to r ”  je s t  

. je d y n ą  p la c ó w k ą  h a n d lo w a  w  p o ­
b l iż u  d o m ó w . (J o w .)  .

Pałac Młodzieży proponuje

Błyskawiczny konkurs 
na pisankę

R O B IE N IE  p is a n e k  ( n ie k tó r z y  m a  
w ia ją  „ k ra s z a n e k ” ) n a  W ie lk a n o c  
je s t  o b y c z a je m  ż y w y m  w  c a łe j 
P o lsce . P a ła c  M ło d z ie ż y  p r o p o n u je  
w s z y s tk im  u c z n io m  b ły s k a w ic z n y  
k o n k u r s  n a  n a jp ię k n ie js z ą ,  n a jc ie ­
k a w s z ą  p is a n k ę . K o n k u r s  o d b ę d z ie  
s ię  w  'p ią t e k  5 bm . o  g o d z . 10 w  
l  p a w i lo n ie  P a ła c u  M ło d z ie ż y  ( p ra ­
c o w n ia  p . . ‘.s ty c z n a ).

W s z y s c y  u c z e s tn ic y  p o w in n i  p rz y  
n ie ś ć  ze  sob ą  j a j k o  ( lu b  k i lk a  na 
p ró b ę )  c z y  te ż  w y d m u s z k ę . P a ła c  
M ło d z ie ż y  z a p e w n ia  na  m ie js c u  f a r  
b y  i  p r z y b o r y  m a la r s k ie .  O c z y w i­
ś c ie , m ile  w id z ia n e  są ró ż n e  te c h n i 
k i  i s p o s o b y  s p o rz ą d z a n ia  p is a n e k  
— w  ty m  p r z y p a d k u  je d n a k  n a le ż y  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie  z a o p a trz y ć  
s ię  w  in s t r u m e n ta r iu m  p la s ty c z n e . 
N a  m ło d y c h  a u to ró w  n a j ła d n ie j ­
s z y c h . n a jo r y g in a ln ie js z y c h  p is a n e k  
cz o k a  ją  n a g r o d y !  fł>

wpaść sam ochodem .
‘ N ie d aw n o  w  U rzędzie  M ie j­
s k im  o d b y ła  się na rad a  po­
św ięcona w ła śn ie  ty m  zagad­
n ien io m . D y re k to rz y  f i r m  w y ­
k o n u ją c y c h  b ud ow la ne  us ług i 
na rzecz m iasta , p rz e d s ta w ic ie ­
le s łużb  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
bezp ieczeństw o w  ru ch u  d ro ­
g ow ym  pod p rz e w o d n ic tw e m  
w ice p re zyde n ta  L u d w ik a  Re-z- 
k ; p rz y ję li now e u s ta le n ia  m a ­
jące na ce iu  u n ik n ię c ie  opisa­
nych  n ie k o rz y s tn y c h  s y tu a c ji.

P rzede w s zys tk im  p re zyde n t 
w y d a ł polecenie  n a ty c h m ia s t» , 
wego u p o rzą dko w a n ia  w szys t­
k ic h  szczecińskich  b ud ów  (pod 

.w zg lędem  o zn a ko w a n ia  te re n u  
p rac, zabezpieczenia  w yko pó w , 
o ś w ie tle n ia  ty c h  m ie jsc  itć p . 
K ie ro w n ic y  p rac, k tó rz y  do 15 
k w ie tn ia  n ie p od p o rzą d ku ją  s.ę 
tem u  zostaną u k a ra n i przez 
S łużbę P rezydencką  m a n da ta ­
m i.

W ładce  m ie js k ie  p o s ta n o w iły  
także z re fo rm o w a ć  t r y b  udzie­
la n ia  zezwoleń na za jm o w a n ie  
te renu  pod budow ę. W raz  ze 

s tosow nym  p odan iem  do Z a ­
k ła d u  In ż y n ie r ii R uchu  d osta r­
czony ma b yć  d o k ła d n y  h a rm o ­
nog ram  ro b ó t, p o zw a la ją cy  ro z­
lic z y ć  ich  w y k o n a w c ę  na każ­
dym  e tap ie.

U w reszcie  nowość. k tó ra  
zm usi f i rm y  ko m u na ln e  do do­
k ła dn o śc i p rz y  n a p ra w ia n iu  
zniszczonych w  tra k c ie  prac 
n a w ie rz c h n i u lic . D o tychczaso­
wa p ra k ty k a  b y ła  'b o w ie m  prze 
w ażnie  nas tępu jąca : W y k o p  za­
sypyw ano  b y le  ja k . w y le w a n o  
tam  a s fa lt i s p o ko jn ie  czekano 
aż... w szystko  się zapadnie . Na 
popękaną d z iu rę  w  n a w ie rz c h ­
n i w le w a n o  k o le jn ą  p o rc ję  as­
fa l tu  i ta k  w  kó łko ... S tra ta  
p ien iędzy , m asy b itu m ic z n e j, 
czasu i p od w o z i p rze jeżdża ją ­
cych  ta m tę d y  sam ochodów .

Teraz p ra c o w n ic y  Z a k ła d u  
In ż y n ie r ii R uchu , podczas p rze ­
p ro w a d za n ia  o d b io ru  tech n icz­
nego m ie jsca  n ie d a w n y c h  p rac 
n ie  będą ocen iać w y g lą d u  św ie  
żo po łożone j n a w ie rz c h n i, a le  
m a ją  o bo w ią ze k  d o k ła d n ie  obe j 
rżeć w  ja k i  sposób w yko na n o  
podbudow ę d ro g i. W  z im ie  np 
zasypyw an ie  w y k o p ó w  może 
być  w ykb na n e  je d y n ie  świeżą, 
n ie. zam arzn ię tą , a w ięc spec-

że f irm a  zan iedba ła  o bo w ią zku  
w ła śc iw e g o  zagęszczenia g ru n ­
tu. m usi drogę n a p ra w ić  — ra- 
.e m  z je j podbudow ą.

T y le  n o w in e k . o k tó ry c h  us ly  
szeć m ożna b y ło  w  U rzędzie  
M ie js k im . Czy now e  usta len ia  
pozw o lą  na zm n ie jszen ie  uc iąż­
liw o ś c i ko m u n a ln y c h  .w yko p ­
k ó w ” ? T e o re tyczn ie  p ow inn o  
ta k  być P ra k ty c z n ie  na tom iast 
ocen im y  to  sam i.. (m or)

Migawki handlowe

Ruch duży —
zaopatrzenie niezłe

♦  H A N D L O W C Y  b a rdzo , się n ie , szczególną uwagę zw raca - 
s ta ra ją  by zaopatrzen ie  na no na d z ie ln ice  oddalone  od  
św ię ta  b y ło  dobre. W  sk lepach  ce n tru m , bacząc aby ró w n ie ż  
m ięsn ych  — ja k  na ra z ie  n ie  w  ta m ty c h  sk lepach  n ie  ża­
rna w ie lk ic h  k o le je k , a m ożna b ra k ło  św ią teczn ych  a s o r ty - 
k u p ić  szynkę , b a le ro n , po lęd - m e n tó w  w ę d lin , 
w.cę, obsuszane k ie łb a sy . O by ^  Ś ledź: je s t sporo, choć n ie 
tak  d a le j. W czo ra j w  U M  na s.j j-0 n a jb a rd z ie j poszu k iw a n e  
sp o tka n iu  w ła d z  h a n d lo w y c h  z m a th iasy . D o m in u ją  k a n a d y js k ie  
d y re k to ra m i p rze d s ię b io rs tw  b a łty c k ie . C e n tra la  R yb na  o fe  
o dp ow ie dz ia ln ych  za zaopatrzę- ru je  także  św ieże k a rp ie  i  to ł-

W  ty c h  d n iach  zw iększo-

P1ERW SZE d n i m iesiąca  
p o tw ie rd z iły  znane p rz y ­
s łow ie : k w ie c ie ń -p le c ie ń ,
bo p rze p la ta  tro chę  z im y. 
tro chę  la ta . Co prawda, na 
razie  znaczn ie  w ię ce j jest

z im y , a le  
zd jęc iu  — 
czasu do 
u-a.

— ja k  w id a ć  na 
i  s łoneczko  od 

czasu p rzyg rze -

Fo to .: Z. J o d k o w s k i

pyg;-
ne  będą ponad to  d os ta w y  ś le­
dzi^ m a ry n o w a n y c h  w  za lew ie  
e s trag o no w e j. P ro d u k t ten  zaw 
sze cieszy ł się popy tem .

♦  U d an ym  ze wszech m ia r 
p rzeds ięw z ięc iem  o kaza ł się też 
T a rg  R y b n y  na  Pogodnie zor- 
gan k o w a n y  przez PSS „Spo­

łe m ". Będzie on w z n a w ia n y  w  
ka żdy  w to re k  i p ią te k , a zatem 
ju t r o  też zapow iada  się tam  
w ie lk ie  h an d low an ie . P rz e w i­
dz ian o  m . in. ś ledzie  solone i 
ko rzenne, ry b y  wędzone, m ro ­
żone, f i le ty ,  ko nse rw y , s a ła tk i, 
pasty , żyw e k a rp ie  z przenoś­
nych  basenów.

♦  R uszy ły  k ie rm asze . K lie n ­
ci lu b ią  tę fo rm ę  sprzedaży. 
W y b ó r .sm akow i t-ości też spo­
ry .  W a rto  je  o dw ied z ić . Roz­
m a itość c ias t i w y ro b ó w  g a r­
m a ż e ry jn y c h  — zapew n iona .

(wys)

40 lal szczecińskiego

lecznicłwa

Gdy klienł nie ma wyboru...

Zaniedbany plac
N A  u l.  B rz o z o w s k ie g o  m ie d z y  p o ­

s e s ja m i n r  12 i  17 m ie ś c i s ie  p la c  
za b a w  d la  d z ie c i. T o  z n a c z y  n a z w ę  
te  n o s i ł  w ó w c z a s , g d y  r z e c z y w iś c ie  
s p e łn ia i s w o ja  r o le ,  bo  d z is ia j  s te r ­
czące  k i k u t y  p o  ła w e c z k a c h , za ś m ie  
e o n y  k a w a łe k  z ie m i,  k t ó r y  w ła ś c i­
c ie le  s a m o c h o d ó w  „ u p ię k s z a ją ”  s ta ­
r y m i  o p o n a m i,  n ie  n a d a je  s ie  w  
o g ó le  do  za b a w  d la  m a lu c h ó w . Z a ­
c h ę c a m y  ta m te js z y  K o m ite t  O s ie ­
d lo w y  i O A D M  d o  z a ję c ia  s ie  o la -  
cam  W io s n a  iu ż  D rzysz ła . czas na 

o r z a d k i.  (b )

Skandal z butelkami (i ich cenami)

„Europa”  w niełasce
Z O P A K O W A N IA M I s z k la n y m i n ad a l p an u je  na ry n k u  

szczecińsk im  to ta ln y  bałagan. O d w ie lu  la t  pozostaje  n ie  u re ­
g u lo w a n a  k w e s tia  sk u p u  b u te le k  ty p u  „E u ro p a ,\  a k a u c je  się 
za  n ie  p o b ie ra ! D ochodzi do s y tu a c ji, że k lie n t  np. k u p u je
sok, na m ie js c u  w  sk le p ie  go w y p ija ,  a ekspe d ien tka  in k a s u ­
je  8 z ł za b u te lk ę  i  n ie  odda k a u c ji m im o  z w ro tu  b u te lk f.

W  punktach skupu opakowań szklanych nie skupuje się 
znowu słoików, odmawia się skupu butelek o pojemności 0f33 
l, a na dodatek dochodzi ko łom yjka z cenami butelek■ po p i­
w ie i  pepsi. M iejscowa w ytw ó rn ia  nie dogadała się do końca 
w  te j sprawie z handlem  — w  rezultacie zupełnie zdezoriento­
w an i są k lienc i, k tó rzy  płacą za butelkę drożej (a wcale nie 
wiadomo czy tak być pqjvinno). O bowiązują inne ceny na 
te bu te lk i w  skupie (niższe), inne p rzy  nabywaniu napojów. ni„ 7„ . vm rpan,
Kręcka^m ozna dostać, bo nie wiadomo, o co tu chodzi. W y- n a le ż y  s k ła d a ć

Hodowcy pieczarek 
trzymają się mocno

OSTATNIO dużo miejsca poświę Ci ostatni — dla jasności obrazu 
eiliśmy zaopatrzeniu sklepów w — sprzedają je drożej od 50 do
pieczarki Konkluzja była taka: 110 zi za kilogram. To, że ajenci _____  ...
g-zybów tych n ie  ma orawie wca- ustanawiają wyższe ceny me by-i w ó w c z a s  t r u d n ą  w a lk ę  z Diawdzi- 
le w sklepach uspołecznionych, łeby problemem, gdyby pieczarki i wą D lag a  c h o ró b  w e n e ry c z n y c h .

Wystawa w Zaniku
J E S Z C Z E  t v l k o  d z iś . j u t r o  i  w  

s o b o tę  o b e jrz e ć  m o ż n a  n a  I  p ię tr z ę  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  (S a la  
E lż b ie ta ń s k a i w y s ta w ę  o t .  „40 ła t  
s łu ż b y  z d r o w ia  na > P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im ”  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W y ­
d z ia ł Z d ro w ia , i  O o ie k i  S p o łe c z n e j 
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o .

P r z e d s ta w io n o  na  n ie j  d o k u m e n ­
ta c je  r o z w o ju  le c z n ic tw a  n a  Z ie ­
m i S z c z e c iń s k ie j od  l ip c a  1945 r o ­
k u  p o  d z ie ń  d z is ie js z y . N a jc ie k a w ­
sze sa z d ję c ia ,  fo to g r a m y  d o k u m e n  
tó w . s tr z ę p y  r e la c j i  z p ie rw s z y c h  
p ię c iu  la t  o o w o je n n y c h  T u  a u to ­
r z y  w y s ta w y  s k o r z y s ta l i  z m a te ­
r ia łó w  z g ro m a d z o n y c h  w  W o je w ó d z  
k im  A r c h iw u m  P a ń s tw o w y m . S p o ro  
e k s p o n a tó w  o o c h o d z i te ż  z  p r y w a t ­
n y c h  z b io ró w  d r a  m e d . R o m a n a  
T u rc z y n o w s k ie g o

N a  w ie le  f a k tó w  z ta m ty c h  la t  
p a t r z y m y  d z iś  z łe z k ą  ro z c z u le n ia  
lu b  te ż  p o b ła ż l iw y m  d y s ta n s e m  
T a k  n a  o r z y l i ła d  w p a d ł  n a m  w  
o k o  r a p o r t  w ic e s ta ro s ty  n o w o g a rd z ­
k ie g o  7 1949 r o k u  in fo r m u ją c y  o d ­
p o w ie d n i w v d z ia ł  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  iż  „ n a  t u t ;  te re n ie  n ie  
n o to w a n o  d o ty c h c z a s  w y p a d k ó w  
p r o s t y tu c j i ”  S p ra w a  b y ła  je d n a k  
b a rd z o  p o w a ż n a  — p o d e jm o w a n o

za  to nie blokuje ich u ajentów, znajdowały s ię ’ także’ W handl u! “o o k S j w L * k l t a T r t i  
uspołecznionym. Jest jednak ina- j e ó w k a c h  le c z n ic tw a  w Szczecinie._ 
czej i monopoliści wyciągają pie­
niądze z kieszeni klientów, zmu-Listy rozniósł wiatr

W  S O B O T Ę  30 m a rc a  b r .  u  z b ie ­
gu  u i.  T r a u g u t ta  i  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  p o d  s k r z y n k ą  p o c z to w a  leża ! 
p l ik  l is tó w .  N ie k tó r e  w ia t r  ro z w ia ł 
p o  u l ic y .  P e łn a  s k r z y n k a  b y ła  
o tw a r ta ,  co  s tw ie r d z i ł  b . S e ra f in  
K a r p iu k  k t ó r y  ra z e m  z p rz e c h o d z ą  
cą a k u r a t  ta m tę d y  p . W ie lo w tte js k a  
p o z b ie ra ł l i s t y  i  k a r t k i ,  w r z u c i ł  je  
d o  p o je m n ik a  z a t rz a s k u ją c  go 
z a m e k . N a jb a r d z ie j  p rz e m o k łe  
de szczu  k o p e r ty  z a b r a ł p . K a r p iu k  
d o  d o m u  w y s u s z y ł je  i  p rz y n ió s ł 
d o  r e d a k c j i .  K i lk a  z n ic h  n o s i ło  p ie  
c z ą tk i  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ł o w ie c ­
k ie g o . W o je w ó d z k ie j S t a c j i  K w a ­
r a n ta n n y  i  O c h ro n y  R o ś l in .  P rz ę s ła  
l iś m y  je  ta m . d o k ą d  b y ły  a d re s o ­
w a n e . C o s ie  s ta ło  7. t y m i .  k tó re  
r o z w ia ł  w ia t r ,  n ie  w ia d o m o . K to  
n ie  z a m k n ą ł s k r z y n k i  n a  l i s t y ,  k to  
o d p o w ia d a  za ic h  s ta n ?  T e n  s k a n ­
d a l ic z n y  p r z y k ła d  c z y je g o ś  n ie d b a l­
s tw a  p o le c a m y  u w a d z e  d y r e k c j i  
p o c z ty .  (b)

Notatnik szczeciński
P O M O R S K A  D O K P  in fo r m u je ,  

że w n io s k i  n a  le tn ie  p rz e w o z y  k o ­
lo n i jn e  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  t r a n s p o r te m  k o le jo w y m

w i.r  j , m i r — ’  7  ”  -------------------’  ~  *■“  t ,  y - i  n a le ż y  s k ła d a ć  w  Z a rz ą d z ie  H a n -
a^-iat t ia n a tu  U W  m a  d e f in ity w n ie  w y ja ś n ić  tę  sp ra w ę  w  | d io w o - p r z e w o z o w y m  P o m o rs k ie j 
M H W iU . N a m  w s z y s tk im  zaś b ra k u je  ju ż  c ie rp liw o ś c i... K ? Ktei 'sot ę ° rzeniowsHie.go -1 i ę°!c-

(w ys )  115 k w ie tn ia  b r .

szonych kupować u prywaciarzy.

Na ten temat odbyto się w mi­
niony wtorek kolc^jno spotkanie w 
Urzędzie Miejskim. Rzecz jestjSór® doszło c 
zresztą wałkowana od trzech mie- j ^ Sg 12̂  
sięcy, i co? Ano nic! Pieczarkarze c-css' nr s z e

Kronika wypadków

trzymają się mocno, przyszli sil­
ną, 7-osobowq grupą i zamiast 
rozmów o rynku, byty rozmowy 
o... dobrej woli zrzeszonych. 
Wszystkie dane liczbowe stronom 
się nie zgadzały, winnych nie by­
ło. Konkretne pytania spotykały 
się z unikami ze strony panów re­
prezentujących Regionalne Zrze­
szenie Producentów Grzybów. Sta­
nęło na tym, żo do 20 bm. przed­
łożona zostanie wicoorezydentowi 
miasta B. Krupie informacja na 
temat uzgodnień między handlem 
uspołecznionym a hodowcami pie­
czarek i wszystkie umowy spisa­
ne będą na piśmie... Jedynym zaś 
skutkiem „pieczarkowej burzy", 
jak zauważyliśmy, jest obniżka 
cen kilograma pieczarek w skle­
pach ajencyjnych i prywatnych. 
Obecnie grzyby te sprzedawane 

terminie do dnia sq przeważnie po 320 zł (a byłv 
już po 340—380). (wys)

s k r z y ż o w a n iu  d r o -  
P o tu  Linii eć—W  y  szo- 

le rz e n ią  m o to c y k la  
n e g o  p rz e z  J e rz e -  
era m a r k i  „ U r s u s ”  

8410 k ie r o w a n y m  
p rz e z  C ze s ła w a  K .  S p ra w c ą  w y p a d  
k u  b y ł  k ie r o w c a  e ią gn iiika , k tó r y  
z a je c h a ł d ro g ą  m o to c y k l iś c ie .  W  
w y n i ik u  z d e rz e n ia  J e r z y  B . d o z n a ł 
o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o s ta ł p rz e w ie z io n y  
d o  szp ita - la  . w  G r y f ic a c h .

W  M IE J S C O W O Ś C I P n ie w o  o 
g o d z . 13.55 w y b u c h ł  p o ż a r  w  1 0 -łe t- 
n im  z a g a jn ik u .  S p ło n ą ł«  0.8 h a  z a ­
g a jn ik a  o w a r to ś c i 50 ty s .  z ł .  P r z y ­
c z y n ą  b y ło  z a p ró s z e n ie  o g n ia  p rz e z  
o s o b y  d o ro s łe .

W  D Ą B IU  p r z y  u l.  M ie r n ic z e j  za ­
p a l i ł  s ię  d a c h  na  s z k o le  p o d s ta w o ­
w e j .  S p ło n ę ło  48 m  k w .  k o n s t r u k ­
c j i  d a c h o w e j.  P rz y c z y n ą  b y ło  za ­
p a le n ie  s ię  m a te r ia łó w  ła tw o p a l­
n y c h  s to ją c y c h  p r z y  n ie s z c z e ln y m  
k o m in ie .  P o ż a r g a s iło  6 s e k c j i  
s t r a ż y  a s t r a t y  w y n io s ły  30 ty s .  z ł.

W  J E D N Y M  z b u d y n k ó w  p r z y  u l.  
B o h a te ró w  G e tta  w  S z c z e c in ie  g a ­
s zo n o  p o ż a r  w  p iw n ic y ,  k tó r y  
p o w s ta ł  p ra w d o p o d o b n ie  n a  s k u te k  
p o d p a le n ia  p rz e z  n ie z n a n e g o  s p ra w -  

W  p iw n ic y  z n a jd o w a ł  s ię  100- 
l i t r o w y  z b io r n ik  o d  s a m o c h o d u  
„ S ta r ”  w  k tó r y m  p rz e c h o w y w a n o  
p a l iw o .  D z ię k ii s z y b k ie j  in te r w e n c j i  
s t r a ż y  z b io r n ik  n ie  w y b u c h ł  a 
s t r a t y  s p o w o d o w a n e  p o ż a re m  w y ­
n io s ły  50 ty s .  z ł. (w g )


